
Poszukiwania z powietrza,
wody i lądu

Nadal brak wiadomości 
o jachcie „Janosik“

J A K  już in fo rm ow a liśm y, do 
G dyn i nie pow ró c ił w  usta lo­
nym  te rm in ie  ja ch t „Janosik”  
Akadem ickiego K lu b u  M orsk ie­
go, k tó ry  na początku wrześ­
n ia  pop łyną ł do państw  skan­
dynawskich. „Janosika”  ostatn i 
raz w idziano, k iedy  w ychodził 
z Oslo, p rzy la ta rn i m orskie j 
Faeder w  O slofiordzie. B y ło  to 
16 września o godz. 11. Jacht 
m ia ł w  drodze pow ro tne j zaw i­
nąć do D a n ii i Szwecji, a do 
G dyn i dopłynąć ok. 10 bm.

Po tym  te rm in ie  rozpoczęto 
zakro joną na szeroką skalę ak­
c ję  poszukiwawczą, m. in . przez 
polskie i  zagraniczne stacje ra ­
tow n ic tw a  brzegowego, M a ry ­
narkę W ojenną, drogą rad io­
w ą  zaw iadam iając wszystkie 
s ta tk i znajdujące się w  rejon ie 
prawdopodobnej d rog i jachtu . 
Do te j pory b ra k  jest ja k ie j­
ko lw ie k  in fo rm a c ji o jednostce.

W C Z O R A J  ro z m a w ia liś m y  te le fo ­
n ic z n ie  z g d a ń s k im  A K M .  D o ś w ia d ­
c z e n i ż e g la rz e  teg o  k lu b u :  Z y g f r y d  
P e r l ic k i ,  Z b ig n ie w  S z p e tu ls k i, T a ­
d eu s z  T y s z k ie w ic z  i  J e rz y  K a lic iń  
s k i w y je c h a l i  do S z w e c ji  z a b ie ra ją c  
z e  sobą s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n e  
u lp tic i w  ję z y k u  a n g ie ls k im  i  
s z w e d z k im , k tó r e  zo s ta n ą  r o z k o l - , 
p o rto w a n e  w ś ró d  n a d b rz e ż n e j lu d ­
n o śc i, in fo rm u ją c e  o p o s z u k iw a ­
n ia c h  ja c h tu . W  n ie d z ie lę , k o r z y ­
s ta ją c  z  p o m o cy  u d z ie lo n e j p rze z  
s z w e d z k ic h  ż e g la rz y , p rz e d s ta w ic ie ­
le  A K M  b r a l i  u d z ia ł w  lo tn ic z e j  
p e n e tr a c j i  w y b rz e ż a  m o rs k ie g o . 
A k c ja  n ie  p rz y n io s ła  p o z y ty w n y c h  
re z u lta tó w . G d y  p o s z u k iw a n ia  w  
S z w e c ji  n ie  z a k o ń c z ą  się p o m y ś ln ie , 
że g la rz e  A K M  z a m ie rz a ją  ro zsze ­
rz y ć  je  n a D a n ię  i  N o rw e g ię .

W  te j  c h w ili  n ie  m o żn a  t ra c ić  
n a d z ie i n a  to , że ż e g la rz e  i  ja c h t  
zo s ta n ą  o d n a le z ie n i. W y b rz e ż a  m o r -  ,

(Dokończenie na str. Z)

BOLIWIA

52 osoby zginęły
w katastrofie lotniczej
28.10. L A  P A Z  P A P . W  p o n ie d z ia -  

le k  r o z b ił  s ię  w  A n d a c h  sa m o lo t  
b o liw i js k ic h  w o js k  lo tn ic z y c h . W  
k a ta s tro f ie  p o n io s ły  ś m ie rć  52 oso ­
b y , w  ty m  d w ó c h  s io s trze ń c ó w  
p re z y d e n ta  B o l iw i i  H u g o  B a n z e ra .

R z e c z n ik  w o js k  lo tn ic z y c h  o ś w ia d  
e z y ł,  że sa m o lo t ty p u  „ C o n v a irM 
p rz e w o ż ą c y  w o js k o w y c h  o ra z  ic h  
r o d z in y  u d e rz y ł w  s to k  g ó ry  G e rro  
C o lo ra d o  w k ró tc e  po s ta rc ie  z lo t ­
n is k a  w   ̂T o m o n o c o . S a m o lo t z a p a ­
l i ł  s ię  i  e k s p lo d o w a ł, w s zy s tk ie  
Osoby z n a jd u ją c e  s ię  n a  p o k ła d z ie  
p o n io s ły  ś m ie rć .

Egipski ropa
N A  S Y N A J U , w  częśc i p ó łw y s p u , 

o d z y s k a n e j p rz e z  E g ip t ,  u ru c h a m ia  
się  z p o w ro te m  s zy b y  n a f to w e  w  
z a g łę b iu , k tó re  n ie g d y ś  s ta n o w iło  
je d n o  z g łó w n y c h  ź ró d e ł z a o p a trz e ­
n ia  k r a ju  w  p ły n n e  p a l iw a . W  
z w ią z k u  z ty m  p rz e w id u je  się  
z n a c z n y  w z ro s t o g ó ln o eg ip s k ie g o  
w y d o b y c ia  ro p y , k tó rą  o d k ry to  w  
o ta tn ic h  la ta c h  ta k ż e  w  za c h o d n ie j 
częśc i k r a ju .

W TOREK,
28 P A Ź D Z IE R N IK A  

1975 RO KU 

W YD. A B

u m e r
N r 235 (9627) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

E d w a rd  G ie re k  d e leg a te m  n a  V I I  Zjazd

W Katowicach obradowała
pierwsza w kraju
Wojewódzka Konferencja PZPR

K A TO W IC E  PAP. z  udziałem  I  sekretarza KC  PZPR Ed- N A  KO NFERENC JI doknna- 
w arda G ierka odbyła się 27 bm. w  Katow icach pierwsza w  no w yboru  S  delegatów na 
k ra ju  przedzjazdowa W ojewódzka Konferencja  PZPR, inaugu- V I I  Zjazd P a rtii 
ru jąca ko le jny, ważny etap p a rty jn e j i  ogólnonarodowej kam - Gorącą owacją nrzv ie to  w v- 
pam i przed V I I  Zjazdem  PZPR. Konferencja  dokonała w ybo- bór na delegata I  sekretarza 

*ns*anc-rt w o jew ódzkie j oraz delegatów na V I I  Zjazd K C  PZPR Edwarda G ierka.
PZPR.

O B R A D Y  o tw orzy ł zastępca form i metod partyjnego kierow- 
członka B iu ra  Po litycznego KC, nici wav.w zagadach pracy i środo- 
T ? p lf r P ta i-7 i r w  P 7 D D  wiskach społeczno-gospodarczych.1 sekretarz Jy W  P Z P R  w  K a to - S zc zeg ó ln ie  w ie le  m ie js c a  w  d y -  
W ic a c h  Zdzis ław  G rudzień. s k u s ji z a ję ły  z a g a d n ie n ia  gospo-

W  D Y S K U S J I  zw ra c a n o  g łó w n ą  d a rc z e  — k lu c z o w y c h  g a łę z i p rz e -  
u w a g ę  n a z a d a n ia , ja k ie  w y n ik a ją  m y s łu  —  g ó rn ic tw a , h u tn ic tw a ,  
d la  tego  re g io n u  z W y ty c z n y c h  K C  p rz e m y s łu  m e ta l i  n ie ż e la z n y c h , e -  
n a  V I I  Z ja z d  P Z P R . W ie le  u w a g i le k tro m a s z y n o w e g o , c h e m ii i  b u -  
p o św ięc o no  k o n ie c zn o ś c i d alsze go  d o w n ic tw a  — d e c y d u ją c y c h  o te m -  
d o s k o n a le n ia  p ra c y  p a r t y jn e j ,  u -  P ie  ro z w o ju  re g io n u  i  k r a ju ,  
m a c n ia n iu  a u to r y te tu  o rg a n iz a c j i  J a k  s tw ie rd z o n o  w  czasie  d y s k u -  
p a r ty jn y c h , s ta łeg o  w z b o g a c a n ia  s j i ,  d y n a m ic z n e m u  ro z w o jo w i go ­

s p o d a rk i w o j. k a to w ic k ie g o  to w a ­
rz y s z y ć  m u s i co ra z  w ię k s z a  tro s k a
0  c z ło w ie k a , o  je g o  w a r u n k i  p ra c y
1 ż y c ia

U c z e s tn ic y  k o n fe re n c j i  z ło ż y li  na  
rę c e  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  E d w a r ­
d a  G ie rk a  z a p e w n ie n ie , i ż  c a ła  w o ­
je w ó d z k a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a ,  
w s z y s tk ie  z a ło g i w o j. k a to w ic k ie g o  
u c z y n ią  w s zy s tk o , a b y  p o m n o ży ć  
d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  w o je w ó d z ­
tw a , z w ię k s z y ć  jego  w k ła d  w  ro z ­
w ó j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j ł  z h o ­
n o re m  w y k o n a ć  za d a n ia  ja k ie  po d ­
ję te  zo s ta n ą  n a V I I  Z je ź d z ie  P a r ­
t i i .

W  cza s ie  o b ra d , w  im ie n iu  spo­
łe c ze ń s tw a  woj-, k a to w ic k ie g o  i  u -  
c z e s tn ik ó w  k o n fe re n c j i, I  s e k re ta ­
r z o w i K C  P Z P R  E d w a rd o w i C ie r -  
k o w i z ło żo n o  m e ld u n e k  o re a liz a c ji  
C z y n u  Z ja z d o w e g o  w  103 m ia s ta c h  
i  g m in a c h  re g io n u .

N A  ZA KO Ń C ZEN IE  dysku­
s j i  głos zabrał I  sekretarz KC  
PZPR Edw ard G ierek. (Główne 
tezy przem ówienia zamieszcza­
m y na str. 3).

W  U C H W A L E  p o d ję te j p rz e z  u -  
c z e s tn ik ó w  k o n fe re n c j i  w y ra żo n o  
p rz e k o n a n ie , że  w s zys cy  lu d z ie  p ra ­
cy  w ie lk o p rz e m y s ło w e g o  re g io n u  
n a d a l z c a łą  k o n s e k w e n c ją  d ążyć  
b ęd ą do  d o s k o n a le n ia  i  m a k s y m a ­
l iz a c j i  e fe k tó w  sw ego d z ia ła n ia , że 
k o m u n iś c i w o j .  k a to w ic k ie g o  ta k  
ja k  d o ty ch c zas  stać b ę d ą  w  p ie r w ­
s zy m  s ze re gu  w a lk i  i  p ra c y  d la  
d o b ra  lu d o w e j O jc z y z n y . U c h w a ła  
w y ra ż a  dalsze , p e łn e  i  a k ty w n e  
p o p a rc ie  k a to w ic k ie j w o je w ó d z k ie j  
o rg a n iz a c j i  p a r ty jn e j d la  l in i i  po ­
lity c z n e j p a r t i i ,  w y p ra c o w a n e j pod  
k ie ro w n ic tw e m  E d w a rd a  G ie rk a ,

M andaty delegatów na Zjazd 

(Dokończenie na str. 3)

Wizyta premiera
M . M m m

W AR SZA W A PAP. Na za­
proszenie prezesa Rady M in i­
s trów  P io tra  Jaroszewicza przy 
b y ł 27 bm. z o fic ja lną  w izytą 
p rzy jaźn i do Po lski prem ier rzą 
du Socjalistycznej R e pub lik i Ru 
m un ii Manea Manescu. Na w ar 
szawskim lo tn isku  prem iera Ru 
m un ii pow ita ł prem ier Jarosze­
wicz.

P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i p r z y ją ł  
w  B e lw e d e rz e  p re m ie ra  M an es cu . 
P rz e d m io te m  ro z m o w y  b y ły  s p ra w y  
z w ią z a n e  z d a lszy m  w s zec h stro n ­
n y m  ro z w o je m  s to s u n k ó w  m ię d z y  
o b u  p a ń s tw a m i.

M a n e a  M an e s c u  z ło ż y ł w iz y tę  
P io t ro w i J a ro s ze w ic zo w i. T e m a te m  
ro z m o w y  b y ł d a lszy  ro z w ó j stosun­
k ó w  p o ls k o -ru m u ń s k ic h  ze  szcze­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  p ro b le m a ­
t y k i  g o sp o d arc ze j, m . in . rozsze rze ­
n ia  w y m ia n y  h a n d lo w e j i  koope­
r a c j i  p rz e m y s ło w e j.

' g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  
p re m ie r  R u m u n ii z ło ż y ł w ie n ie c  n a  
p ły c ie  G ro b u  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie ­
rza .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  p rezeg  
R a d y  M in is t ró w  p o d e jm o w a ł o b ia ­
d e m  ru m u ń s k ie g o  p re m ie ra  l  to w a ­
rzy szą ce  m u  osoby, w  czasie  spo t­
k a n ia  P io t r  J a ro s ze w ic z  i  M a n e a  
M an es cu  w y g ło s il i p rz e m ó w ie n ia .

Banknoty ze znakami
dla ociemniałych

G E N E W A  28.10. P A P . S z w a jć a r ia ,  
w z o ru ją c  się n a  H o la n d ii ,  p o s ta n o ­
w iła  w  p rz y s z ły m  r o k u  w p ro w a d z ić  
do o b ie g u  p ie rw s z e  b a n k n o ty  ze 
z n a k a m i d la  o c ie m n ia ły c h . B ęd ą  
one m ia ły  s p e c ja ln e  w y tło c z e n ia  
p o z w a la ją c e  n a o d c z y ta n ie  w a r to ­
ści p ie n ią d z a  d o ty k ie m .

23-LE TN IA  M argot Lew  
— tegoroczna K ró low a W i­
nobran ia w  K a lifo rn ii.

(C A F  — U P I)

• 8 »

Wybuch jądrowy w Chinach
D E L H I  P A P . S ta c ja  se js m ic zna  

b ad a w cze g o  o śro d k a  ją d ro w e g o  k o ­
ło  B a n g a lu ru  ( In d ie )  z a re je s tro w a ła  
w  p o n ie d z ia łe k  p o d z ie m n ą  e k s p lo ­
z ję  ją d ro w ą , d o ko n an ą  p rze z  C h i­
n y  n a p o lig o n ie  L o p  N o r  w  S in -  
k ia n g u . P rz e d s ta w ic ie l s ta c ji  s tw ie r  
d z ił, że  s iła  w y b u c h u  w y n io s ła  o k . 
20 k i lo to n .

HISZPANIA

Ostatnie godziny 
ery frankizmu
„Próbne balony" Juana Cariosa

28.10. M A D R Y T  PAP. Korespondent PAP M iros ław  Ikonom
wieź pisze:

— Podczas gdy prasa codzienna H iszpan ii koncentru je  si$ 
głównie na podawanych pod o lb rzym im i nag łów kam i szczegó* 
łach dotyczących agonii F. Franco, n iem al zupełnie b rak  W 
n ie j bardziej szczegółowych przew idyw ań co do wydarzeń po-: 
litycznych, któ re  nastąpią po jego śm ierci.

G ŁÓ W N A  teza o p o z y c j i  brzm i: l ib e ra ln y c h  u g ru p o w a ń  polityea-
_ Stvsiom fra n k i s ławski hez nych, o których poparcie zabiegasystem  r ran tasto .vskí nez wyznaczony przez FranCo następca
I* raneo jest p raktycznie me do t ro n u  h is zpa ń sk ie go . Nie chciałby 
u trzym ania. F o rm u łu ją  ją  w  on b o w ie m  pozostać „sam na sam**
m nie j lu b  bardzie j zawoalowa- zew IrArf^^.*&r¿fclC.w* ,  . • W sro d  p o g ło se k  d o ty c zą c y c h  przy
n e j  f o r m i e  w i e l k i e  t y g o d n ik i  sz łego p ro g ra m u  p o lity c zn e g o  J u a *  
m a d r y c k ie ,  k t ó r e  W  z w i ą z k u  Z na C a rio s a  n a u w a g ę  za s łu g u je  ta . 
k r y t y k ,  r e p r e s y jn e j  p o l i t y k i
r z ą d u  N avarra  by ły  n a r a ż o n e  w  s ie rp n iu  tego ro k u  przez Franco 
c ią g u  o s t a t n ic h  t y g o d n i  n a  n ie -  s p e c ja ln e g o  d e k re tu  o zw a lc z a n iu  
u s t a n n e  k o n f is k a t y .  te r ro ry z m u . J a k  w ia d o m o , n a  je g o

p o d s ta w ie  sk aza n o  n a ś m ie rć  i  roz- 
„H iszpania przeżywa beapre- s trze la n o  w  ko ń c u  u b ieg łeg o  m ie -  

cedensowy kryzys”  —  s t w i e r -  s i3ca 5 c z ło n k ó w  a n ty fra n k is ło w -r  

d z a  w  p o n ie d z ia łe k  l i b e r a l n o -
dem okratyczny tygodn ik  „C am - d n ia c h  n a s il i ły  się a re s z to w a n ia  
b io  16” . n a  p o d s ta w ie  teg o  d e k re tu  _  w ś ró d

c z ło n k ó w  a n ty fra n k is to w s k ic h  o r -  
W  P O N IE D Z IA Ł E K  u w a g a  k ó ł g a n iz a c j i o p o z y c y jn y c h , g łó w n ie  o 

o b s e rw a to ró w  z a g ra n ic z n y c h  w  c h a ra k te rz e  te r ro ry s ty c z n y m .  
M a d ry c ie  k o n c e n tro w a ła  się n a  p o - - -  _________ ____________________________ .
g ło sk ac h  d o ty c zą c y c h  p ro g ra m u  po ­
l ity c z n e g o , k tó r y  z a m ie rz a  po d ob ­
no  za p ro p o n o w a ć  po p rz e ję c iu  w ła ­
d zy  J u a n  C arlos . W e d łu g  n ie k tó ­
ry c h  ź ró d e ł z b liż o n y c h  do  p a łac u  
Z a rz u e la , d o ty c h c za s o w e j re z y d e n ­
c j i  k s ię c ia , p ro g ra m  te n  p rz e w id u ­
je  le g a liz a c ję  n ie k tó ry c h  p a r t i i  po ­
l ity c z n y c h , a n a w e t  ro z p is a n ie  . w  
p rzys z ło ś c i w y b o r ó w  do Z g ro m a ­
d zen ia  K o n s ty tu c y jn e g o . T e  „ n ie ­
d y s k re c je ”  p rz e n ik a ją c e  z p a ła c u  
Z a rz u e la  z d a ją  s ię  m le ć  c h a ra k te r  
b a lo n ó w  p ró b n y c h  w y p u s zc za n y c h  
d la  z b a d a n ia  r e a k c j i  b u rż u a z y jn o -

Napad na Dianą 
i Wenus

R Z Y M S K A  p o lic ja  u rzą d za  o s ta t­
n io  re g u la rn e  n o c n e  o b ła w y  n a  
w a n d a li ,  n is zczą cy ch  d z ie ła  s z tu k i. 
O s ta tn io  p a s tw ą  n ie z n a n y c h  s p ra w ­
c ó w  p a d ły  p o m n ik i D ia n y  1 W e­
n u s . D ia n ę  p o zb a w io n o  g ło w y , a z 
posągu W e n u s  p o zo s ta ły  je d y n ie  
n o g i.

DZIŚ
W  NUM ERZE: Każdy kowalem własnego... budżetu ♦  Harmonia wśród przyjaciół ♦  Staroświecka mesa ♦
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Tydzień 
w Se|mae

Posłowie o sytuacji w polskim sporcie
S E J M O W A  K o m is ja  Z d r o w ia  ł

K u l t u r y  F iz y c z n e j ro z p a t rz y ła  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  m . in .  s tan  
p rz y g o to w a ń  do Ig rz y s k  O l im p i j ­
s k ic h  w  1976 r .  T e m a t  te n  z re fe ro ­
w a ł p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F iT  B o le ­
s ła w  K a p ita n . S tw ie r d z ił  o n , że  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  p ię c iu  la t  p o d n ió s ł 
s ię  p o z io m  naszego  s p o r tu , o c z y m  
ś w ia d c zy  rosnąca lic z b a  m e d a li i 
p u n k tó w  z d o b y w a n y c h  n a  za w o ­
dac h  m ię d z y n a ro d o w y c h , m is trz o ­
s tw a c h  E u ro p y  i  ś w ia ta . W  to k u  
p rz y g o to w a ń  do Ig rz y s k  O lim p ij­
s k ic h  w  In n s b ru c k u  i  M o n t re a lu  
k ie ro w n ic tw o  p o lsk ie g o  s p o rtu  s ta ­
w ia  sob ie  za  c e l u m o c n ie n ie  z a j ­
m o w a n y c h  p o z y c ji, n ie  s ta w ia ją c  
k o n k re tn y c h  za d a ń  od n oś n ie  lic z ­
b y  m e d a li  do zd o b y c ia .

B . K a p ita n  p o w ie d z ia ł, że  sy ste m  
ro z w o ju  p o lsk ie g o  s p o rtu  je s t  in n y  
n iż  w  w ie lu  k r a ja c h  — n ie  k o n ­
c e n tr u je m y  s ię  m ia n o w ic ie  n a  k i l ­
k u  d y s c y p lin a c h  d a ją c y c h  n a jm ię k ­
sze e f e k t y  m e d a lo w e , le cz  d ą ż y m y  
do  w s zec h stro n ne g o  ro z w o ju  w s zy ­
s tk ic h  g a łę z i s p o rtu . B . K a p ita n  
p o in fo rm o w a ł,  że  s k ła d  re p r e z e n ta ­
c j i  o l im p i js k ie j u z a le ż n io n y  b ę d z ie  
o d  re z u l ta tó w  o s ią g n ię ty c h  n a  n a j­
p o w a ż n ie js z y c h  im p re z a c h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . R ó w n ie  w a ż n y m  k r y ­
t e r iu m  p rz y  d o b o rze  z a w o d n ik ó w  
b ę d z ie  ic h  p o s ta w a , c z y n n ik  w y ­
c h o w a w c z y  o d g ry w a  b o w ie m  po­
w a ż n ą  ro lę  w  n as zy c h  p rz y g o to ­
w a n ia c h  o lim p i js k ic h .

D Y R E K T O R  Z e s p o łu  N a jw y ż s z e j. 
Iz b y  K o n tr o l i  E u g e n iu s z  P o la k o w ­
s k i p o in fo rm o w a ł p o s łó w , że  k o n ­
t r o le  N IK ,  p rz e p ro w a d z o n e  w  9 
z w ią z k a c h  s p o rto w y c h , trz e c h  w o ­
je w ó d z k ic h  fe d e ra c ja c h  o ra z  w  
P o ls k ie j F e d e ra c ji  S p o r tu  w y k a z a ły  
d y s p ro p o rc ję  m ię d z y  lic z b ą  z a tru d ­
n io n y c h  w  ty c h  o rg a n iz a c ja c h  p ra ­
c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  a 
p ra c o w n ik ó w  z a jm u ją c y c h  się  b e z ­
p o ś re d n io  s zk o le n ie m . N a d m ie rn a  
je s t  te ż  f lu k t u a c ja  k a d r y  s z k o le n io ­
w e j w  z w ią z k a c h , n ie  w s z y s tk ie  
z w ią z k i z re a liz o w a ły  z a d a n ia  w y n i­
k a ją c e  z p ro g ra m ó w . Z a n o to w a n o  
n ie p ra w id ło w o ś c i w  g o s p o d a ro w a ­
n iu  s p rzę te m . N ie  je s t  z a d o w a la ją ­
c y  s ta n  o p ie k i le k a rs k ie j n a d  za­
w o d n ik a m i.

W  D Y S K U S J I pos. M a r ia  R ie m e n  
(P Z P R )  s tw ie rd z a ją c , że  sukcesy  
naszego s p o rtu  b u d zą  w  spo łe cze ń ­
s tw ie  co ra z  w ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  
i  z a d o w o le n ie , p o d k re ś li ła , że  ty m  
w ię k s z ą  t ro s k ę  b u d zą  w y p a d k i  n ie ­
w ła ś c iw e g o  w y k o rz y s ty w a n ia  ś ro d ­
k ó w  p rz e zn a c zo n y c h  n a ro z w ó j  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i  s p o rtu  
N ie d o p u s zc za ln e  je s t  to le ro w a n ie  
n ie w ła ś c iw e g o  g o s p o d a ro w a n ia
s p rz ę te m , n ie  m o ż n a  godzić się  z 
b ra k ie m  p ro g ra m ó w  s zk o le n ia  w  
w ie lu  z w ią z k a c h  s p o rto w y c h .

P o s . M ie c z y s ła w  K a c z o r  ( P Z P R )  
p rz y p o m n ia ł,  że o p in ia  p u b lic z n a  
je s t  o s ta tn io  in fo rm o w a n a  o n ie ­

w ła ś c iw e j p o s ta w ie  n ie k tó r y c h  n a ­
szych s p o rto w c ó w . P o s ta w a  spo­
łe c zn a  z a w o d n ik a  p o w in n a  —  zda­
n ie m  posła  —  s ta n o w ić  w a ż n e  k r y ­
t e r iu m  p r z y  ty p o w a n iu  c z ło n k ó w  
n a s ze j r e p r e z e n ta c ji  n a  Ig rz y s k a  
O lim p ijs k ie .

—  S p o rt  je s t  d z ie d z in ą  o n ie z a ­
p rz e c z a ln y c h  w a lo ra c h  w y c h o w a w ­
c zy c h  i  c h a ra k te ro tw ó rc z y c h  —  m ó ­
w i ł  pos. M a r ia n  G ó rs k i (b e zp .) . 
P r z y  d u ż y m  z a in te re s o w a n iu  spo­
łe c ze ń s tw a  s p o rte m , szc zeg ó ln ie  
m a r tw ią  u je m n e  z ja w is k a  w  o rg a ­
n iz a c ja c h  s p o r to w y c h  o ra z  w ś ró d  
sa m y ch , często z n a n y c h , z a w o d n i­
k ó w . S y tu a c ja  _  p o w ie d z ia ł poseł
—  w y m a g a  u z d ro w ie n ia .

T ę  sa m ą tro s k ę  o  w ła ś c iw e  w y ­
k o rz y s ta n ie  w y c h o w a w c z e j r o l i  
s p o rtu  w y r a z i ła  pos. H a lin a  K i l iś  
(S D ). —  S p o rt  —  m ó w iła  p o s ła n k a
—  je s t  w a ż n y m  e le m e n te m  pro ce su  
k s z ta łto w a n ia  c h a ra k te ró w  i  p o ­
s ta w . M ło d z i lu d z ie  często w z o r u ją  
się  n a  s p o rto w c a c h , n a ś la d u ją  ic h , 
są d u m n i z ic h  s u k ce só w . T y m  
w ię k s z e  zn a c ze n ie  m a  p rz e c iw d z ia ­
ła n ie  w y p a d k o m  n ie w ła ś c iw e j po ­
s ta w y  z a w o d n ik ó w .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  pos. H e n  
r y k  R a fa ls k !  ( Z S L )  p o w ie d z ia ł  
m . in . ,  że w  s p o rc ie , p o d o b n ie  ja k  
w  k a ż d e j d z ie d z in ie  ż y c ia , z d a rz a ­
ją  się w y p a c z e n ia . N e g a ty w n e  z ja ­
w is k a  p o w in n y  Je d n ak  b y ć  szy b ko  
b a d a n e , p o d a w a n e  do p u b lic z n e j  
w ia d o m o ś c i i  lik w id o w a n e . U w a g i  
i  w n io s k i w y n ik a ją c e  z  p rz e b ie g u  
o b ra d  p rz e k a z a n e  zo s ta n ą  r z ą d o w i.

S P R A W O Z D A W C A

Nadal brak wiadomości 
o jachcie „Janosik“

(Dokończenie ze s ir . 1)
s k ie  S z w e c ji  i  N o rw e g i i ,  w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do  p o ls k ie g o , są w y ­
ją tk o w o  u ro zm a ic o n e . W ś ró d  ty s ię ­
c y  w y s p , f io rd ó w  i  s z k ie ró w  z n a j­
d u ją  się du że  o b s za ry  z a m ie s zk a n e  
t y lk o  la te m . G d y b y  „ J a n o s ik "  u le g ł 
a w a r i i  w ła ś n ie  w  ta k im  re jo n ie  i  
n ie  m ó g ł s a m o d z ie ln ie  k o n ty n u o ­
w a ć  d ro g i. Jego z a ło g a , m ia ła b y  
b a rd z o  p o w a żn e  tru d n o ś c i z  n a w ią ­
z a n ie m  łą c zn o ś c i b ą d ź  d o ta rc ie m  do 
n a jb liż s z e g o  o s ied la .

W  ś w ie t le  p ra w a  m o rs k ie g o  s ta ­
te k  lu b  ja c h t  m o żn a  u z n a ć  za  za g i­
n io n y  d o p ie ro  g d y  u p ły n ie  p o d w ó j­
n y  o k re s  p o trz e b n y  n a p o k o n a n ie  
d ro g i z  o sta tn ie g o  do doce lo w e go  
p o rtu , J e d n a k  n ie  k r ó ts z y  n iż  m ie ­
s iąc . (A g )

♦  Medal XXX-lecia „Gryf Pomorski“
♦  Odznaczenia dla działaczy

25-lecie TWP
A K T Y W  Tow arzystw a W ie­

dzy Powszechnej spotka ł się 
w czora j w  Sali A n ny Jag ie llon­
k i  Zam ku Książąt Pom orskich 
na uroczystym  posiedzeniu po­
święconym om ówieniu dotych­
czasowego dorobku stowarzy­
szenia na Z iem i Szczecińskiej.

N A  p o p rz e d z a ją c y m  u ro czy sto ść  
z e b ra n iu  p le n a rn y m  Z a r z ą d u  W o je -

Z posiedzenia Prezydium WRZZ

® lia rzecz współpracy i przyjaźni 
«  Dłużnicy FWP

R O K R O C Z N IE  w  n a s zy m  w o je ­
w ó d z tw ie  obch o d zo n e  są u ro czy śc ie  
D n i K u l t u r y  R a d z ie c k ie j —  sze ro ko  
p o ję ta  p re z e n ta c ja  d o ro b k u  k u l t u ­
ra ln e g o  K r a ju  R a d , a w ię c  p rze ­
g lą d  n a jle p s z y c h  zes p o łó w  ra d z ie ­
c k ic h , s p o tk a n ia  z  p is a rz a m i, lu d ź ­
m i te a tru , f i lm u ,  w y s ta w y  p ra c  p la ­
s ty c zn y c h , rz e ź b y  itd . Je s t to  t y lk o  
je d n a  z  fo r m  p o p u la ry z a c ji c a ło ­
k s z ta łtu  o s iąg n ię ć  K r a ju  R a d  w ś ró d  
s p o łe cze ń stw a  naszego  w o je w ó d z ­
t w a ,  je s t to  t y lk o  je d n a  z fo rm  w y ­
m ia n y  d o ś w ia d c ze ń  o ra z  d z ia ła ln o ­
ści n a  rze c z  w s p ó łp ra c y  i  p rz y ja ź n i  
m ię d z y  Z S R R  i  P o ls k ą , p ro w a d z o n e j  
p rz e z  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i T P P R  i  
szc zec iński ru c h  z w ią z k o w y .

W s p o m n ijm y  tu  c h o c ia żb y  jeszcze  
p o c ią g i p rz y ja ź n i d la  czo łow eg o  a k -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

s/s  „ P s tr o w s k i”  w  b a laś c ie  
z  D a n ii ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
w  b a la ś c ie  z  R F N ,

m /s  „ P rz e m y ś l”  w  b a laś c ie  
z D a n ii ,

s/s „ M a lb o r k ”  w  b a la ś c ie  *  
D a n i i ,

m /s  „ S u w a łk i”  w  b a laś c ie  *  
D a n i i ,

m /S  „ W a rs z a w a ”  z  k lo c a m i z  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ C h rz a n ó w ”  z d ro b n ic ą  
do  D a n ii ,

m >  „ R u e ia n e ”  z  ta rc ic ą  do  
A n g li i ,

m /s  „ O r la ”  z  c e b u lą  do
A n g li i ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o "  
z w ę g le m  do D a n ii ,  

m /s  „ P o la n ię a -Z d r ó j”  z  d ro b ­
n ic ą  do A f r y k i  Z a c h o d n ie j.

W  P O R C IE :

W S R O D  48 s ta tk ó w  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  Z e s p o le  P o r to w y m  
S zc zec in — Ś w in o u jś c ie , s p o tk a ­
ł y  się t r z y  m a so w c e  P 2 M  z 
s e r ii  g e n e ra ls k ie j:  m /s  „ G e n . 
J a s iń s k i”  k t ó r y  c u m u je  p rz y  
N a b rz e ż u  P o r to w c ó w  w  Ś w i­
n o u jś c iu , w y ła d o w u ją c  ru d ę  
p rz y w ie z io n ą  z In d i i  o raz  m /s  
„G e n . Ś w ie rc z e w s k i”  i  m /s  
„G e n . B e m ” . J e d n o s tk i te  o -  
c z e k u ją  na re d z ie  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  do p o r tu . O b y d w a  
s ta tk i p rz y w io z ły  ta k ż e  ru d ę :  
m /s  „C ień. Ś w ie rc z e w s k i”  z  
B r a z y l i i ,  m /s  „ G e n . B e m ”  ze  
S z w e c ji.

W c z o ra js z e j d ó b y  p o r to w c y  
Z P S  p rz e ła d o w a li o gó łem  
44 138 to n  ró ż n y c h  to w a ró w .

t y w u  z a k ła d ó w  p ra c y , w s p o m n ijm y  
D n i F i lm u  R a d z ie c k ie g o , k o n k u rs y  
w ie d z y  o Z S R R , p io s e n k i ra d z ie c ­
k ie j ,  w s p o m n ijm y  t u  w s p ó łp ra c ę  
„ W a rs k ie g o ” , „ D o ln e j O d T y ” , D O K P  
S zc zec in  z  o d p o w ie d n im i z a k ła d a m i  
p ra c y  K r a ju  R ad .

N a  w c z o ra js z y m  w s p ó ln y m  p o s ie ­
d z e n iu  P re z y d iu m  W R Z Z  i  Z  W  
T P P R  p o ś w ię c o n y m  o m ó w ie n iu  r e ­
a l iz a c ji  z a d a ń  w y n ik a ją c y c h  z  U c h ­
w a ły  P re z y d iu m  C R Z Z  i  Z G  T P P R  
w  u m a c n ia n iu  p r z y ja ź n i p o ls k o -ra ­
d z ie c k ie j ,  w y s o k o  oce n io n o  w s zys t­
k ie  d o ty ch c zas o w e fo r m y  d z ia ła ln o ­
śc i w  t y m  za k re s ie .

N A S T Ę P N IE  P re z y d iu m  W R Z Z  
d o k o n a ło  o ce n y  p ra c y  O k rę g o w e g o  
B iu ra  S k ie ro w a ń  F W P . M im o  k ło ­
p o tó w  k a d ro w y c h , p ra c o w n ic y  O B S  
F W P  d o b rze  w y w ią z y w a l i  się  ze  
s w o ic h  o b o w ią z k ó w . G o rz e j w y w ią ­
z y w a ły  się z  n ic h  z a k ła d y  p ra c y ,  
k tó re  m im o  z a w a r ty c h  z  F W P  u -  
m ó w , n ie  zaw sze o d b ie ra ły  p rz y ­
d z ie lo n e  s k ie ro w a n ia , n ie  zaw sze  
te ż  w  te rm in ie  w p ła c a ły  n a leżn o śc i 
za w c zas y. N a  d z ie ń  31 g ru d n ia  
1974 r .  k w o ta  n ie  ś c ią g n ię ty c h  n a ­
le żn oś c i w y n o s iła  700 ty s . z ł. D o  
c h w ili  o b e c n e j n ie  w s z y s tk ie  z a ­
d łu ż e n ia  z a k ła d ó w  p ra c y  z o s ta ły  u -  
re g u lo w a n e . I  t a k  n p . W o je w ó d z k i  
Z a rz ą d  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n e j  
M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  n ie  w p ła c i ł  do ­
tyc hc zas  144 tys . z ł za  120 s k ie ro ­
w a ń  p o b ra n y c h  n a  obóz s zk o le n io ­
w y  w  g ru d n iu  ro k u  u b ieg łeg o . 
D łu ż n ic y  n ie  m o g ą  lic z y ć  n a to , że 
o trz y m a ją  w c zas y w  t y m  ro k u , n ie ­
za le ż n ie  od  in n y c h  k o n s e k w e n c ji,  

ady p rac :  
zg ła s za ły

s k ie ro w a n ia  do  d z ia ła ją c e g o  p rzy  
O B S  F W P  b a n k u  in fo rm a c ji .  M im o  
to  O B S  u d a ło  s ię  sp rze d ać  o k o ło  300 
s k ie ro w a ń  „ za g ro żo n y c h ”  w  z a k ła ­
d a c h . N ie  n a rz e k a m y  n a  n a d m ia r  
m ie js c  w  o ś ro d k a c h  w c zas o w yc h , 
s łu żb y  p ra c o w n ic z e  z a k ła d ó w  w in n y  
w ię c  p o w a ż n ie j t ra k to w a ć  s w o je  
o b o w ią z k i. ( tu r )

w ó d z k ie g o  T W P  d o k o n a n o  w y b ó r «  
n o w eg o  p reze sa  Z W  T W P . Z a s ta ł 
n im  p ro re k to r  W y ż  • -  - - 
skdej doc. d r  h ab . . 
cza k .

W y ra ż a ją c  u z n a n ie  d la  T W P  za  
25- le tn ią  Jego d z ia ła ln o ś ć  w  n as zym  
re g io n ie , w ic e w o je w o d a  A n d rz e j  
G ra b s k i p rz e k a z a ł s to w a rz y s z e n iu  
n a  rę c e  p reze sa  Z W , m e d a l 
X X X - le c ia  „ G r y f  P o m o rs k i” . Z ło te  
i  s re b rn e  o d z n a k i P O P U L A R Y Z A ­
T O R A  W IE D Z Y , p rz y z n a n e  p rz e z  
'z a rz ą d  G łó w n y  T W P  o trz y m a ło  
w ie lu  d z ia ła c zy .

PO referacie, wygłoszonym  
przez członka zarządu d r  Sta­
n isław a K lukow skiego, do ze­
branych zw róc ił się sekretarz 
K W  PZPR Stefan Janusiew icz 
m ówiąc o zasługach Tow arzys­
tw a  W iedzy Powszechnej w  
docieraniu do najgłębszego te­
renu, do na jbardzie j oddalo­
nych od centrum  m iejskiego 
gm in  z żyw ym  słowem, którego 
nie zastąpią żadne środki ma­
sowego przekazu. Na TW P, w  
obliczu m ob ilizac ji społecznej 
przed V I I  Zjazdem P a rtii,  spo- 
czywa> ważne zadanie oddzia ły­
wan ia  w  sferze ideologicznej, w  
k tó re j zm iany następują znacz­
n ie  w o ln ie j an iże li w  sferze 
ekonomicznej.

Uroczystość zakończyła się 
koncertem  organowym  w  Sali 
Księcia Bogusława. (Jf)

Z a k ła d y  p ra c y  n ie  zaw sze  te ż  w  
p o rę  zg ła s za ły  n ie  w y k o rz y s ta n e

O d r a  —  s z a n s a  n ie  t y l k o  S z c z e c i n a

„T yłem do rzeki
wielki elewator we Wrocławiu, 
zaraz obok Odry, jest od niej od­
cięty”

J U Ż  w  1980 r. żeg lu g a  ś ró d lą d o ­
w a  m u s i p rz e w ie ź ć  -25 m in  to n  to ­
w a ró w , to  je s t o  10 m il io n ó w  to n  
w ię c e j n iż  w  b r .  Z  a n a liz  w y n ik a  
je d n a k , że t rz e b a  b ęd z ie  p rz e tra n s ­
p o r to w a ć  rz e k a m i aż 40 m in  tó n . 
C z y  to  re a ln e ?  W s k a ź n ik  go to w o ś ci 
te c h n ic z n e j f lo ty  w y n o s i o b ec n ie  
75 p ro c .

Wczoraj 
w kraju

A  W  W A R S Z A W IE  ro zp o c zę ła  
się d w u d n io w a  sesja  n a u k o w a  p o ­
św ię c o n a  70 -lec iu  r e w o lu c j i  1905—1907 
r .  S p o tk a n ie , w  k t ó r y m  b ie rz e  u -  
d z ia ł p o n a d  200 re p r e z e n ta n tó w  
k r a jo w y c h  o ś ro d k ó w  b a d a w c zy c h , 
n a u k o w c y  z  Z S R R , C z e c h o s ło w a c ji, 
N R D  o ra z  w e te ra n i ru c h u  ro b o t­
n ic ze g o , zo rg a n iz o w a n e  zo sta ło  
p rz e z  In s ty tu t  H is to r i i  P A N ,  In s ty ­
t u t  R u c h u  R o b o tn ic ze g o  W S N S  
p r z y  K C  P Z P R  i  W y d z ia ł H is to ­
ry c z n y  U W .

A  W  W A R S Z A W IE  p o d p isa n e  zo ­
sta ło  p o ls k o -ra d z ie c k ie  p o ro z u m ie ­
n ie  o w s p ó łp ra c y  te c h n ic z n e j i  e -  
k o n o m ic z n e j, d o ty c zą c e  re a l iz a c j i  
I I  e ta p u  b u d o w y  H u ty  „ K a t o w i­
ce” . P o ro z u m ie n ie  p rz e w id u je  m .in .  
d o s ta w y  w  la ta c h  p rz y s z łe j 5 - la tk i  
p o d s ta w o w y c h  u rz ą d z e ń  d la  H u ty  
„ K a to w ic e ” , ja k  ró w n ie ż  k o n s u l­
ta c ję  p o ls k ic h  i  r a d z ie c k ic h  spe­
c ja lis tó w  p r z y  p ro je k to w a n iu  o b ie k  
tó w  te j  w ie lk ie j  in w e s ty c ji  o ra z  
p o m o c te c h n ik ó w  Z S R R  p r z y  m o n ­
to w a n iu  i  u ru c h a m ia n iu  u rzą d ze ń .

® SPORT •  SPORT

K i b i c o w a n i e  
f o  t e ż  s z t u k a

„ T Y L E M  D O  R Z E K I”  —  pod t a ­
k im  ty tu łe m  u k a z a ł się  w  „ Ż Y C IU  
I  N O W O C Z E S N O Ś C I”  z  23 p a ź d z ie r ­
n ik a  re p o r ta ż  p ió ra  p u b lic y s ty  „ Ż y ­
c ia  W a rs ż a w y ”  re d . A n d r z e ja  W a -  
la w s k ie g o . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
b ie żąc eg o  m ie s ią c a  d y re k c ja  Z je d ­
n o c ze n ia  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w e  
\V ro c ’ a w iu  z o rg a n iz o w a ła  g ru p ie  
s to łe c zn y c h  d z ie n n ik a rz y  t r z y d n io ­
w y  re js  b a rk ą  po' g ó rn e j O d rz e , 
p o 'rc z o n y  z  k o n fe re n c ją  p ras o w ą .

D z ie n n ik a r z e  z w ie d z a ją  n a jp ie rw  
je d e n  z n a js ta rs z y c h , b u d o w a n y  w  
la la c h  1935— 1939, p o r t  rz e c z n y  w  
G liw ic a c h , a p o te m  b a rk a  w y ru s z a  
n a  tras ę .

„PO drodze Huta „Łabędy" tuż 
p ry  kanale. Pięknie uzbrojone 
nabrzeże, nawet z dźwigiem suw­
nicowym. Starzy ludzie nie pa­
ro' ' ‘ oin dokładnie kiedy ostatni 
raz odbył się tam przeładunek” .

P odczas ś lu z o w a n ia  w  K a n a le  G il  
w ic k im  o d b y w a  się  k o n fe re n c ja
praż owa.

„Na pierwszym planie moder­
nizacja górnej Odry. Pogłębienie 
Kanału Gliwickiego. Przebudowa 
jazów i śluz na Odrze, według 
parametrów drogi wodnej IV kla­
sy (głębokość tranzytowa 2,5 m, 
śluzy 190X12 m). Budowa stopni 
wodnych poniżej Brzegu Dolnego 
I zbiorników retencyjnych regu­

lujących przepływ na dopływach. 
W perspektywie przewiduje się 
wariantowo kanalizację Odry 
środkowej” .

B a rk a  d o p ły w a  n a s tę p n ie  do d r u ­
g ie go  w a żn e g o  p o r tu  o d rza ń s k ie g o  
w  K o ź lu , g d z ie  p rz e ła d o w u je  się  
w ę g ie l 1 ru d ę  d la  k r a ju  o ra z  to ­
w a r y  t ra n z y to w e  C S R S . U rz ą d z e n ia ,  
k tó re  p ra c u ją  w  te j  b a z ie  m o g ą  
p rz e ła d o w y w a ć  t y lk o  w a g o n y  z u -  
c h y lo n ą  p rz e d n ią  śc ia n ą . W a g o n y  
t a k ie  p rz y c h o d z iły  w p ra w d z ie  do 
K o ź la , a le  p o m ie sza ne  b y ły  z in ­
n y m i , s tą d  k o rz y s ta n ie  z  w y w r o t ­
n ic  b y ło  często  n ie o p ła c a ln e .

„Po dokładniejszym szukaniu 
znaleziono 70 tysięcy takich wa­
gonów, porozrzucanych po całym 
kraju. Skompletowano obecnie 
cztery składy, które mogą być ob­
sługiwane przez wywrotnicę” .

T u ż  o b o k  O p o la  p o w s ta je  w ie lk a  
c e m e n to w n ia  „ G ó ra ż d ż e ”  o p rz e ­
w id y w a n e j zd o ln o ś c i p ro d u k c y jn e j  
rz ę d u  2,4 m in  to n . In w e s ty c ja  ta  
ru s z y  ju ż  w  r o k u  p rz y s z ły m ; 50 
p ro c . c e m e n tu  w y w o z ić  się  s tą d  b ę­
d z ie  O d rą . N ie s te ty , b r a k u je  o d p o ­
w ie d n ie g o  to n a ż u  rze czn eg o , a za ­
m ó w ie n ia  z ło żo n e  w  s to c zn ia c h  rz e ­
c z n y c h  z a ła tw io n o  o d m o w n ie .

„Kto wie, czy nie po raz pierw­
szy wielki budujący się przemysł

potraktował żeglugę poważnie, 
opierając na niej plany wywozu 
swojego produktu. Miejsce na wo­
dzie i w śluzach na trasie cemen­
townia — przetsyipownia „Popowi- 
ce”  jest. Jednak aby wozić, trze­
ba mieć czym wozić. A barek do 
przewozu cementu nie widać” .

Z a  O p o le m  d z ie r fn ik a rz e  o g lą d a ją  
p o w s ta ją c y  w  J a n u s zk o w ic a c h  ja z .

„To już dwudziesty wiek. Wyko­
rzystano przy budowie doświad­
czenia polskich ekip z budowy 
podobnego jazu na Łabie w 
CSRS, w okresie zastoju inwes­
tycji wodnych w kraju. Planowa­
ne ukończenie — wrzesień 1976. 
Jest to ważna dla Odry inwes­
tycja. Od tego stopnia zależeć 
będzie praca portu w Koźlu i wa­
runki nawigacyjne w Kanale G li­
wickim” .

„...Mijamy Oławę. Nad samą 
Odrą stary elewator zbożowy. 
Pod nim barka, ale też, tuż przy 
nabrzeżu, linia kolejowa. Akurat 
załadowuje się wagon kolejowy. 
Jednak przy starym, niewielkim 
elewatorze przynajmniej jest na­
brzeże, nawet stoi barka. Nowy,

„D la  porównania, gotowość 
techniczna w granicach normy 
powinna wynosić 91—92 proc. 
Ową gotowość obniża wyczeki­
wanie na remonty w stoczniach 
żeglugi. Stocznie należące ' do 
MPC remontów odmawiają” .

N a  z a k o ń c z e n ie  a u to r  p o d k re ś la , 
że w  p o rc ie  szc ze c iń s k im  n ie  m a  
o d rę b n e g o  m ie js c a  d la  b a re k , a  je d  
n o s tk i te  często  t ra k to w a n e  są ja k o  
p ły w a ją c e  m a g a z y n y . P rz e c ię tn y  
postó j b a r k i w  S zc ze c in ie  w y n o s i 
o k o ło  90 g o d z in .

„W  Świnoujściu barki są rozła­
dowywane dużo sprawniej. Trudny 
jest natomiast dojazd do Świno­
ujścia. Zestawy pchane mogą 
płynąć przez Zalew' Szczeciński 
tylko przy wietrze do 3 st. Beau­
forta. Takich dni w roku jest tyl­
ko 105” .

Żegluga -  podkreśla A. Walaw- 
ski — jest traktowana niepoważnie 
przez przedsiębiorstwa korzystają­
ce z masowego transportu. Będzie 
tak traktowana dopóty, dopóki 
nie wykaże się odpowiednią licz­
ba przewiezionych ton i regular­
nością przewozów.

(Oprać, awa)

C O R A Z  a k ty w n ie js z ą  d z ia ła ln o ś ć  
p r z e ja w ia ją  o s ta tn io  k o ła  k ib ic ó w , 
g ru p u ją c e  n a jw ie rn ie js z y c h  s y m p a ­
ty k ó w  k lu b ó w  s p o rto w y c h . D oce­
n ia ją c  o lb rz y m ią  ro lę  ty c h  k ó ł 
P Z P N  p rz y  w s p ó łu d z ia le  F S Z M P ,  
C W K S  L e g ia  i  r e d a k c ji  „ P rz e g lą d a  
S p o rto w e g o ”  z o rg a n iz o w a ł w  sodo -  
tę  p ie rw s ze  o g ó ln o p o ls k ie  s p o tk a n ie  
p rz e d s ta w ic ie li „ K lu b ó w  k ib ic a ” .

D y s k u to w a n o  o s p ra w a c h  z w ią z a ­
n y c h  z  w y c h o w a n ie m  k ib ic a , p rz e d  
sta w io n o  d o ty ch c zas o w e o s iągn ię cia  
i  fo rm y  p ra c y  „ K lu b ó w  K ib ic a ” . 
U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  ro z je c h a li  się  
do d o m ó w  b o g ats i o n o w e  d o św iad  
c ze n ia , w  p rz e k o n a n iu , że ic h  d z ia ­
ła ln o ść  je s t  b a rd zo  p o trz e b n a  o ia  
d o b ra  s p o r tu . K ib ic o w a n ie  b o w ie m  
to  te ż  s z tu k a .

Na angielskich boiskach 
n i e s p o k o j n i e
W Y D A R Z E N IE M  d n ia  w  a n g ie l­

s k ie j e k s tra k la s ie  p i łk a r s k ie j  (14 k o  
le jk a )  b y l p o je d y n e k  c zo ło w y c h  d ru  
ż y n  w  ta b e l i  W e s t H a m  U n ite d  i  
M a n c h e s te r  U n ite d . W y g r a l i  gospo­
d a rz e  — W e rt  H a m  2:1, a le  m ecz  
z o s ta ł p rz e r w a n y  n a 19 m in . p o n ie ­
w a ż  o k o ło  ty s ią c a  k ib ic ó w  p rze d o ­
sta ło  się n a bo isko  i  w s zczę ło  b ó j­
k ę . S ta ło  się  to  w  m o m e n c ie  g d y  
B ob  b y  G o u ld  u z y s k a ł p ro w a d z e n ie  
d la  W est H a m  w  70 m in . S ę dzia  
m u s ia ł s k ie ro w a ć  g ra c z y  o b y d w u  
ze s p o łó w  do s za tn i a d w u s tu  p o lic ­
ja n tó w  z  t ru d e m  u su n ę ło  z a c ie trz e ­
w io n y c h  k ib ic ó w  z  m u ra w y  b o isk a .
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Nasza partia nie zawiodła nadziel
Główne tezy wystąpienia Edwarda Gierka 

na Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Katowicach
K A TO W IC E  PAP. Podczas

W o jewódzkie j  K on fe renc ji
PZPR w  Katow icach głos za­
b ra ł I  sekretarz K C  PZPR Ed­
w a rd  G ierek. O to na jw ażn ie j­
sze tezy wystąpienia:

POW SZECHNA A P R O BATA 
D L A  W YTY C ZN YC H  

N A  V I I  ZJA ZD  P A R T II

Konferencje  zakładowe, dziel 
nicowe, gm inne i m ie jskie  oraz 
zebrania POP da ły  w yraz w o li 
ca łe j p a r t ii konsekwentnego 
kontynuow ania  dotychczasowej 
s tra teg ii społeczno-gospodarcze­
go rozw oju k ra ju , k tó ra  stała 
się źródłem  w ie lk ich  osiągnięć 
naszego narodu w  obecnym 5- 
leciu. W ytyczne na V I I  Zjazd 
P a rt ii uzyskały powszechną a- 
probatę.

O P A R T II

W  żyw ym  ry tm ie  wytężonej 
pracy dla społeczeństwa i  ze 
społeczeństwem pa rtia  nasza 
podnosiła swą jakość, krzepła i  
ro zw ija ła  się. Podstawą tych 
przem ian jakościow ych jest sta 
łe pogłębianie len inowskich 
norm  życia party jnego, n iez ło-

P R E Z Y D E N T  E G IP T U  
Z A B IE G A  O D O S T A W Y  
B R O N I Z  U S A

+  P re z y d e n t  E g ip tu  A n w a r  
S a d a t p r z y b y ł do  U S A , ro z ­
p o c z y n a ją c  U -d n io w ą  w iz y tę  
w  ty m  k r a ju .  W  p o n ie d z ia łe k  
p rz e p ro w a d z ił ro z m o w y  z p re ­
zy d e n te m  G e ra ld e m  F o rd e m .  
W  w y w ia d z ie  d la  a m e ry k a ń ­
s k ie j ro zg ło ś n i r a d io w e j p re ­
z y d e n t  S a d a t o ś w ia d c z y ł, że 
b ęd z ie  z a b ie g a ł o to , a b y  rzą d  
U S A  o g ra n ic z y ł d o s ta w y  b ro ­
n i dla.. Iz ra e la  i  d o s ta rc za ł 
sp rzę t w o js k o w y  ta k ż e  E g ip to ­
w i.

C U D Z O Z IE M C Y  
O P U S Z C Z A J Ą  L IB A N

♦  P rz e z  c a ły  p o n ie d z ia łe k  
w  B e jr u c ie  i o k o lic a c h  to c z y ­
ły  s ię  w a lk i .  U g ru p o w a n ia  
p ra w ic o w e  i  w s p ie ra n e  p rzez  
P a le s ty ń c z y k ó w  o d d z ia ły  u g ru  
p o w a ń  p o s tę p o w y c h  p o s łu g i­
w a ły  się c ię ż k ą  b ro n ią .

W ięk szo ś ć  p rz e d s ta w ic ie ls tw  
d y p lo m a ty c z n y c h  d o ra d z iła  
s w y m  o b y w a te lo m  op u szc zen ie  
L ib a n u , bąd ź  p r z y n a jm n ie j  
e w a k u a c ję  ro d z in . O d  k w ie t ­
n ia  b r .  w  L ib a n ie  z g in ę ło  w  
w a lk a c h  u lic z n y c h  1 780 osób.

K S IA Ż K 4  O S Ł Y N N E J  
P O L S K IE J  A G E N T C E

♦  „ C h r is t in e "  — to  t y t u ł  
k s ią ż k i o  s ły n n e j p o ls k ie j a -  
g e n tc e  z cza só w  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j K r y s ty n ie  S k a rb e k -  
G iż y c k ie j - G r a n v i l le .  263 -s tro n i-  
c o w ą  k s ią ż k ę  n a p is a ła  w  ję ­
z y k u  a n g ie ls k im  M a d e le in e  
M asson , a o p u b l ik o w a ła  ją  f i r ­
m a  w y d a w n ic z a  H a m is h  H a ­
m il to n  w  L o n d y n ie .

K s ią ż k a  z a w ie r a  o p is  k o n ­
s p ira c y jn e j a n ty h it le ro w s k ie j  
d z ia ła ln o ś c i K r y s t y n y  S k a r ­
b e k . M ie js c a m i t e j  d z ia ła ln o ­
śc i b y ły  W ę g ry , B lis k i W sch ó d , 
A n g lia  i  F ra n c ja . K . S k a rb e k  
z a jm o w a ła  się m . im. p rz e r z u ­
c a n ie m  lo tn ik ó w  p o ls k ic h  z 
B u d a p e s z tu  do  L o n d y n u . S ze­
ś c io k ro tn ie  p rz e k ra d ła  się  
p rz e z  z ie lo n ą  g ra n ic ę  do o k u ­
p o w a n e j W a rs z a w y . R a z  zo­
s ta ła  s c h w y ta n a  p rz e z  G e sta ­
p o , a le  u d a ło  j e j  s ję  zb iec. 
P o  z rz u c ie  s p a d o c h ro n o w y m  
w e  F r a n c j i ,  K .  S k a rb e k  
pod n a z w is k ie m  P a u lin e  A r ­
m a nd  —  w łą c z y ła  się do R u ­
c h u  O p o ru  i  w z ię ła  u d z ia ł w  
w a lk a c h  w  g ó rac h  V e rc o rs . Z a  
zas łu g i w o je n n e  s ły n n a  a g e n t­
k a  zo s ta ła  u d e k o ro w a n a  O rd e ­
re m  Im p e r iu m  B ry ty js k ie g o ,  
b r y t y js k im  M e d a le m  Je rze go  
o ra z  f ra n c u s k im  K rz y ż e m  W o ­
je n n y m .

P o  w o jn ie  K rv s ty n a  S k a rb e k  
o s iad ła  . w  A n g li i ,  b y ła  m . in . 
s o rz e d a w c z y n ia  w  d o m u  h a n ­
d lo w y m  „ H a rr o d s a ”  a w  k o ń ­
cu  zos ta ła  s te w a rd e s a  n a s ta t­
k u  p a s a ż e rs k im . Z a k o ń c z v ła  
ż y c ie  w  w ie k u  37 la t ,  w  1952 
ro k u  w  L o n d v n ie .

mna wierność zasadom m arksiz 
m u-len in iam u, um acnianie n ie­
naruszalnej w ięz i zaufania po­
m iędzy pa rtią  i  klasą ro b o tn i­
czą, ogółem lu dz i pracy, zw ięk­
szanie wym agań w  stosunku do 
całe j p a rt ii,  wobec w szystkich 
je j ogn iw  i  wszystk ich człon­
kó w  — stosowanie coraz w yż­
szych k ry te r ió w  oceny ich pra­
cy. D zięk i temu nasza partia  
nie zawiodła nadziei pokłada­
nych w  n ie j przez społeczeń­
stwo, dotrzym ała słowa, god­
nie zrealizowała przy ję te  przez 
siebie zobowiązania. D z ięk i te­
m u mamy dość s iły , aby coraz 
lep ie j spełniać aspiracje i  dążę 
n ia  naszego narodu.

OGROM NY W K Ł A D  
WOJ. K A TO W IC K IE G O  

W  ROZWOJ P O LS K I

T u  w  w o j .  k a to w ic k im  p o w s ta je  
c o d z ie n n ie  p ro d u k c ja  w a r to ś c i p o ­
n a d  I  m il ia r d a  z ło ty c h . W  m i j a ją -  
c y m  5 -le c iu  g ó rn ic y  w o j .  k a to w ic ­
k ie g o  w  Jego d a w n y c h  g ra n ic a c h  
w y d o b y li  700 m in  to n  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o . W  r o k u  1880 ro c z n e  w y ­
d o b y c ie  z w ię k s z y  się do p o n ad  200 
m in  to ń  w ę g la . W  la ta c h  1971— 75 
h u tn ic tw o  Ś ląs ka  d a ło  gosp o d arc e  
n a ro d o w e j 30 m in  to n  s ta li s u ro ­
w e j n ie  lic zą c  in n y c h , n ie z b ę d n y c h  
w y r o b ó w  h u tn ic z y c h . W  o s ta tn im  
ro k u  n a d c h o d zą c e j 5 - la tk i  h u ty  po ­
w in n y  w y p ro d u k o w a ć  22 m in  to n  
s ta li i  14,7 m in  to n  w y ro b ó w  w a l­
c o w a n y c h . Z  lic z b y  te j  o k . 57 p ro c . 
d o s ta rc zy  h u tn ic tw o  ś lą s k ie . W o j .  
k a to w ic k ie  s ta n ie  się  też  w  p rz y ­
s z ły m  5 -le c iu  w a ż n y m  c e n tru m  
p rz e m y s łu  e le k tro m a s z y n o w e g o .

d ą ż e n i e  d o  w y ż s z e g o  
PO ZIO M U  Ż Y C IA

ŁĄ C ZY C  Z  LE PSZĄ PRACĄ
W  k o ń c zą c e j się 5 - la tc e  w y b u d o ­

w a n o  w  w o j .  k a to w ic k im  b lis k o  
125 ty s . m ie s z k a ń  i  ro zp o c zę to  p rz e ­
b u d o w ę  w ie lu  n a jb a rd z ie j p rz e s ta ­
r z a ły c h  o ś ro d k ó w  i  o s ie d li m ie j ­
s k ic h . N a d c h o d zą c a  5 - la tk a  p o z w o li 
n a o d p o w ie d n ią  p o p ra w ę  o b ec n yc h  
t ru d n y c h  w a r u n k ó w  m ie s z k a n io ­
w y c h  w ie lu  ro d z in . W  o k re s ie  
1976—80 w y b u d o w a n y c h  z o s ta n ie  na  
Ś lą s k u  2G0 ty s . m ie s z k a ń . D ą ż e n ie  
do w ła s n e g o  m ie s z k a n ia , do w y ż ­
szego p o z io m u  ż y c ia , do  d o b ro b y tu  
m u s i się łą czy ć  z le p szą p ra c ą , 
p o d n o s ze n ie m  s p ra w n o ś c i c a łe j go­
s p o d a rk i.

DO BRA O R G A N IZA C JA  
PR AC Y —  W A R U N K IE M  

SKUTECZNOŚCI 
NASZEGO D Z IA Ł A N IA

Doskonalenie organizacji p ra ­
cy polega na sta łym  je j dosto­
sow ywaniu do wym ogów w y n i­
ka jących z rozw oju s ił w y tw ó r 
ezych. Można dysponować n a j­
nowocześniejszym sprzętem i 
wyposażeniem technicznym, 
św ie tnym i fachowcami, ale do­

p iero  nowoczesna, oparta na 
naukow ych podstawach organ i­
zacja pracy gw arantu je  pełne 
spożytkowanie tych wartości. 
Dobra organizacja nie powsta­
je  „sama z siebie” . N ie wyrasta 
z dn ia  na dzień, nie jest auto­
m atycznym  następstwem nowo­
czesnej techn ik i i  technologii. 
Trzeba ją  systematycznie w yp rą  
cowywać, trzeba się je j uczyć 
samemu i  uczyć innych. Trzeba 
wdrażać z tak im  uporem  i  kon 
sekwencją ja k  innowacje tech­
niczne. Postęp organizacyjny 
jest obecnie ta k  samo ważny 
ja k  postęp technologiczny.

W IĘ K S Z Y  N A C IS K  
N A  EFEKTYW NOŚĆ

W  dyskusji nad W ytycznym i 
m ów i się o tym , że obecnie nie 
wystarcza ju ż  prosta kontynua­
cja s tra teg ii dynamicznego roz­
w o ju , że wyższe są dziś w ym a­
gania dysponującej zwiększo­
nym  potencjałem  gospodarki 
polskie j. N ie zaniedbując zadań 
ilościowych, znacznie większy 
nacisk m usim y kłaść na jakość, 
na rachunek ekonomiczny, na 
efektywność. Podobnie ja k  5 la t 
temu, potrzebny nam jest po­
śpiech w  działaniu, potrzebne 
przyspieszenie. Powinno to być 
jednak przyspieszenie oparte o 
nowoczesną organizację, wyższe 
kw a lif ik a c je  i  wyższą świado­
mość ludz i pracy. D la nowych, 
wyższych wymagań jakościo­
w ych znajdziemy pełne popar­
cie k lasy robotniczej. Załogi ce 
n ią  sobie pracę dającą poczu­
cie ładu, celowości, zwiększone­
go w ys iłku  i  w a rtośc i czasu.

RYTM ICZNO ŚĆ 
I  KO OPERACJA

N ic tak  nie dem obilizuje lu ­
dzi —  oświadczył Edward G ie­
re k  — ja k  nawoływanie do 
zwiększania wydajności przy 
występu jących równocześnie 
przestojach w yn ika jących czę­
sto ze zw yk łe j nieudolności, in ­
do lenc ji i  b raku  odpowiedzia l­
ności. S tra ty  spowodowane n ie- 
rytm icznością, zakłóceniami w  
organizacji cyk lu  produkcy jne­
go są w  dalszym ciągu bardzo 
wysokie. W ciąż słabym ogni­
wem  naszej gospodarki jest ko ­
operacja, k tó re j niedomagania 
pow odują przestoje i  zryw y. 
Często ro b o tn ik  trac i w ie le  cza­
su, energ ii i  nerwów, zanim  zgro­
m adzi sobie to, co m u do pra­
cy potrzebne. Dążyć w inn iśm y

do tego, aby skłonność do ulep 
szeń, uspraw nian ie organizacji 
na w łasnym  stanow isku, we 
w łasnym  zakładzie p ro d u kcy j­
nym  czy in s ty tu c ji cechowały 
postawę wszystkich ludz i pracy.

JAKOŚĆ PRACY 
A  W A R U N K I Ż Y C IA  

SPOŁECZEŃSTW A

Jakość w a runków  życia w  na 
szym k ra ju  łączy się nierozer­
w a ln ie  z realizacją socjalistycz 
nych ideałów  społeczno-ustrojo 
wych. Przede wszystkim  zaś z 
fundam enta lną zasadą naszej 
ideo log ii i  naszego us tro ju  — za 
sadą spraw iedliw ości społecznej. 
Jej podstawy tw orzy  w łaściwa 
po lityka  społeczno-ekonomicz­
na, gw arantu jąca równe dla 
w szystkich prawa, równe szan­
se i zależny od w k ładu  pracy 
udzia ł we w spólnym  dorobku.

W sy tuac ji określonych moż­
liw ości i  konieczności ekono­
m icznych dbałość o w łaściw y 
rozdzia ł obowiązków i  dóbr mu 
si być jednym  z podstawowych 
zadań pa rtii.

SPOŁECZNĄ 
NIEC IERPLIW O ŚĆ 

P R ZEK SZTA ŁC IĆ  W  W OLĘ
W YD AJN IEJS ZEJ PRACY

W yw oła liśm y w  ostatnich la ­
tach — pow iedzia ł Edward Gie 
rek — szereg now ych asp irac ji 
i  dążeń, w po iliśm y ludziom  
przekonanie że można i  trzeba 
żyć lep ie j, sp raw iliśm y, że po­
trzeby dotychczas nieuświado­
m ione i nierozbudzone, nie ma­
jące poprzednio szans realiza­
c ji — a dotyczy to dużych grup 
ludności — sta ły  się rzeczyw i­
ste i  naglące. Tę społeczną n ie­
cierpliwość w  dążeniu do lep­
szego życia trzeba przekształcić 
w  wolę coraz bardziej w yd a j­
nej pracy dla pomnażania w ar 
tości m ate ria lnych i  k u ltu ra l­
nych.

PO LSK A — 
N IE Z ŁO M N E  OGNIW O 

SO CJALISTYC ZNEJ 
W SPÓLNOTY

W  n ie ro z e rw a ln y m  so juszu  z  
Z S R R  i  c a łą  w s p ó ln o tą  s o c ja li­
s ty c zn ą  k r a j  nasz w id z i g w a ra n c ję  
s tw o rz e n ia  n a jb a rd z ie j dogodnych  
i  b e zp ie c zn y c h  w a r u n k ó w  ży c ia . 
G łó w n y m  n a s zy m  o p a rc ie m  Jest 
p rz y ja ź ń  i  so jusz z w ie lk im  K r a ­
je m  R ad .

N a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  w  p ro ­
cesie b u d o w y  t r w a ły c h  s to su n k ó w  
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  k r a jó w  
o o d m ie n n y c h  u s tro ja c h  w  E u ro ­
p ie  i  św ie c ie  je s t  p e łn a  re a liz a c ja

u c h w a ł K B W E . W a ż n e  p o d  ty m  
w z g lę d e m  z n a c ze n ie  m a  p ostęp  w  
n o rm a liz a c ji  w z a je m n y c h  stosun­
k ó w  m ię d z y  P R L  a R F N . U zgod­
n io n e  n a d w u s tro n n y m  s p o tk a n iu  
w  H e ls in k a c h  i  p o d p is a n e  n ie d a w n o  
w  W a rs z a w ie  p o ro z u m ie n ia  u s u w a ­
ją  g łó w n e  p rz e s z k o d y  n a  te j  d ro ­
dze . S to su n e k  do z a w a rte g o  w  1G'.0 
r .  u k ła d u  1 do p o d p is a n y c h  o s ta t­
n io  p o ro z u m ie ń  s ta n o w i i  s ta no ­
w ić  b ę d z ie  d la  nas k r y t e r iu m  o ce n y  
p o s ta w  i  in t e n c j i  w s z y s tk ic h  s ił 
p o lity c z n y c h  w  R F N .

W ie lk ą  ro lę  w  u m o c n ie n iu  p ro c e ­
su o d p rę że n ia  p o w in n a  o d eg ra ć  
k o n fe re n c ja  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  
i  ro b o tn ic z y c h  E u ro p y , do k tó re j  
p rz y g o to w a n ia  p rz e b ie g a ją  p o m y ś l­
n ie  i  m o g ą  b y ć  w k ró tc e  zak o ń czo ­
n e .

C H C IA Ł B Y M  z  tego  m ie js c a  —  
s tw ie rd z ił  w  za k o ń c ze n iu  E . G ie re k  
—  se rd e c zn ie  p o d z ię k o w a ć  w a m  
to w a rz y s z e , a za w a s zy m  po śre d ­
n ic tw e m  w s z y s tk im  lu d z io m  p ra c y  
w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o , za  pod­
ję te  zo b o w ią z a n ia , o  w y k o n a n iu  
k tó ry c h  z ło ż y liś c ie  d z is ia j m e ld u ­
n e k . P ra g n ę  w y ra z ić  g łę b o k ie  p rze ­
k o n a n ie , że  Z ja z d  p rz y w ita c ie  no ­
w y m i o s ią g n ię c ia m i, że u c z y n ic ie  
w s zy s tk o , a b y  u zy s k a ć  Jak n a j le p ­
sze w y n ik i .  J e s te m  ró w n ie ż  p rz e ­
k o n a n y , że x c a łą  w a szą  e n e rg ią , 
w y trw a ło ś c ią  i  z a a n g a ż o w a n ie m , 
e e n ią c  k a ż d y  d z ie ń , k a ż d ą  g o d z in ę , 
w c ie la ć  b ę d z ie c ie  w  ż y c ie  u c h w a ły  
V I I  Z ja z d u .

Z a d a n ia , ja k ie  sobie w s p ó ln ie  sta­
w ia m y , są c o ra z  b a rd z ie j a m b itn e ,  
co ra z  t ru d n ie js z e . Ż y c z ę  w a m  p e ł­
neg o  ic h  w y k o n a n ia  d la  d o b ra  k r a ­
ju ,  d la  d o b ra  lu d z i p ra c y  w o je ­
w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o  1 ic h  ro d z in ,  
d la  d o b ra  ca łego  naszego n a ro d u .

Wojewódzka 
Konferencja PZPR
w  K a t o w i c a c h

(Dokończenie ze s ir. 1)
o trzym a li rów nież Zdzisław 
Grudzień, W incenty K raśko o- 
raz uczestniczący w  obradach 
członkowie centra lnych w ładz 
party jnych  i  centralnego a k ty ­
w u  partyjnego.

R A Z E M  z  91 d e le g a ta m i n a  V I I  
Z ja z d - P Z P R  w y b r a n y m i n a  z a k ła ­
d o w y c h  k o n fe re n c ja c h  p a r ty jn y c h ,  
k a to w ic k ą  w o je w ó d z k ą  o rg a n iz a c ję  
p a r t y jn ą  n a  V I I  Z Je żd z ie  re p re z e n ­
to w a ć  b ęd z ie  214 d e le g a tó w .

U c z e s tn ic y  k o n fe re n c j i  d o k o n a li 
ta k ż e  w y b o r u  c z ło n k ó w  i  zas tęp ­
c ó w  c z ło n k ó w  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P Z P R  w  K a to w ic a c h  o ra z  
W o je w ó d z k ie j K o m is j i  R e w iz y jn e j.

P o  z a k o ń c z e n iu  k o n fe re n c j i  o d b y­
ło  się p ie rw s z e  p o s ie d zen ie  no w o  
w y b ra n e g o  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie ­
go P Z P R  w  K a to w ic a c h , w  k tó r y m  
u c ze s tn ic zy ł E d w a rd  G ie re k . N a  po ­
s ie d ze n iu  w y b ra n o  E g z e k u ty w ę  K W  
P Z P R  i  W o je w ó d z k ą  K o m is ję  K o n ­
t r o l i  P a r t y jn e j .

I  s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  w  K a ­
to w ic a c h  w y b r a n y  z o s ta ł p o n o w n ie  
zas tęp ca c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e ­
go K C  P Z P R  Z d z is ła w  G ru d z ie ń .

Z a m ie s z c z a m y  p o n iż e j d a l­
szy f ra g m e n t  s e n s a c y jn e j 
k s ią ż k i N o rm a n a  L e w is a  o 
w s p ó łd z ia ła n iu  m a f i i  i  C IA  w  
za m a c h u  n a  ż y c ie  p re z y d e n ta  
U S A .

(Dokończenie z poprzedniego 
num eru)

,JES TES kom ple tn ie p ija n y ”  — 
pow iedzia ł M ark. „O  czym roz­
m awiałeś z ty m i facetami? Czy 
m ów iłeś coś o sobie i  o nas?”  
„Niczego specjalnego nie--m ówi­
łem. Być może powiedziałem, 
że będziemy lecieć w  k ie ru n ku  
Houston. Jest to  wszystko co 
pam iętam ” .

„Pow iedziałeś vm to? N a j­
p ie rw  opuszczasz samolot, a 
potem  popełniasz tak ie  id io tyz ­
m y. Czy sądzisz, że są on i tak  
samo g łup i, ja k  ty? Przecież 
u ikró tce  zacznie się śledztwo w  
spraw ie tego co tu  się stało.

Zate le fonu ją  do Houston a tam  
będą na nas czekać odpowiedni 
funkcjonariusze” .

„C i faceci nie słuchali co mó­
wię. Po prostu oblew ali śmierć 
prezydenta. R o b ili wrażenie tak  
szczęśliwych, ja k  gdyby było to 
najradośniejsze wydarzenie w  
ich życiu. K tó ryś  z n ich zapy­
ta ł m nie dokąd lecim y i  z grze­
czności podałem  m u k ie run ek” .

„T y  id io to !”  — pow iedzia ł 
M ark. „W  Houston i  w  w ie lu  
■innych miejscach będzie ju ż  na 
nas czekać policja. Na pewno 
rozesłano ju ż  lis ty  gończe” !

Jest ty lk o  jedna szansa aby 
un iknąć spotkania z po lic ją  — 
pom yśla ł M a rk . Z łapa ł M orga­
na za ram ię^ i pow iedział: „S łu ­
chaj czy m am y dostatecznie du­
żo pa liw a, aby bez lądowania  
w  Houston polecieć bezpośred­
n io  do M atamaros?”

„T a k  — pow iedział M organ  
po c h w ili wahania. Możemy to 
zrobić” .

N ie ma innego w yjśc ia  — 
kom binow ał M ark. W idzia ł, że 
m usi porzucić sw ój p ie rw o tny  
p lan opuszczenia Morgana i  po­
zostałych uczestników w yp ra ­
w y  w  Houston, gdzie zam ierzał 
złapać p ierw szy lepszy. samolot 
do Nowego Jorku. Ostatecznie 
nie będzie to  w ie lka  różnica. Za 
k ilk a  godzin będą w  M atam a­
ros, a późn iej będzie m óg^udać  
się bezpośrednio do Bostonu.

POD n im i rozciągała się delta  
rzek i Brazos. M a rk  siedział ko­
ło  Morgana, k tó ry  zdążył już  
w ytrzeźw ieć i  sprawnie k ie ro­
w a ł samolotem. Leon drzemał. 
Ernesto podśpiew ywał sobie ja ­
kąś meksykańską melodię. 
Houston było ju ż  daleko za n i­
m i. Wszystko zdawało się iść 
zgodnie z planem. M is ja  zosta­
ła  wykonana i  M a rk  poczuł się 
nagle w o lny  od wszelkich k ło ­
potów. Przez w ie le  la t  poddany 
by ł specyficznej dyscyplin ie. Te

raz  — m yśla ł sobie — jest ju ż  
tego koniec. Jestem wreszcie 
wolny.

N A  C H W ILĘ  popadł w  drzem  
kę. Śniło m u się, że telefonuje  
do Teresy. Powiedział: „Jestem  
w  drodze pow ro tne j” . Głos je j 
by ł cichy, ale usłyszał: „Już nie 
wrócisz!” .

M a rk  obudził się. Morgat \ 
po lecił aby wszyscy zapię li pa­
sy bezpieczeństwa, bo w la tu ją  
w  strefę burzy. Po k ilk u  nie­
znacznych wstrząsach lo t odby­
w a ł się znów spokojnie i  zb li­
ża li się bez ja k ich ko lw ie k  za­
kłóceń do M atamaros. M ark od­
p ią ł pas bezpieczeństwa. W tedy  
— w ybuchow y ładunek nie 
większy od kieszonkowego ze­
garka eksplodował w  urządze­
n iu  sterowniczym  samolotu. 
Eksplozja nie była głośniejsza, 
ń iż  dźw ięk ja k i w yda je  przeła­
m yw any herbatn ik. K iedy  sa­
m olot zaczął spadać M ark  chwy 
c ii rękam i za poręcze fotela, 
sądząc, że w p ad li po prostu  to 
tzw. pow ietrzną dziurę.

P rzy ję ły  ich wzburzone fale 
morza.

K O N IE C
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Do grosza grosz i  będzie pełny trzos.
(C AF  — Walczak)

Przeliczając na złotówki

Każdy kowalem 
własnego... budżetu

GDY p rzy okaz ji ważnych wydarzeń padają liczby, określa- zy zatrudnieniow e nie przew idu­
jące stopień ro zw o ju  gospodarczego i  ogólnego wzrostu stopy ją  już takiego dop ływu nowych 
•życiowej — zw yk liśm y  robić rachunek własnego dorobku ja -  pracow ników  ja k  w  m ija jących 
ko m ia ry  n a jb a rd z ie j przekonującej. S tw ierdzenie, że średnia pięciu latach. A  więc nie zw ięk 
płaca realna w zros ła  w  roku bieżącym — w  porównaniu do szanie się liczby osób p racu ją- 
r - 1970 — o 40 proe., może przemawiać m n ie j wyraźn ie  niż cych będzie decydowało o bu- 
wyliczenie, że zw iększyła się ona z 2235 z l do 3500 zl. I  choć dżecie domowym, a jedynie 
na jbardz ie j in teresu je  nas w y n ik  końcowy, wp isany na liśc ie zwiększanie płac tych osób. 
płac pod naszym nazwiskiem, zastanówmy się przez chw ilę  w  Same jednak maszyny, choć- 
ja k i sposób pow sta ła szansa na tak  poważny wzrost in d y w i-  by najnowocześniejsze i w  na j- 
dniLinvoh HncimHń® większych ilościach — zwiększędua lnych dochodów.

W YTY C ZN E na V I I  Zjazd 
P a rtii w ym ien ia ją  osiągnięty 
wzrost płac w raz ze stw ierdze­
niem, że 70 proc. tego p rzyro ­
stu nastąpiło w  w y n ik u  zw ięk­
szenia w yda jnośc i pracy, a je ­
dynie 30 proc. — na sku tek re­
gu lac ji systemu wynagradza­
nia. A  w ięc powodem w ype ł­
niania się p ryw a tnych  p o rtfe li 
była lepsza, e fektyw nie jsza pra 
ca/ Oczywiście powód to do du 
m y i  zadowolenia, ale sam i wie 
my, że nie zw yk ły  w iększy w y
s iłek fizyczny wchodzi tu  w  B tw uw „ Wanie
grę. Skąd więc w z ią ł się tak  ty lk o  przem yśle zwiększy! się 2m¡eniaiacvch sie
poważny wzrost w ydajności? w  m ija jącym  pięcioleciu a 60 ■ ■ - ^

S ięgn ijm y raz jeszcze do da- proc. Trzecia część maszyn i 
nychr m a ją tek trw a ły  w  sam ym  urządzeń pracujących w  fab ry

Leksykon Dobrej Roboty

Harmonia wśród przyjaciół
N J E  m a ro b o ty  d o b re j bez o rg a n i-  d a le j z a le żn o ś c ia m i m ię d z y  sposobem  rż e n iu  w a ru n k ó w  td la  d o b re j ro b o - 

z a c ji  w ła ś c iw e j;  b a łag an  i  n ie u d o l-  k ie ro w a n ia  a e fe k ta m i. 1 ta k  w z m a -  ty .  B o  czy  m n ie js z ą  m a  w a rto ś ć  ta -  
ność z m a rn o tra w ią  z w y k le  dzie ln o ść  gan o  w y d a jn o ś ć , e l im in u ją c  ru c h y  k a  o to  d y s p o zy c ja  u s ta lo na  p rzez  
i  d o b rą  w o lę . G d y  k a żd e m u  p ra c u - zb ęd n e  w  p rocesie  p ra c y  i  c zy n n o śc i A . K e l ly ’ego: „ W e ź  się  do ro b o ty  w  
ją c e m u  ło p a tą  to w a rz y s z y  c z ło w ie k  w  k ie ro w a n iu , w y p ra c o w u ją c  re g u ły  m in u tę  po p rz y jś c iu  do b iu ra ’» (za -  
z  te c z k ą , k ie ro w n ik , z d u m ie n ie  bu - o g ó ln e , m a ją c e  sens n ie  ty lk o  p rz y  n im  te le fo n y  z a c zn ą  d z w o n ić ), „ j e ­
dz! sztuk? k o o rd y n a c ji i  n a d zo ru  f iz y c z n e j,  a le  p rz y  w s z e lk ie j ro b o - ś li 16 osób c z y ta  ka żd eg o  ra n k a  ga -  
s ta ry c h  E g ip c ja n * k tó rz y  zb u d o - c ie . R . E m e rs o n  w śród  sw o ich  s ły ń - z e ty  p rze z  pó ł g o d z in y , to  zn a c zy , 
w a li  je d n a k  p ira m id y , choć w e d łu g  n y c h  „ D w u n a s tu  zasad w y d a jn o ś c i” że je d n e g o  p ra c o w n ik a  m o żn a  z w o l-  
s k ru p u la tn y c h  w spó łcze sn y ch  b a d a ń  p o d a je  z a le c e n ia  m a ją c e  w a rto ś ć  n ić ” , „ z w o łu ją c  z e b ra n ie , ro z e ś lij 
n ie  p o w in n o  im  się to  u d ać . O tó ż  zaw sze i w s zędzie : „ O k re ś l ja s n o  ce l. p o rzą d e k  d z ie n n y  n a p a rę  d n i n a -  
n a u k o w a  o rg a n iz a c ja , d y s c y p lin a  k ie r u j  się z d ro w y m  są d em , zas ię g a j p rzó d ” , „ n ie  b ie rz  ro b o ty  do d om u  
p o w s ta ła  na p rz e ło m ie  w ie k u  X I X  i r a d y  lu d z r  k o m p e te n tn y c h , p rzes trze  — m oże to  b y ć  p rz y c z y n ą  ch o ro b y ’’ 
X X ,  s ta ra  się o s tw o rz e n ie  w a ru n -  g a j d y s c y p lin y , bądź r z e te ln y ” .., — d la te g o  ty lk o , iż  w y ło ż y ł je  w  
k ó w  d la  d o b re j ro b o ty , o m o d e le  po- R ó w n ie ż  K a ro la  A d a m ie c k ie g o  p ra -  je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  „ In -  
stę p o w a m a , o w z o ry  ro z w ią z a ń . w o  h a rm o n i i, w y m a g a ją c e , b y k a ż - te rn a tio n a l M a n a g e m e n t” ?

N a u k o w a  o rg a n iz a c ja  zaczęła  się d ą  czynność w y k o n y w a ć  w e  w ła ś c i-  W  n aszych  p rz e d s ię b io rs tw a c h  n ie  
ja k  p o w ia d a  p ro f. T . K o ta rb iń s k i w y m  czasie, w e w ła ś c iw e j k o le jn o - t rz e b a  tw o rz y ć  s y s te m u  po zo ró w  
„ o d  s ta ra ń , b y u s taw ić  ja k  n a js p ra w  ści i  p rze z  w ła ś c iw y  zespó ł, da się w ła sn o ś ć  n ie  w y z n a c z a  b o w ie m  g ra -  
n ie j  noz k r o ją c y  s ta l, by ro b o tn ik  zas tosow ać z ró w n y m  p o w o d zen ie m  n ic  p o d z ia łu  m ię d z y  p ra c o w n ik ie m  
f iz y c z n y  ja k  n a jw y d a jn ie j d la  n a -  do p ra c y  b ry g a d y  d o k e rs k ie j, o rk ie -  a p ra c o d a w c ą . A łe  te ż  śm ieszna b y -  
je m c y  zu :;y w a* ezas s w o je j p ra c y .”  s try , b iu ra  k o n s tru k c y jn e g o . ła b y  w ia ra  w  c u d o w n e  u s z la c h e tn ie -
S tą d  z a jm o w a n o  się  n a jp ie r w  ro z - W A R S Z T A T  I  Z E S P O Ł Y  — to  h v ł n ie  w s z y s tk ic h  ż y ją c y c h  tu  i  p ra c u -  
m le szc zem e m  a p a ra tu ry  w y tw ó r c z e j p ie rw s z y  cz ło n  za in te re s o w a ń  n o w e j j^ cy ch 2 te g °  ty t u łu ,  p o n ie w a ż  w a r -  
i  m a te r ia łó w  w  sto su n k u  do p ra c o w - ¿ a u k i-  n a s te o n v  o b ia ł n rze d s ie h io r  s z ta t p ra c y  je s t w ła s n o ś c ią  n aro d u  
n ik a , k o le jn o ś c ią  ru c h ó w . N a s tę p n ie  “tw o  '’ j a k o ^ c a ł o ś ć ^  z a p o c z ą tk o w a ł Z a te m  d o b re  są w s z y s tk ie  sposoby  
zac zę to  się z a jm o w a ć  k o o rd y n a c ją  £ £ *  £ o w  “ S?«- S l i ° I a!  s p rz y ja ją c e  u s ta n o w ie n iu  r z e c z y w i­

s te j h a rm o n ii  w ś ró d  p rz y ja c ió ł.
R y s z a rd  W O L S K I

nia p rodukc ji jeszcze nie gw a­
ran tu ją . Potrzebna jest dzia ła l­
ność ludzka. Właśnie „d z ia ła l­
ność” , a nie ty lko  praca. O- 
prócz bowiem  w ys iłku  fizycz­
nego, jakiego n iew ą tp liw ie  pro­
dukcja wymaga, potrzeba je ­
szcze organizacji pracy w  ta k i 
sposób, aby m aksym alnie i e- 
konomicznie w ykorzystać moż­
liw ości maszynowe, m ate ria ło ­
we, ludzk i czas. Trzeba stwo­
rzyć w łaściwą atmosferę, pobu­
dzającą do działań najskutecz­
niejszych. Niezbędne jest p rzy­
stosowywanie norm  do stale 

w arunków
tak, aby zachęcały one do po­
stępu w  dziedzinie jakości i  ilo-

•maet l a t % ź n ZL £t o ie W te C ^ w y M g r ^ d z in ia , “ ^pięć la t, tzn. są to maszyny za- odpowiednio wysoko honoro­
w a łby właśnie efekty  osiągnię-

Pracownik i prawo

Dzień wolny 
w zamian za pracę w niedzielę

P R Z E P IS  a r t .  140 § 1 K o d e k s u  P ra c y  n ie  w y m a g a  k o m e n ta rz a . U s ta la  
on je d n ą  zasadę: p ra c o w n ik o w i, k t ó r y  p rz e p ra c o w a ł n ie d z ie lę , N A L E Ż Y  
S IĘ  in n y  d z ie ń  w o ln y  od p ra c y  w  ty g o d n iu . W  z a m ia n  zaś za p rz e p ra c o ­
w a n e  ś w ię to  (n ie  będ ą ce  n ie d z ie lą )  z a k ła d  M O Ż E  u d z ie lić  d n ia  w o ln e g o .

K O N S E K W E N C J A  tego : je ż e li  p ra -  O d  te j  k o d e k s o w e j zas a d y  n ie k t d -  
c o w n ik  o trz y m a  w  z a m ia n  za p ra c ę  re  u k ła d y  z b io ro w e  p ra c y  u s ta la ją  
w  n ie d z ie lę  czy  ś w ię to  in n y  d z ie ń  za s a d n ic zy  w y ją t e k  n a k o rz y ś ć  p r a -  
w o ln y  w  ty g o d n iu , w ó w c za s  za p ra -  c o w n ik ó w . P o le g a  on na t y m , że  d o -  
cę w  n ie d z ie lę  c zy  ś w ię ta  n ie  p r z y -  d a te k  za  p ra c ę  w  g o d z in ac h  n ad ~  
s łu g u je  m u  100-p ro c e n to w y  d o d a te k  l ic z b o w y c h  p rz y s łu g u je  p ra c o w n ik o -  
do w y n a g ro d z e n ia  za  pra'cę w  g o d z i-  w i  n ie z a le ż n ie  od  tego  czy o t r z y m a ł  
n ac h  n a d lic z b o w y c h . O t rz y m a ł b o - w  z a m ia n  za p ra c ę  w  n ie d z ie lę  lu b  
w ie m  d z ie ń  w o ln y  w  z a m ia n , w s k u -  w  ś w ię to  d z ie ń  w o ln y  o d  p ra c y . I n -  
te k  czego p ra c a  n ie d z ie ln a  c zy  ś w ią -  n y m i s ło w y  w  z a k ła d a c h , w  k t ó r y c h  
tec zna  n ie  je s t  p ra c ą  w  g o d z in a c h  u k ła d  z b io ro w y  p ra c y  p rz e w id u je  
n a d lic z b o w y c h , n ie  zos ta ła  b o w ie m  ta k ie  ro z w ią z a n ie , za  p ra c ę  n ie d z ie l-  
p rże k ro c zo n a  ty g o d n io w a  n o rm a  n ą  p rz y s łu g u ją  dw a  e k w iw a le n ty  — 
czasu p ra c y . O c z y w iś c ie  d o d a te k  ten  d z ie ń  w o ln y  w  ty g o d n iu  i  d o d a te k  
p rz y s łu g iw a łb y  w  w y p a d k u , g d y b y  do w y n a g ro d z e n ia , 
p ra c a  w  n ie d z ie lę  czy  w  ś w ię ta  K o d e k s  P ra c y  m ó w i:  n a le ż y  się  
t r w a ła  p o n a d  8 g o d z in . G o d z in y  bo - d z ie ń  w o ln y . S p ra w a  je s t  ja s n a , g d y  
w ie m  p ra c y  po n ad  8 g o d z in  n a d o - p ra c a  w  n ie d z ie lę  t r w a ła  p rz e z  8 go - 
b ę b y ły b y  g o d z in a m i n a d lic z b o w y -  d z i. W ów cza s  b o w ie m  p rz y s łu g u je  
m i w s k u te k  p rz e k ro c z e n ia  d o b o w e j w  z a m ia n  p e łn y  d z ie ń  w o ln y  od  p ra -
n o rm y  czasu p ra c y .

ru c h ó w  w  zespole w s p ó łp ra c u ją c y c h . M  p e i n t e  , J . *  S i e »
w a ć ” , ja k  tw o rz y ć  s t r u k tu r y  z a r z ą -  . 
d za n ia  d la  p o szc zeg ó ln y ch  c e ló w  
G d y  je d n a k  u s ta lo no  ju ż  p o p ra w n e , 
ja k b y  się w y d a w a ło , w z o ry , w ó w ­
czas e k s p e rc i od o rg a n iz a c j i spo­
s trz e g li, iż  w  p o d ob n y ch  w a ru n k a c h  
o rg a n iz a c y jn y c h  je d n y m  w s zys tk o  
się u d a je , z y s k i ro sn ą  k a p ita ln ie , 
podczas g d y  in n i p rz e d s ię b io rc y  bo ­
r y k a ją  się ze s tra ta m i, z  n ie z a d o w o ­
le n ie m  w e w n ą trz  f i r m y ,  z  n ie ch ęc ią  
p ers o n e lu

I  ta k  p o w sta ł n o w y  k ie ru n e k  te j  
n a u k i,  w ią ż ą c y  m a te r ia ln e  e fe k ty  ze 
s to s u n k a m i s p o łe c zn y m i w e w n ą trz  
m a łe g o  i w ie lk ie g o  zespo łu , z n a s ta ­
w ie n ie m  p s y c h ic z n y m  w y n ik a ją c y m  
n ie  t y lk o  z  z a ro b k ó w , a le  ta k ż e  z  u -  
k ła d u  s to s u n k ó w  k o le że ń s k ię h , k u l­
tu r ą  p rz e ło ż o n y c h  itp . T e n  d z ia ł n a ­
u k o w e j o rg a n iz a c j i z n a n y  je s t  p o w ­
s ze ch n ie  pod n a z w ą  h u m a n  r e la ­
tio n s .

L a ta  p o  d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j  
d o łą c z y ły  do ty c h  trze c h  cz ło n ó w  
n a u k o w e j o rg a n iz a c j i ,  ro z w ija n y c h  
w  n ie z w y k le  b u r z liw y m  te m p ie , u -  
ż y c ie  m e to d  m a te m a ty c z n y c h  (te o ­
r ia  g ie r , a n a liz a  o p e ra c j i ,  p ro g ra m o ­
w a n ie ) o ra z  łą c z e n ie  d o ro b k u  b a r-  
‘z o  o d le g ły c h  d y s c y p lin , co d o p ro -  
ra d s iia  m . in .  do p o w s ta n ia  in fo r -  
ja fy k i .  W y w o ła ło  to  g w a łto w n y  ! 

ro z w ó j te c h n ik  o rg a n iz a to rs k ic h  i | 
k ie ro w n ic z y c h , a ta k ż e , w s k u te k  u - 
ż y c ia  e le k tr o n ik i,  te c h n ik  p rz e k a z u  
i  p rz e tw a rz a n ia  in fo r m a c ji .

C hoć w  g o sp o d arc e o p a r te j na  
p ry w a tn e j w ła sn o ś c i n ie  s p e łn iły  się | 
n a d z ie je  n a ow ą h a rm o n ię , to  je d ­
n a k  o rg a n iz a c ja  n a u k o w a , je j  o d ­
m ia n y  i  p o chodne p rz y c z y n i ły  się  
do w zm o że n ia  w y d a jn o ś c i, do z m ia ­
n y  s ta n d a rd u  życ ia  se tek  m il io n ó w  
lu d z i.  O s ta tn io  d a je  się je d n a k  z a u ­
w a ż y ć  ro sn ą cy  k r y ty c y z m  w o b ec  
m n o żą c y c h  się te o r ii  1 m o d e li. T y m  I 
n ie m n ie j z a w a r te  w  te j  n a u c e  o g ó l­
n e w z o ry  i  szczegó łow e re c e p ty  z 
p o w o d z e n ie m  m ożna zas tosow ać I 

szędzie ta m , g d z ie  z a le ż y  n a  s tw o -

maszyny 
instalowane w  bieżącej pięcio 
łatce. A  zatem urządzenia no

chanizację licznych prac, obsłu­
gę służb pomocniczych dla pro 
dukc ji itp . Jeżeli do tych no-

w ięc ludzie,, maszyny i orga­
nizacja — mogą dopiero p rzy­
nieść takie w y n ik i dla gospo-

Z C2Ä  d a rk i 1 z nas. jak ie  zâwe techn ik i i  technologie pro­
dukc ji, często oparte na żaku 
pach z zagranicznych, wysoko

kłada się na przyszłą p ięcio lat­
kę.

sa m y ch , od  sposobu w y -
n o t o w a n y c h  n a  ś w ia t o w y c h  r y n  k o rz y s ta n ia  s tw a rz a n y c h  szans in  
k a c h  f i r m  —  t o  m o ż l iw o ś c i  w e s ty c y jr iy c h  i  m o d e rn iz a c y jn y c h
wzrostu w ydajności stają 
bardziej oczywiste.

R Z E C Z  p rz e c ie ż  od  d aw na

= _ z a le ż y  w  ja k im  s to p n iu  z a m ie n im y  
S1v  te  m o ż liw o ś c i n a  k o n k re tn e  z ło tó w ­

k i .  A  ta k ż e , H e z ty c h  z ło tó w e k  
p rz y p a d n ie  n a  w y p ła ty  za  n ie z b y t  

n łe  u s p ra w ie d liw io n e  a b s en c je , i le  ro-. . - -------- . -----  u ó p .a w ic u j i
p o leg a  ju ż  n a  z w y k ły m  z w ię k s z a - ze jd z ie  się n a  ko s zty  a d m in is tra -  
roh ! f L!ie C«?ee ?1̂ t ^ y s iłK U’ p rz e c iw " 1®’ c y jn e , d e le g a c y jn e , r e p r e z e n ta c y j-  
k?,?1 „S1̂  w s zy s tk o , a b y  te n  w y s iłe k  n e i  czo rt w ie  jeszcze ja k ie ,  a ile  
b y ł c o ra z  m n ie js z y , a e f e k t y  p ro -  z o s ta n ie  do o s ta te czn eg o  p o d z ia łu  
d u k c y jn e  _  co ra z  lepsze . T e m u  d ja załóg
c e lo w i s łu ży  c a ły  p o stęp , m e c h a n i-  , ,
z a c ja , z a k u p y  w y s o k o  w y d a jn y c h  W ARTO  p r z y  t y m  p a m i ę t a ć ,  
u rzą d ze ń . W y k o rz y s ta n ie  w  p e łh i ż e  a b y  o s ią g n ą ć  p l a n o w a n y  P U -  
szans, ja k ie  s tw a rz a  m o d e rn iz a c ji  
i  u n o w o c ze ś n ia n ie  w s zy s tk ic h  d z ia ­
łó w  g o s p o d a rk i, to  n a jp ro s ts za  d ro ­
ga do u zy s k a n ia  w z ro s tu  p ro d u k ­
c j i .  A  ty m  s a m y m  — do z w ię k ­
sze n ia  d o chodu  n a ro d o w e g o  1 s tw o ­
rz e n ia  w a ru n k ó w , b y  p rz y  p o dzia

. , - - - - - - -  —  — aby osiągnąć planowany pu-
o=“ l „ i r „ T i t24 ^ ? A c h n‘S -  la.p zarobków, przew iduje s ie w  

planie, iż udział wydajności pra 
cy we wzroście produkc ji prze­
m ysłow ej pow inien wynieść co

_____ na jm n ie j 90 proc. Jeśli to  osią-
le  tego  doch o d u  c o ra z  w ię c e j ś ró d - g r f ie m y ,  m o ż e m y  l ic z y ć  n a  
k ó w  p rz y p a d a ło  n a nasze p ła ce , z n a c z n y  d o p ły w  p ie n i ę d z y  d o
M a ją  one z w ię k s z y ć  się w  p rz y s z łe j ___ /  . „  ,
pięciolatce o następnych 16— 18 proc. p ryw atnych portfe li. Każdy z 
W  LA T A C H  1976—80 problem  nas jest więc kowalem  własne- 

wydajności staje się jeszcze bar 8° budżetu...

Ultradźwięki
w służbie deratyzacji

N A U K O W C Y  w c ią ż  p o s z u k u ją  
sk u te c zn y c h  m e to d  w a lk i  z ro zm n a  
ż a ją c y m i się  n ie z w y k le  szy b k o , 
zw ła szc za  w  w ie lk ic h  m ia s ta c h , 
g ry z o n ia m i. T ru c ie  m y s zy  i  szczu­
ró w  p rz y  p o m o cy  t ra d y c y jn y c h  
t r u te k  i  in n y c h  śro d k ó w  c h e m ic z ­
n y c h  je s t n ie b e zp ie c zn e  za ró w n o  
d la  lu d z i 1 z w ie rz ą t  d o m o w y c h , ja k  
1 d la  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . A m e ­
ry k a ń s k a  f i r m a  „ H o d e x  In t e r n a t io ­
n a l” w y p u ś c iła  n a ry n e k  e le k tr o ­
n o w e  u rz ą d z e n ia  u lt ra d ź w ię k o w e  
do  z w a lc z a n ia  s z k o d n ik ó w , k tó re  
p o w o d u ją  p a ra liż  m y s zy  i  szczu­
ró w .

Nocne patrole 
ratownicze

D O  L IC Z N Y C H  zas tos o w a ń  śm i­
g ło w c ó w  doszło  w  R F N  jeszcze  
je d n o . N a d  a u to s tra d a m i i  d ro g a ­
m i o szc zeg ó ln y m  n a s ile n iu  ru c h u  
w  n o c y , ro zp o c zę ły  p a tro le  śm ig ło  
w c e  Bo-105 w y p o s a żo n e  w  s p e c ja l­
n e u rz ą d z e n ia  n a w ig a c y jn e , s łu żą ­
ce m . in . do  p ó ła u to m a ty c z n e g o  
p ro w a d z e n ia  m a s z y n y  do  m ie js c a  
d ro g o w eg o  w y p a d k u  — p rz e z  w łą ­
cze n ie  do siec i ra d io s ta c ji  n a z ie m ­
n y c h  s łu żb  p o rz ą d k o w y c h . W p ro ­
w a d z e n ie  ra to w n ic z y c h  p a t r o l i  n a  
ś m ig ło w c a c h , z le k a rz e m  n a  p o k ła ­
d z ie , z n a c zn ie  p rzys p ie sza  m o ż li­
w ość u d z ie le n ia  s k u te c z n e j p o m o ­
c y  o f ia ro m  n o c n y c h , k a ta s tro f  d ro  
g o w y e b , ,

dziej ważki, ponieważ progno- E L Z B IE T A  D Ą BE K

C ER A llA  a r ty s t y c z n a  i  
u ź y tk o w h ra z  czę śc ie j p o ja ­
w ia  się fcaszych w n ę trz a c h .  
W lo c ła iĄ u s ta lil ju ż  s w o ją  
r a n g ę  m  a m a to r ó w  p ię k ­
n y c h  wftóio; o b o k  z n a n e j  
f a b r y k i  jjflnsu t p o r c e la n y  
is tn ie je  jt „ S z tu k a  K u ja w ­
s k a ”  — ftd zie ln ia  P r a c y  R ę ­
k o d z ie ła  udow ego i  A r t y ­
s ty c z n e j  laidego r o k u  lo lo -  
claw ska Id z le ln ia  p r o d u k u ­
je  o k o lt  ) w z o r ó w  w e d łu g  
p ro je k tó  p rz y g o to w y w a n y c h  
p rz e z  a r  w -p la s ty k ó w .  K u ­
j a w y  o iie k ó w  s ły n ę ły  z 
g a rn c a rs  m ie js c o w i p r o ­
je k ta n c i  k o r z y s tu ją  w ię c  tu 
s w y c h  ach w ie le  t r a d y ­
c y jn y c h  w ró w  lu d o w y c h .  
„ P r o to t y  p o w s ta ją  t u  w  
w a rs z ta t r z e m ie ś ln ik ó w -  
g a rn c a rz  d o p ie ro  z a tw ie r ­
d z o n e  pi k o m is ję  a r ty s t y c z ­
n ą  m o d i p ro d u k u je  s ię  se­
r y jn ie .

N A  Z l  1U: E lż b ie ta  A n t ­
c z a k  p n  tu je  w y r o b y  w ło ­
c ła w s k ie  ó łd z ie ln i.

(C A F  -  Z ó ln o w s k i )

Gwia a ekranu
S E R IA  p ek 1 w p a d e k  fa t a l ­

n ie  obn iż j a u to ry te t  o rg a n ó w  
w y w ia d u  i jn trw y w ia d u  p ań s tw  
N A T O . A b  ratować n a d w ą t lo n y  
p re s tiż , poi owiono u c ie c  s ię  do  
klasycznych  lodków re k la m y , ja ­
k ie  dotych s n ie  z a w o d z i ły  w  
p rz y p a d k u  sowania n p . n o w y c h  
id o li  przem i ro z ry w k o w e g o  ezy  
n o w y c h  m i p ro szk u  do p ra n ia .  
W e  współp j  z b r a tn im i o rg a ­
n iz a c ja m i v ia d o w c zy m i, n a  cze­
le  z am e ańską C IA ,  w y w ia d  
zachodnionijlecki — B N D , p r z y ­
s tą p ił w  śc|ij ta je m n ic y  do k r ę ­
c e n ia  filmuifcd ro b o c zy m  t y tu łe m  
„2 ;y c ie  i  cfp G e h le n a ” . S c en a­
r iu s z  rysu ji w ie tlany o b ra z  d z ia ­
ła ln o śc i byl szefa ą łu żb y  szp ie ­
g o w s k ie j R zaża rteg o  a n ty k o m u -  
n is ty , m istr d y w e rs ji i  sa b o ta żu , 
b y łe g o  ofera h it le ro w s k ie g o . 
Z n a c z n a  cz a k c j i  d z ie je  się  w  
P u lla c h , osi onej c e n tr a li  d y w e r ­
s y jn e j.  Kos p ro d u kc ji s u p e r f i lm u  
m a w y n ieś  II 000 000 m a re k .

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST
Staroświecka mesa

*T A T E K  b y l stary, choć zapewne nie obezna- nej desce stelingu. Takie mesy spotykało się zresz- 
i  nemu * --------—  --------  *- • '  ............................................S  „, ---—------—-------  ---- ------------ * c — - . -

nemu ze specyficznym i w ym aganiam i współ- tą na większości statków  budowanych w okresie dpzm ywaka. Wszystko to, łącznie z lam perią  
czesnej żeg lug i wydać się może dziwne po- przedwojennym, a tym  bardziej na jeszcze star- pomalowane na burow iśn iow y kolor. Lodów - 

I dobne określenie jednostki, dźw igającej „na stępce”  szych, toteż m arynarze owo skąpienie pow ierzchni ^ tik t sobie w  tym  pomieszczeniu nawet nie wy- 
| niespełna czterdzieści krzyżyków. Taka jednak była dla pottzeb ludzi trak tow a li ja ko  rzecz naturalną, 

rzeczywistość. N a  m orzu ludzie żyją szybciej, me- n iby  kaprysy morza i  zajadłość w ia trów . UBIŁEM tu przychodzić szczególnie na śnia-
chanizmy, choć z  najlepszych surowców — prędzej . , , d ie, po wachcie czwarta—ósma. W mesie nawet
niszczeją. Na m o rz u  wszystko się szybciej zużywa DO uprzyw ile jow anych m iejsc przy stole, umiesz- w sas'je sztorm owej czy dżdżystej pogody zawsze 
— i  człow iek i  s ta l. Niespożyta bywa ty lko  ludzka czony m w  I 0®?. ™esV- należały te ze strony ze- b > jakoś zacisznie i  ciepło. Nie spiesząc się po- 
cierpliwość w u c ią ż liw e j dłużyźnie żeglugi i  ludzka w n & * z n e 3:  Siedziało się tu na stolkacn, co dawało  pj ¡j¿my z kolegą wachtowym  kawę, gawędziliśmy, 
pomysłowość w  eksp loatac ji żyw io łu . m ożliwość wstawania i  siadania bez oczekiwania clKm któryś poszukał w szafce sera z  ko lacji.

az in n i przepuszczą. Zgodnie z tradyc ją  i  niepisa- ę \^my się tu  ja k  u siebie w  domu, zżyliśm y się 
Statek by ł s ta ry , toteż i  mesa załogi pokładow ej nym  prawem  mesy załogowej, za jm ow ali je trze j k litką  i  je j p rym ityw nym  umeblowaniem, po 

m iała na n im  m in ia tu ro w e  wym iary. Gdy wszyscy ^ łu rs i marynarze i  bosman. T rzej m łodsi marynarze ęfoku w iedzie liśm y gdzie sięgnąć, ja k  się poru- 
jednocześnie s ia d a li do posiłku, ledwo się m ieśc ili i chłopiec pokładow y zasiadali pod ścianą na wąs- SJJi Wszystko tu — podobnie ja k  na pokładzie -  
przy stole. M ógł on ja ko  talco służyć ośmiu szczup- k ic j desce im itu ją ce j ławkę. Podziału tego prze- jJL swoje ustalone miejsce jeszcze od la t przed 
łym  panienkom, a le nie ośm iu solidnie zbudowa- strzegano skrupu la tn ie  i  nawet gdy marynarz 
nym  m arynarzom . P rz y w y k li jednak do te j ciasno- w chodził do pustej mesy, zajm ow ał zawsze własne 
ty. Przez la ta n a b y li ru tyn y  w  przeciskaniu się miejsce. Uchybienie zw ycza jow i traktow ano jako
m iędzy szotami a kraw ędziam i stołu, stanow iło  towarzyską gafę, a je j n ie fo rtunny autor byw ał w  ..... ........ ___ _ _______ , __________
to bowiem  jeden z elementów statkow ej egzysten- sPosób zdecydowany przywracany do porządku. nowoczesnych motorowców, ja k  i  we w łas- 
c ji, podobnie ja k  um iejętność spania w  ko i pod- G dy by ł to człow iek m łody — czasem obryw a ł w  J I domu. Była przecież także częścią mojego 
czas przechyłów, chodzenie po pokładzie w czasie ucho. <u u
sztorm oioej fa li,  czy prace za burtą  na rozchybota- W  mesie obow iązyw ał porządek, szacunek dla I  W. AN DR ZEJEW SKI

Z soli Filharmonii

Arnold i Magdalena
A JE D N A K  tradyc ja  nie g inie, a m y Polacy nie jesteśmy w  

tym  gorsi od innych nacji. Pow ołu jąc się na przyk łady  Ba­
chów, Straussów i  w ie lu  innych muzycznych rodów pam ięta­
m y, że i  u nas pielęgnowanie muzycznej p ro fes ji w  rodzinach 
nie było rzadkością, że wspom nim y choćby W ien iaw skich czy 
Kątskićh. Współcześnie zaś tradyc je  te kon tynuu ją  w  Polsce 
W iłkom irscy, Stefańscy, Sucheccy. Zaś w  ub ieg łym  tygodniu  
spotkaliśm y się z dw ojg iem  przedstaw icie li muzycznej rodz i­
ny Rezlerów  — dyrygentem  Arno ldem  i  skrzypaczką Magda­
leną.

A R N O L D  R E Z L E R  z n a n y  je s t  d o -  n ie d o c ią g n ię c ia ,  j a k  n p . u c h w y tn a  
b rz e  s łu c h a c z o m  z l ic z n y c h  n a g r a ń  — s z c z e g ó ln ie  n a  p o c z ą tk u  — m e -  
p r o w a d z o n e j p rz e z  s ie b ie  w ie le  l a t  s p ó jn o ś ć  b r z m ie n ia  o b o ju  z  in n y -  
O r k ie s t r y  P o ls k ie g o  R a d ia  w  B y d -  m i  in s t r u m e n ta m i d ę t y m i  (m o ż e  to  
g o s z c z y . T e ra z  u j r z e l iś m y  g o , ja k o  b y ć  z re s z tą  c e c h ą  s p e c y f ic z n ą  k o n  
d y r y g e n ta  na  e s t ra d z ie  F i lh a r m o -  k r e tn e g o  in s t r u m e n tu ) ,  fa łs z e  r o -  
n i i  S z c z e c iń s k ie j,  g d z ie  d y r y g o w a ł  g ó w  n a  ro z p o c z ę c ie  c z ę ś c i ś r o d k o -  
o n  o r k ie s t r ą  te jż e  F i lh a r m o n i i  p r o -  w e j  K o n c e r t u ,  c z y  p o tk n ię c ie  fa g o -  
w a d z ą c  d w a  u t w o r y  —  K o n c e r t  t u  w  te m a c ie  d r u g ie j  c z ę ś c i „S z e -  
s k r z y p c o w y  D - d u r  L u d w ik a  v a n  h e re z a d y ” . N a  o g ó ł je d n a k  ca ło ść  
B e e th o v e n a  o ra z  „ S z e h e re z a d ę "  M i-  p r z e d s ta w ia ła  d o b r y  p o z io m . N a  t le  
k o ła ja  R im s k ie g o r -K o rs a k o w a .  W y -  t a k  p r z y g o to w a n e j  o r k ie s t r y ,  szcze -  
k o n a n ie  o b u  p o z y c j i  w s k a z y w a ło  g o ln ie  b a r w n e j  to K o r s a k o w o w s k lm  
na  to ,  że  so lidność i  d b ało ś ć o d z ie le , ła d n ie  w y p a d ło  te ż  s o lo  
w ła ś c iw y  o b ra z  d ź w ię k o w y  są m o c -  s k r z y p c o w e  g ra n e  p rz e z  K a z im ie rz a  
n y m i  s t r o n a m i te g o  z a s łu ż o n e g o  a r -  C z o p k o . 
t y s ty .  Z  o r k ie s t r y  z d o ła ł o n  w y ­
d o b y ć  w ie le  d o b r e j  m u z y k i .  W y -  S o l is t k a  w ie c z o ru  M a g d a le n a  R ez-  
r ó w n a n e  b r z m ie n ia ,  d o k ła d n o ś ć , le r ,  w y k o n u ją c  p a r t ię  s k r z y p c o w ą  
p r e c y z ja  w  w y k o ń c z e n iu  f r a z  w y -  w  K o n c e rc ie  B e e th o v e n a , z re a liz o -  
r ó ź n ia ły  k o r z y s tn ie  p ią tk o w ą  p r o -  w a la  k o n s e k w e n tn ie  s y m fo n ic z n ą  
d u k c ję  m u z y c z n ą . Z d a r z a ły  stę i  k o n c e p c ję  s a m e g o  tw ó r c y  d z ie ła .

.P a r t ia  so loioa b y ła  o r g a n ic z n ie  zes■

Potrawka z... motyla
N A  N o w e j G w in e i ż y ją  w ie lk ie  

m o ty le , o n ie s p o ty k a n y c h  g d z ie  
in d z ie j ro z m ia ra c h . R o zp ię to ść  
s k rz y d e ł ty c h  o w a d ó w  d o ch o d z i do 
25 c e n ty m e tró w .-  L u d no ś ć  m ie js c o ­
w a  c e n i je  w y s o k o  p rz e d e  w s zy s t­
k im  d la te g o *, że m a ją  n ie z w y k le  
sm ac zne m ięso .

zych i  poszanoioanie straw y. Z łe są s ta tk i i  
b|i ja k ie  załogi, gdzie to pomieszczenie tra k to ­
wy jest n iechlu jn ie, a przy stole nie przestrzega 

morskiego porządku, tak m iędzy ludźm i, ja k  
jedzeniu. Atm osfera mesy świadczy o załodze, 

c ć nie ma to n ic  wspólnego z konwerumsem  
pczańskiega saloniku. Na tym  statku mesa była  

ji ja d a ln ia  szanującej się, robociarskie j rodziny.
oza stołem je j wyposażenie było nader skrom ­

ni— drewniana szafka na naczynia i  żywność, 
'<dka z blatem  ob itym  ceratą i  coś w  rodzaju

p o lo n a  z c a ło ś c ią  b rz m ie n ia  o r k ie ­
s t r y ,  n ie  w y c h y la ją c  s ię  z t a k  p o ­
j ę t e j  j e j  r o l i  n a w e t  ta m , g d z ie , j a k  
n p .  to f in a le ,  m o ż l iw e  są p e w n e  
k o n c e p c je  n a  rz e c z  b a r d z ie j  p o p is o ­
w e g o  p o t r a k t o w a n ia  t e j  p a r t i i .  
W ir tu o z e r ię  z a c h o w a ła  s o l is tk a  na  
m o m e n ty  s p e c ja ln ie  d o  j e j  e k s p o ­
n o w a n ia  p r z e w id z ia n e  i  ta m , to  Jest 

c a d e n z a c h  p o k a z a ła  p e łn ię  s w e ­
go  k u n s z tu  w io l in is ty c z n e g o .  N ie  
z n a c z y  to ,  a b y  w  c a ły m  u tw o r z e  
n ie  m o ż n a  b y ło  w y ś le d z ić  je j  dos­
k o n a łe g o  o p a n o w a n ia  te c h n ic z n e g o ,  
z w ła s z c z a  p e w n o ś c i s m y c z k o w a n ta  
i  in t o n a c j i .  Z  t y m ,  że s w e  u m ie ­
ję tn o ś c i  d o s to s o w a ła  a r ty s t k a  d o  
w s p o m n ia n e j  w y ż e j  k o n c e p c j i  i n ­
te r p r e ta c y jn e j ,  w y k a z u ją c  p rz e z  to  
a r ty s t y c z n ą  d o jrz a ło ś ć .

R o m a n  K R A S Z E W S K I

A le  g d y  p ra c o w n ik a  w e z w a n o  
do p ra c y  w  n ie d z ie lę  n a  2 czy 3 go ­
d z in y ?  C zy  w ó w c zas  n a le ż y  się  m u  
w  z a m ia n  c a ły  d z ie ń  w o ln y ?

T a k . In a c z e j In te rp re to w a ć  p r z e ­
p isu  ko d e ks u  n ie  m o żn a . N ie z a le ż ­
n ie  w ię c  od  lic z b y  g o d z in , k tó r e  
p ra c o w n ik  fa k ty c z n ie  w  n ie d z ie lę  
p rz e p ra c o w a ł, z a k ła d  m a o b o w ią z e k  
u d z ie le n ia  m u  ca łego  d n ia  w o ln e g o  
od  p ra c y  w  ty g o d n iu .

A  w  sy s te m ie  c z te ro b ry g a d o w y m ?  
C zy  p ra c o w n ik o m  z a t ru d n io n y m  w  
ty m  sy s te m ie  p rz y s łu g u je  ró w n ie ż  
d z ie ń  w o ln y  w  z a m ia n  za p ra c ę  n ie ­
d z ie ln ą , p rz e w id z ia n ą  ro z k ła d e m  
czasu p ra c y , poza d n ia m i w o ln y m i  
p rz y s łu g u ją c y m i w  m y ś l ro z k ła d u  
czasu p ra c y  (h a rm o n o g ra m u )?  N a  
w s tę p ie  k i lk a  s łó w  na te m a t  is to ­
ty  tego sy s te m u . J a k  w y n ik a  z  n a ­
z w y , is tn ie ją  4 b ry g a d y  i  one k o le j ­
n o  p ro w a d z ą  p roces p ro d u k c y jn y .  
K a ż d e j d o b y  p ra c u ją  3 b ry g a d y  (3 
o ś m io go d z in n e  z m ia n y )  c z w a rta  m a  
d z ie ń  w o ln y . D z ię k i te m u  ś re d n i t y ­
g o d n io w y  w y m ia r  czasu p ra c y  w  
„ c z te ro b ry g a d ó w c e ”  w y n o s i 42 g o d z i 
n y  (n o r m a ln y  zaś w y m ia r  czasu p ra ­
cy  — p r z y p o m n ijm y  —  46 g o d z in  t y ­
g o d n io w o ). D z ię k i te m u  p ra c o w n ic y  
o m a w ia n e g o  s y s te m u  k o rz y s ta ją  w  
c ią g u  ro k u  ś re d n io  z  91— 92 d n i w o l­
n y c h  od p ra c y  w o b ec 72 w o ln y c h , 
p rz y s łu g u ją c y c h  w  in n y m  sy ste m ie  
o rg a n iz a c y jn y m , łą c z n ie  z n ie d z ie la ­
m i i ś w ię ta m i o ra z  d o d a tk o w y m i 
d n ia m i w o ln y m i od  p ra c y . Z e  w z g lę ­
du  na to  p ra c o w n ic y  „ c z te ro b r y g a -  
d ó w k i”  n ie  o t r z y m u ją  w  z a m ia n  za  
p ra c ę  w  n ie d z ie lę  czy w  ś w ię to  d o ­
d a tk o w e g o  d n ia  w o ln e g o  od p ra c y  w  
ty g o d n iu . W  sy s te m ie  ty m  b o w ie m  
czas w o ln y  za p ra c ę  n ie d z ie ln ą  czy  
ś w ią te c zn ą  p rz e w id z ia n ą  h a r m o n o ­
g ra m e m  je s t  ju ż  n ie ja k o  „ w k o m p o ­
n o w a n y ”  do h a rm o n o g ra m u , z o s t a ł  
ju ż  z g ó ry  p rz e w id z ia n y  i  p r z y z n a ­
n y . G d y  ch odzi o  d o d a te k  do w y n a ­
g ro d ze n ia  z  t y t u łu  p ra c y  n a d lic z b o ­
w e j p rz y s łu g u je  on  w  „ c z te r o b r y g a ­
d ó w c e ”  w  w y p a d k u  p ra c y  w  n ie ­
d z ie lę  lu b  ś w ię to  po n ad  8 g o d z in , 
b ą d ź  w  w y p a d k u  g d y b y  p ra c o w n ik  
n ie  o t r z y m a ł p rz y s łu g u ją c e g o  m u  
w e d łu g  h a rm o n o g ra m u  d n ia  w o ln e ­
go od p ra c y . (In te rp re s s )

Kłopoty z butami
N IE  M A J Ą C Y  P R E C E D E N S U  sp a ­

d e k  p ro d u k c ji  d o tk n ą ł a m e r y k a ń ­
s k i p rze m y s ł o b u w n ic z y . P ro d u k ­
c ja  o b u w ia  w s zy s tk ic h  ro d z a jó w , 
je szc ze  w  1972 ro k u  w y n o s zą c a  w  
U S A  527 m in  p a r , z m n ie js z y ła  się  

u b ie g ły m  ro k u  do 444 m in  p a r ,  
a w ię c  o o k . 16 p ro c e n t. G lo b a ln a  
w a rto ś ć  te j  p r o d u k c ji  s za c o w a n a  
je s t  n a  n ie s p e łn a  3 m il ia r d y  d o la ­
ró w .

mnych i pozostało tak m im o w o jny, k tórą sta- 
irzeżył na pierwszych lin iach  m orskich fron tów , 
¡łka la t temu stary statek poszedł na kasację, 
'fninam jego mesę zarówno w  jadaln iach-sa-

(c) lames Hadley Chase 1950
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Z a jrz y j d o ,syp ia ln i, czy nie zabrała ze sobą su­
kienek — powiedziałem. — Nie mogła ich mieć zbyt 
dużo.

Paula weszła do sypia ln i, a ja  do poko ju położone­
go od ty łu , gdzie z  n ią rozmawiałem . Rozejrzałem się 
naokoło, ale nie znalazłem niczego, co m ogłoby w ska­
zywać na to, dlaczego znikła.

W chw ilę  potem weszła Paula.
— O ile  mogłam się zorientować, nie zabrała n i-  

czego. W  szafie nie ma pustych wieszaków i szuflady 
są nie ruszone.

— Chciałbym  wiedzieć, gdzie się podział chłopak. 
G dybym  mógł go zmusić do mówienia...

— V ic !
Paula w y jrza ła  przez okno. Stanąłem koło niej.
— Co to jest tam  kolo szopy, czy to  czasem nie...?
Na końcu ogrodu stała szopa na sprzęt, d rzw i były

o tw arte. Za n im i w idać było coś białego na ziemi.
— Zaczekaj, zajrzę tam.
Podszedłem do ty lnych  drzw i, o tw orzyłem  i pobie­

głem szybko przez ogród. K iedy zbliżałem  się do szo­
py, wyciągnąłem  broń. Pchnąłem drzw i, o tw a rły  się 
do końca, zajrzałem  w  półm rok.

To była ona. Leżała na twarzy, ręce je j p rzykryw a­
ły  głowę jak, gdyby chciała ją  chronić.

W yobraziłem  sobie, że zobaczyła ja k  ktoś idzie w  
k ie runku  domu, że s traciła  głowę i uciekła w  pośpie­
chu przez ogród w  stronę szopy. Prawdopodobnie do-
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pad li ją  od strony tylnego wejścia i  nawet -nie zadali 
sobie trudu, żeby sprawdzić, ezy nie żyje.

Z rob iłem  w  ty ł zw ro t i  szybko wróciłem  do bunga­
lowu.

W  ha llu  hotelu Beaćh siedzieli różn i dobrze wycho­
wani, starannie ub ran i i  bardzo zażywni panowie w  
głębokich fotelach. Wszyscy ja k  urzeczeni przyglą­
da li się nogom Pauli, kiedy przechodziliśmy do re­
cepcji.

Szefem recepcji był wysoki, rezolutny, m iody czło­
w iek z jasną fa lu jącą czupryną, bladoróżową cerą i  z 
blądoniebieskim i oczami o zblazowanym wejrzeniu.

— Dobry wieczór —  pow iedział i  s k ło n ił się le k ­
ko przed Paulą. — Czy pani zam ówiła pokój?

— Nie, przychodzim y tu w  zupełnie in ne j sprawie 
— rzekłem  i  położyłem przed n im  służbową w izy ­
tówkę. — M am nadzieję, że otrzym am  od pana parę 
in fo rm acji.

Jasne bruń un iosły się do góry. Spojrzał na w i­
zytówkę, przeczytał, podniósł ją  i  przeczytał jeszcne 
raz.

— Ach tak. M r. M alley. Czym mogę panu służyć? 
Znów popatrzył na Paulę i  bezwiednie popraw ił 
krawat.

—  U siłu jem y odszukać m łodą damę i  przypuszcza-
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Szczeciński port nocq.
(Foto — CAF)

my, że mieszkała tu  od dwunastego, a może jedenas­
tego.

— Nie udzielam  żadnych in fo rm a c ji o naszyeh goś­
ciach, M r. M alley.

O dpowiadał tak sztywno, ja k  przyzw oitka przy pod- 
fruw ajce .

— To zupełnie zrozumiałe. A le  przypadkowo jest to 
siostra te j m łodej damy.

Wskazałem na Paulę, która rzuciła  m u spojrzenie 
spod rzęs, które p rzypraw iło  go w  drżenie.

— Uciekła z domu 1 próbujem y stw ierdzić, gdzie 
się zatrzymała.

— Aha, rozumiem. — Przez chw ilę  się wahał. — 
W tak im  razie, być może, można by... Jak pani naz­
wisko, proszę?

— Przypuszczamy, że zameldowała się pod innym  
nazwiskiem. U państwa przecież n ie  m ieszkają samot­
ne dam y?

Potrząsnął głową z ubolewaniem.
— Faktycznie nie. M yślę jednak, że wiem, o kogo 

choázi. O miss M ary Henderson, jeże li dobrze pa­
miętam. — Przerzucił parę kartek spisu gości, prze­
suwając starannie m anik iu row anym  palcem po stro­
nicach z góry na dół, za trzym ał się. — Tak, miss 
Henderson. Wysoka, ciemna, uderzająco ładna. Czy 
to  m ogłaby być ona?

fC.d.n.)
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Polacy już tylko kibicami

Z wielkiej trójki — 
Holendrzy najlepsi

ŚLEPY LOS zrządził, że do rozstaw ionych w  M E W łochów łó w  globu. Polacy również w
dołączono dw ie  d rużyny Ho land ię  i  Polskę — późn ie jsi pozła­
cani i  s rebrn i m edaliści m is trzostw  św iata. T a k  w ięc w  gru­
pie Y  obok by łych  w icem is trzów  św iata znalazły się dw ie d ru ­
żyny z najlepszej t ró jk i M S-74 oraz F in land ia . G rupa V  b y ­
ła  więc tą, na k tó rą  zwracano szczególną uwagę.

P O JE D Y N K I w  te j grupie 
b y ły  zacięte i  emocjonujące. 
N ie brakow ało  też sensacji. 
Okazało się bowiem , że żaden 
z partne rów  n ie  zrezygnował z 
w a lk i, n ie p rze ląk ł się ryw a la . 
W prost p rzeciw nie spotkania o 
M E  potraktow ano ja ko  rewanż 
za ubiegłoroczne m istrzostwa 
Świata. M yś lim y  tu  przede 
wszystkim  o W łochach. P iłk a ­
rze, działacze i  m ilio n y  sym pa­
tykó w  „b łę k itn ych ”  nie za­
pom nie li, że to w łaśn ie  Polacy 
w  dn iu  23 czerwca 1974 roku  
na stadionie w  S tu ttga rc ie  za­
trz y m a li w span ia ły  pochód 
włoskiego p iłka rs tw a . D o tych­
czas niepokonana I ta l ia  na 
oczach b lisko  30-tysięcznej 
w łosk ie j w id o w n i przegrała 
mecz 2:1, przegrała w ięc szan­
sę na awans do dalszych g ier 
MŚ-74. Polacy wówczas na 
boiskach RFN b y li rew elacją 
m istrzostw , b y li zresztą znako­
m ici. Z ach w yc ili św iat. Toteż 
w  tym  ro ku  w ystępow ali już 
nie w  r o li Kopciuszka ME, a 
d rużyny k tó rą  stać na zdobycie 
najw iększej nagrody p i łk a r ­
sk ie j Starego Kontynentu . Na 
drodze do m istrzowskiego ty ­
tu łu  s ta ły n a jp ie rw  zespoły 
W łoch i H o land ii, k tó re  także 
m yś la ły  o zdobyciu pierwszego 
m iejsca w  Europie. W a lka  o 
w e jście do „ósem ki”  jeszcze się 
n ie  zakończyła — pozostał 
mecz: W łochy — Ho land ia  22 
listopada w  Rzym ie. Polacy i 
" in o w ie  rozegra li ju ż  wszyst­
k ie  mecze. B ia ło -czerw oni za-

Pływacy Stali Stocznia 
n a j l e p s i  

w szczecińskim mityngu
B L IS K O  150 d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  

t  8 k lu b ó w  u c z e s tn ic z y ło  w  n ie ­
d z ie ln y c h  z a w o d a c h  o P u c h a r  P r e ­
zesa S ta l i  S to c zn ia . N a jle p s z ą  e k i­
p ę  w y s ta w il i  go sp o d arze , k tó rz y  z a ­
ję l i  p ie rw s z e  m ie js c e  w  k la s y f ik a ­
c j i  z e s p o ło w e j —  144 p k t .  p rze d  
S Z S -A Z S  (O ls z ty n ) — 65 p k t .  N a j ­
le p s z y m i z a w o d n ik a m i w g  ta b e l i  
w ie lo b o jo w e j z o s ta li:  D o ro ta  B rz o ­
z o w s k a  z w y c ię ż c z y n i b ie g ó w : 100 m  
st. g rzb . —  1:17,0; 200 m s t .  g rz b . —  
2:48,8 i  400 m  st. d o w . — 5:17,7 o raz  
A n d r z e j  P a k u ła :  100 m  st. d o w . — 
1:08,4 i  200 m  st. z m  — 2:49,6. T a  
d w ó jk a  m ło d y c h  s ta lo w c ó w  z d o b y ­
ła  p u c h a ry . R e p re z e n ta n c i S ta l i  S to ­
c z n ia  w y g r a l i  o g ó łe m  9 b ie g ó w  na  
16 o b ję ty c h  p ro g ra m e m . W  czasie  
t e j  im p re z y  u s ta n o w io n o  k i lk a  re ­
k o rd ó w  P o ls k i w  k a t .  d z ie c i —  
1965 r .  I  t a k  T o m as z  P is a re k  100 m  
st. z m  p rz e p ły n ą ł w  1:16,5; M a c ie j  
C o b oń  u z y s k a ł d w a  w y n ik i  lepsze  
od  re k o rd ó w  P o ls k i:  100 m  st. k l.
—  1:30,4 i  200 m  st. k l . — 3:08,9 
(o b a j ze S ta l i  S to c zn ia ) . P o n a d to  
D a r iu s z  P o z ie m s k i (S Z S -A Z S  O ls z­
t y n )  u z y s k a ł t r z y  re k o rd o w e  re z u l­
ta t y :  100 m  st. g rzb , — 1:16,4. 200 m  
st. g rzb . —  2:42,8 i  400 m  st. d o w .
—  5:24 —  ta k ż e  ro c z n ik  1965.

G ru p a  jeszcze m ło d s zy c h  p ły w a ­
k ó w  S ta l i  S to c zn ia  — ro c z n ik  1966 —  
u c z e s tn ic z y ła  w  za w o d a c h  w  T c z e ­
w ie .  W  im p re z ie  t e j  p u n k to w a n e  
b y ły  t y lk o  do  P u c h a ru  W y d z . O ś w ia  
t y  w y n ik i  za 200 m  st. d o w . d z ie w ­
c z ą t  i  ch ło p c ó w . P ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję ła  s z e ze c in ia n k a  D . P ie ń k o w ­
sk a  a D . G a w ro ń s k i b y ł  d ru g i.

IM P O N U J Ą C A  lic z b a  p ię c iu s e t t y ­
s ięc y  z o rg a n iz o w a n y c h  p i łk a r z y  
w id n ie je  w  s ta ty s ty c e , p o d a n e j  
p rz e z  z w ią z e k  s p o r to w y  w  N R D  
(D T S B ) . P i łk a r z e  z a jm u ją  czo ło w e  
m ie js c e  w ś ró d  p rz e d s ta w ic ie li w s z y ­
s tk ic h  g a łę z i s o o rtu . u m a w ia n y c h  
w  n p d . N a  d ru g im  m ie js c u  są
w ę d k a rz e  (358 ty s .), a  n a  t r z e c im  i 
g im n a s ty c y  (345 ty s .). 1

kończy li także m iędzynarodowy 
sezon.

R e p re z e n ta c ja  P o ls k i w  1975 =roku  
ro z e g ra ła  10 s p o tk a ń , z  k tó r y c h  7 
w y g ra ła , w  2 b y ł w y n ik  re m is o w y ,  
p o n io s ła  je d n ą  p o ra ż k ę . P o ls c y  n a ­
p a s tn ic y  s t r z e li l i  33 b ra m k i,  nasza  
d ru ż y n a  s tra c iła  9 g o li. S e zo n  p ię k ­
n y , ja k  m a ło  k t ó r y  w  d o ty c h c z a ­
s o w e j h is to r i i  p o ls k ie g o  p iłk a rs tw a .  
Z a b ra k ło  je d n a k  f in is z o w e g o  z r y ­
w u . P o la c y  d o ty ch c zas  n a j le p ie j  
g r a l i  je s ie n ią . W  ty m  ro k u  szc zy t  
fo rm y  p rz y p a d ł c h y b a  n a k o n ie c  
la ta  —  10 w rz e ś n ia  m e c z  z H o la n ­
d ią  i p ó ź n ie j z W ę g ra m i. W  A m ­
s te rd a m ie  ju ż  b y ło  ź le . u b ie g łe j  
n ie d z ie li  w  W a rs z a w ie  ta k ż e  n ie  
b y l i  w  n a jw y ż s z e j fo rm ie . W ła ś n ie  
w  A m s te rd a m ie  w  m e c zu  z H o la n ­
d ią  p o n ie ś liś m y  je d y n ą  teg o ro czn ą  
p o ra ż k ę . A  re m is y  (d w a ) to  w  m e ­
czach z W ło c h a m i. „ B łę k itn i* *  n a ­
d a ł s to s u ją  g rę  w  s ty lu  re tro . N ie  
ob cą  z re s z tą  n a s zy m  p iłk a rz o m . J e ­
ś li je d n a k  w  S tu t tg a rc ie  n a  N e c k a r -  
s ta d io n ie  P o la c y  s z u k a li sposobu n a  
w ło s k ie  „ca ten ac c io ** to  w y d a je  się. 
że  w  R z y m ie  i  w  W a rs z a w ie  ro le  
o d w ró c i ły  się —  to  ju ż  t re n e rz y  
I t a l i i  s z u k a l i sposobów  n a s ła w n y  
p o ls k i a ta k . W  p ie rw s z y m  m e czu  
g ra l iś m y  z re z e rw ą . R z y m s k ie  bo ­
is k o  je s t  ja k b y  z a c z a ro w a n e  d la  
p rz e c iw n ik ó w . W ło s i n ie  p rz e g ra li  
n a  n im  od 14 la t .  W  W a rs z a w ie  P o ­
la c y  ju ż  a ta k o w a li .  A le  b ez s k u tk u . 
W y d a je  s ię , żę n a s ze j d ru ż y n ie  z a ­
b ra k ło  t e j  św ieżo ś ci, k t ó r a  t o w a r z y ­
s zy ła  d ru ż y n ie  p rze z  c a łe  M S -74 . 
P r z y p o m n ijm y  — w  S tu t tg a rc ie  
b ra m k ę  z d o b y ł S z a rm a c h  ś w ie tn ą  
„ g łó w k ą ”  —  w  n ie d z ie lę  o b ro ń c y  
w ło s c y  n ie  p o z w o lil i P o la k o w i  
„ g łó w k o w a ć ” . D ru g ie g o  g o ła  s trz e ­
l i ł  w ó w c zas  D e y n a  z 16 m e tró w .  
B y ł  to  s trz a ł j a k  z  a r m a ty , po  k tó ­
r y m  n as ze m u  e k s -k a p ita n o w i p ę k ł.. .  
b u t. W  n ie d z ie lę  P o la c y  n ie  u r u ­
c h o m ili s w e j „ a r t y le r i i” . A  p rz e ­
c ie ż  b ra k o w a ło  w ła ś n ie  b o m b a rd o ­
w a n ia  b r a m k i z w ię k s z e j o d le g ło ­
ści. W y d a je  się, że w  m e c za c h  te ­
g o ro c zn y c h  p rz e c e n iliś m y  nas z  a ta k ,  
a n ie  d o c e n iliś m y  w ło s k ie g o  „ c a te ­
n a c c io ” . C o  p ra w d a  „ b łę k i t n i”  n ie  
w y g r a l i  w a rs z a w s k ie g o  m e c zu , a le  
w z ię li  re w a n ż . W  u b ie g ły m  ro k u  
za s to p o w a liś m y  im  m a rs z  k u  gó ­
rze  M Ś -74 , t a k  o n i w  t y m  ro k u  
z a t r z y m a l i  nas n a  d ro d ze  do  eu ro ­
p e js k ie j „ ó s e m k i” . P iszę  „ z a t r z y ­
m a li” , bo choć są je szc ze m in im a l­
n e  szanse, to  je d n a k  w y d a je  się, 
że H o le n d rz y  n ie  p o z w o lą  ju ż  w y ­
d rze ć  sob ie  z  ta k im  t ru d e m  zd o ­
b y te g o  p ie rw s ze g o  m ie js c a  w  n a j ­
m o c n ie js z e j g ru p ie  e l im in a c y jn e j I I I  
M is trz o s tw  E u ro p y .

B IL A N S  SEZONU po lskie j 
reprezentacji jest korzystny. Do 
pełnego szczęścia b ra ku je  ty l­
ko zdobycie awansu, na k tó ry  
liczy ła  cała Polska. N ie udało 
się. co n ie  oznacza zm ierzchu 
po lskie j _ p i łk i nożnej. Nasza 
drużyna zdobyła sobie już 
miejsce w  św ia tow ej czołów­
ce, a ro k  1975 p o tw ie rd z ił p rzy­
należność do najlepszych zespo-

tym  ro ku  b y li au toram i p i łk a r ­
skich sensacji — wysokie 
zwycięstwo nad H oland ią. W y­
daje się, że po niepowodze­
n iach na fin iszu, w  przyszłym  
roku  naszą drużynę nadal bę­
dzie stać na grę na n a jw yż­
szym św ia tow ym  poziomie. 
P iłka rsk ich  k ib iców  czeka jesz­
cze sporo e m o c ji

Tadeusz REK

NASZ KOMENTARZ

ZNiefortunny finis 
udanego sezonu 

męskiej „siódemkiu

N IE W IE L E  B R A K O W A Ł O , b y  m i ­
l k a  „ s ió d e m k a "  s z c z e c iń s k ie j P o g o ­
n i  u k o ń c z y ła  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
je s ie n n ą  r u n d ą  r o z g r y w e k  o  m is ­
t r z o s tw o  e k s t ra k la s y .  D o  s e n s a c j i  
n ie s te t y  n ie  d o s z ło . N a s i z a w o d n i­
c y  s t r a c i l i  b o w ie m  n a  f in is z u  w ie l ­
k i  im p e t  l  z w y p r a w y  d o  Ł o d z i  i  
P ło c k a  p o w r ó c i l i  be z  p u n k t ó w .  P o ­
r a ż k a  z A n i la n ą  n ie  p r z y n o s i  d r u ­
ż y n ie  ż a d n e j u jm y .  Ł o d z ia n ie  są 
b o w ie m  r e n o m o w a n y m  ze s p o łe m ,  
k t ó r y  p o t r a f i  g ra ć  w  p i łk ą  rą c z n ą . 
N ie s p o d z ia n k ą  — i  t o  d u ż e g o  k a l i b ­
r u  —  b y ła  p o r a ż k a  P o g o n i z p ło c -

Praktyczny sprawdzian 
młodych adeptów futbolu
PRZED K IL K O M A  M IE S IĄ ­

C A M I działacze sekcji p i łk a r ­
skie j K S  Sta l Stocznia posta­
n o w ili rozszerzyć szeregi k lu ­
bowych drużyn tram pkarskich . 
N a jła tw ie jszą metodą osiągnię­
cia tego celu by ło  zamieszcze­
nie anonsu w  prasie, zawiada­
miającego o naborze do fu tb o ­
low ej szkółki. Ze sposobu tego 
stoczniowcy zrezygnowali. Po­
stanow ili natom iast zorganizo­
wać ro zg ryw k i dla drużyn ze

Czy padnie rekord?
R O Y  S C H U IT E N , h o le n d e rs k i k o ­

la r z  z a w o d o w y  o d n oszący o b ec n ie  
n a jw ię k s z e  s u k ce sy  w  ś w ia to w e j 
czo łów ce , p o d e jm ie  31 p a ź d z ie rn ik a  
w  M e k s y k u  p ró b ę  p o b ic ia  re k o rd u  
ś w ia ta  w  t o ro w e j je ź d z ie  g o d z in n e j. 
Podczas k o n fe re n c j i  p ra s o w e j S c h u ­
lte n  p o w ie d z ia ł:  „ Z n a jd u ję  się w  
b a rd zo  d o b re j fo rm ie . M a m  z a m ia r  
p o ko n ać  re k o rd  M e rc k x a  i  p rz e je ­
chać po n ad  50 k m . P ró b ę  ro zp o c z ­
nę o 8,45 czasu m e k s y k a ń s k ie g o  —  
je s t  to  m o m e n t, k ie d y  w a r u n k i a t ­
m o s fe ry c zn e  są o p ty m a ln e . M a rz ę  
o ty m , a b y  po 38 la ta c h  re k o rd  po­
w ró c ił  do  m o je j  o jc z y z n y ” . 23 w rz e ­
śn ia  1937 r .  n a  ta rz e  ‘ m e d io la ń s k im  
H o le n d e r F ra n s  S la a ts  z o s ta ł re ­
k o rd z is tą  w  je ź d z ie  g o d z in n e j po ­
s łu g u ją c  się  ro w e re m  w a ż ą c y m  
14,5 kg . R o w e r  S c h u ite n a  w a ż y  5,75

W E  W fo s z e c h  r ó w n ie ż  n a r -  
c ia r z e - z ja z d o w c y  s z u s u ją c y  
p o ... t r a w ie  m a ją  s w o je  z a ­
w o d y  i  „ G r a n d  P r i x " .  T e g o ­
ro c z n e  fo z e g ra n e  z o s ta ły  na  
w z g ó rz a c h  n a  p ó łn o c  o d  R z y ­
m u , a  to a k c j i  o g lą d a m y  M a s -  
s im o  D i P o n z io , k t ó r y  z a ją ł  
I I I  m ie js c e . N a r t o - r o l k i  u m o ż ­
l i w i ł y  z a w o d n ik o m  o s ią g n ią -  
c ie  d u ż y c h  p rą d k o ś c l.

( C A F  -  A P )

szkół podstawowych, z loka lizo­
wanych w  dzie ln icy Nad Odrą.

—  W  ten sposób — m ów i 
znany niegdyś p iłka rz  Pogoni, 
a obecnie jeden z trenerów  
stoczniowego k lu b u  — Z. P rzy ­
b y lsk i — możemy naocznie 
przekonać się o um iejętnoś­
ciach m łodych p iłka rzy , a po­
przez m ożliwość uczestniczenia 
w  zawodach, rob im y  im  w ie lką  
fra jdę , odciągając od zabaw na 
u licy . W  sukurs naszej in ic ja ­
tyw ie  przyszli nauczyciele w y ­
chowania fizycznego, k tó rzy  
przygo tow yw a li do zawodów 
swoich podopiecznych i  nie 
m n ie j od n ich przeżyw ali spor­
tow ą ryw a lizac ję ” .

J E S IE N N E  Z A W O D Y , w  czasie  
k tó ry c h  S ta l z a p e w n ia ła  m ło d y m  
p iłk a rz o m  b o is k o , sę d z ió w , o p ie k ę  
le k a rs k ą  i  c ie p łe  n a p o je , ju ż  się 
z a k o ń c z y ły . N a  p ó łm e tk u  n a j le p ­
s zy m  zes p o łem  o k a z a ła  się  d ru ż y ­
n a c h ło p c ó w  ze S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  10. W y g r a l i  o n i w s zy s tk ie  
m ecze.

Z W R Ó C IL IŚ M Y  u w a g ę  n a k i lk u  
ch ło p c ó w , k tó rz y  n ie b a w e m  p o w in -  

z a s ilić  s ze re g i n as zyc h  zespo­
łó w  —  m ó w i Z . P rz y b y ls k i.  —  
C h ło p c y  r w ą  się do g ry . R o b ią  
w s zy s tk o  b y  ic h  d ru ż y n y  sp is y w a ­
ły  się j a k  n a j le p ie j .  L ic zę , że n a  
w io s n ę  k o le jn a  g ru p a  m ło d y c h  a- 
d e p tó w  fu tb o lu  p rze jd z ią ;, do  k lu b o ­
w y c h  zes p o łó w  tra m p k a rs k ic h .

PO M YSŁ p r2«prowadzenia 
zawodów dla młodzieży szkol­
nej okazał się strzałem  w  dzie­
siątkę. W arto, by tak ich  im ­
prez by ło  w  Szczecinie w ięcej. 
Skorzystają na tym  i  k lu by  i 
młodzież.

(jg)

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

+  W  R O Z E G R A N Y M  o s ta tn io  O -  
g ó ln o p o ls k im  T u r n ie ju  P a r  —  „ B u r ­
s z ty n o w y m ” , w ś ró d  107 s ta r tu ją c y c h  
p a r , n a jle p s z y m i o k a z a l i  się : P o c h -  
w a tk a  —  P rz y b y łk a  (G o rz ó w ), p rze d  
B o rk o w s k im  — K u d e ls k im  (K o s z a lin )  
o ra z  s z c z e c in ia n in a m i W ło c h a le m  — 
Z a b o ro w s k im  (W Z G S ).

♦  D Ł U G O F A L O W Y  t u r n ie j  p a r  
z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  p a ry  P i­
s a re k  —  S z a re k  (B u d o w la n i)  p rze d  
B a n a s iń s k im  i  B e rn a te m  (C z a rn i)  o -  
r a z  p a rą  B e m b e n is ta  —  M a je w s k i  
(W Z G S ).

+  P O  R O Z E G R A N IU  k o le jn e j r u n ­
d y  m e c zó w  m is trz o w s k ic h , d ru ż y n a  
B u d o w la n y c h  S zc zec in  w y s tę p u ją c a  
w  I  lid z e  z a jm u je  9 m ie js c e , n a to ­
m ia s t zespó ł W Z G S  S zc ze c in  p ro ­
w a d z i w  g ru p ie  p ó łn o c n e j I I  l ig i .

+  R O Z G R Y W K I o m is trzo s tw o  l i ­
g i o k rę g o w e j z a k o ń c z y ły  się  z w y c ię ­
s tw e m  d ru ż y n y  T u z a  P y rz y c e  p rze d  
S ta lą  I I  S to c z n ia  i  C z a rn y m i S zc ze­
c in . M is trz o w ie  o k rę g u  w y s tę p o w a li  
w  n a s tę p u ją c y m  z e s ta w ie n iu : C h m u ­
ra , K ra w c z y k , P ó łc h ło p e k , Szczęch  
i  W y p ie ro w s k l.  Z e s p ó ł T u z a  w a lc z y ć  
b ę d z ie  w  ro z g ry w k a c h  o w e jś c ie  do  
I I  l ig i .

♦  D Z IS IA J  o godz. 17 w  s a li M D K  
B u d o w la n y c h  o d b ę d z ie  s ię  d ru g i p ó ł­
f in a ł  in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  
P o is k l. (łus)

k im  b e n ia m in k ie m ,  k tó r a  r z u c i ła  
p e w ie n  c ie ń  n a  o g ó ln ą  o ce n ą  s ta r ­
t u  s z c z e c in ia n  w  I  r u n d z ie  r o z ­
g r y w e k  se z o n u  1975 76. W y k a z a ła  
o n a  b o u H e m , iż  n a sza  d r u ż y n a  b y ła  
n a  f in is z u  m o c n o  z m ą c z o n a  i  za ­
b r a k ło  j e j  s i ł  n a ' n a w ią z a n ie  ró w ­
n o rz ę d n e j w a l k i  z  je d n y m  z o u ts i ­
d e r ó w  ta b e l i .

M im o  n ie z b y t  e fe k to w n e g o  z a k o ń ­
c z e n ia  je s ie n n y c h  g ie r ,  P o g o ń  n ie  
z a w io d ła  p o k ła d a n y c h  w  n ie j  n a ­
d z ie i.  Z e s p ó ł w z b i ł  się b o w ie m  n a  
k r a jo w e  w y ż y n y ,  p la s u ją c  się to  
g r o n ie  c z te re c h  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  
e k s t r a k la s y , s p o ś ró d  k tó r y c h  t r z y :  
P o g o ń  Z a b rz e , S ta l  M ie le c  i  P o g o ń  
S z c z e c in , z g r o m a d z i ły  je d n a k o w ą  
l ic z b ą  p u n k t ó w .  L e p s z y m  o k a z a ł  s ię  
je d y n ie  a k t u a ln y  m is t r z  k r a j u  —  
w r o c ła w s k i  Ś lą s k , k t ó r y  m a  p u n ­
k tó w  16. D ru g ą  g ru p ą  tw o r z ą  w  ta ­
b e l i :  S p ó jn ia  G d a ń s k  (10 p k t . ) ,  G r i  n -  
w a ld  P o z n a ń  (8 p k t . ) ,  A n i la n a  Ł ó d ź  
i  W y b rz e ż e  G d a ń s k  (p o  7 p ł' f . ' ,  a  
t r z e c ią  —  W is ła  P ło c k  (4 p k t ) .  i  
K o ro n a  K r a k ó w  (2 p k t . ) .  Z a k o ń c z o ­
n e  w  n ie d z ie lą  r o z g r y w k i  r a z  je s z ­
cze p o tw ie r d z i ły  te z ą  iż  b e n ia m in *  
k i  ( W is ła ,  K o r o n a )  m a ją  w  m is t r z o ­
s tw a c h  n ie w ie le  d o  p o w ie d z e n ia .  
T a k  b y ło  m .  in .  z  P o g o n ią  w  se­
z o n ie  1972/73, k ie d y  p o  r o c z n y m  
s ta rc ie  w  I  l id z e  m u s ia ła  o n a  o p u ­
ś c ić  s z e re g i n a j le p s z y c h  d r u ż y n  k r a ­
jo w y c h .  P o  p o w ro c ie  do  e k s t r a k la s y  
(se zo n  1974/75) s z c z e c in ia n ie  n a le ż e l i  
d o  tz w .  ś r e d n la k ó w .  W  o b e c n y c h  
r o z g r y w k a c h  n a to m ia s t  a w a n s o w a li  
d o  ś c is łe j  c z o łó w k i.  J e s t to  n ie w ą t ­
p l iw ie  s u k c e s  n a s z e j d r u ż y n y ,  k tó r a  
w  s to s u n k o w o  k r ó t k im  o k re s ie  cza ­
su  z d o ła ła  p r z e b o je m  w e jś ć  d o  g ro ­
n a  z e s p o łó w , u b ie g a ją c y c h  s ie  •  
m e d a lo w e  lo k a ty .  R ó ż n ic e  p u n k t o ­
w e  w  ta b e l i  są je d n a k  n ie w ie lk ie ,  
to te ż  p o z y c ja  P o g o n i n ie  je s t  z b y t  
m o c n a . W y s ta r c z y  je d e n  p e c h o w y  
w y ja z d  t a k i  n p . j a k  d o ' Ł o d z i  c z y  
P ło c k a ,  b y  z e s p ó ł z n a la z ł  się to  
d r u g ie j  g r u p ie  I - l ig o w y c h  d r u ż y n .  
W  w io s e n n e j r u n d z ie  to P o g o n i m u ­
s i w ię c  p a n o w a ć  p e łn a  m o b il iz a c ja .  
T r z e b a  p r z y  t y m  z w ró c ić  u w a g ą  iź  
n a s i p i łk a r z e  r o z e g r a ją  n a  w iosn ę , u  
s ie b ie  t y l k o  c z te ry  m e c z e , to  t y m  
d w a  z a k t u a ln y m i  o u ts id e r a m i.  5 
s p o tk a ń  n a to m ia s t  P o g o ń  s to c z y  n a  
w y je ź d z le  m . in .  z p ro w a d z ą c y m  w  
t a b e l i  Ś lą s k ie m  i  s w o ją  im ie n n ic z k ą  
z  Z a b rz a . O b ro n ie n ie  w y s o k ie g o  
m ie js c a  w  ta b e l i  n ie  b ęd z ie  to ięe  
s p ra w ą  ła tw ą ,  c h o ć  z p e w n o ś c ią  r e ­
a ln ą . S z c z e c iń s k i z e s p ó ł d y s p o n u je  
p rz e c ie ż  s p o rą  g r u p ą  w a r to ś c io w y c h  
z a w o d n ik ó w .  ( jo )

„Lodogryf“
otworzył podwoje

P O  L E T N IE J  P R Z E R W IE ,  
w c z o ra j o tw o r z y ł p o d w o je  po ­
p u la r n y  s zc zec iń s k i „L o d o ­
g r y f ” . P rz e z  6 d n i w  ty g o d n iu  
lo d o w is k o  b ę d z ie  w y k o rz y s ty ­
w a n e  p rz e z  g ru p y  z o rg a n izo ­
w a n e . D la  in d y w id u a ln y c h  a -  
m a to ró w  s p o rtu  ły ż w ia rs k ie g o  
„ L o d o g ry f”  u d o s tę p n ia n y  b ę­
d z ie  w  n ie d z ie le  o ra z  w y ją t ­
k o w o  w  so b o tę  l . X I .  H a rm o ­
n o g ra m  ś liz g a w e k  p rz e d s ta w ia  
się n a s tę p u ją c o : godz. 8.30 i  
10.45 —  ś liz g a w k i d la  d z ie c i od  
la t  11 do  15; godz. 13.15 —  ś liz ­
g a w k i d la  d z ie c i do  la t  10, 
z n a jd u ją c y c h  się n a  o b ie k c ie  
po d  o p ie k ą  d o ro s ły c h ; godz. 
15.30 i  17.45 _  ś l iz g a w k i d ia  
m ło d z ie ż y  od la t  16 i  o  godz. 
20.20 —  ś l iz g a w k i d la  d o ro ­
s łyc h .

P rz e d  sezonem  n a „ L o d o g ry -  
f ie ”  d o k o n a n o  szeregu  p ra c  
k o s m e ty c z n y c h  o ra z  w zb o g a ­
cono  w y p o ż y c z a ln ię  s p rzę tu  
s p o rto w e g o . A k tu a ln ie  ły ż w ia ­
rz e  m a ją  do d y s p o z y c ji 370 p a r  
ły ż e w , t j .  o  140 w ię c e j n iż  w  
p o p rz e d n im  se zo n ie . ( jg )

M IS T R Z Y N I  o lim p i js k a  z  S a p p o ro  
w  ły ż w ia r s tw ie  s z y b k im  —  M o n ik a  
H o lz n e r -P f lu g  zo s ta ła  zo p e ro w a n a  w  
środę w  m o n a c h ijs k ie j k l in ic e  o r to ­
p e d y c z n e j. O d  d łuższego  czasu o d ­
c z u w a ła  o n a  b ó le  w  le w e j  kos tce  
i  z a m ie rz a ła  n a w e t  w y c o fa ć  się z  
c zy n n eg o  ży c ia  s p o rto w e go . O p e ru ­
ją c y  M o n ik ę  H o lz n e r -P f lu g  ś w ia to ­
w e j s ła w y  o rto p e d a , p ro f . K a r l  
V ie rn s te in  s tw ie rd z ił , że o p e ra c ja  w  
p e łn i się u d a ła  i  że jego  p a c ie n tk a  
w k ró tc e  w z n o w i t re n in g i.

S a m a M o n ik a  H o lz n e r -P f lu g  po ­
s ta n o w iła  d o ło ży ć  s ta ra ń , a b y  p rzed  
Ig rz y s k a m i O lim p ijs k im i w  In n s -  

i-b rucku  o s iągnąć w y s o k ą  fo rm ę .
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W T O ilE K ,
28 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Szymona, Tadeusza 

JUTRO:
Euzebii, W io le tty

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i deszcz lub  m żaw­
ka. Temp. ok. 10 st. W ia­
t ry  um iarkow ane, zachod­
nie.

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ęd z ie  o ko ło  1031,4 m il ih a r a  
(773,6 m m  H g ). S p a d e k  c iśn ie ­
n ia .

R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .  
—  G o lę c in o ; C H IR .  —  G o lę c in o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j­
sk a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l. P ia s tó w  1 —  g. 
20—8.

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u t k i  i  t le n )  
—  W ie lk a  17 —  t e l.  372-75; N R  4 -  
a l. W o j . P o ls k ie g o  17 —  te l. 352-61; 
N R  6 —  W o j. P o ls k ie g o  134 —  te l.  
749-00; N R  10 —  Sto łczym ; N R  62 —  
Z d ro je .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l’. 425-25 1 
44)8-46 g. 7_21.
K O L E J O W A : ’ t e l .  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

S k rz y n k a  ży c ze ń . 16.50 „ W ę g ry  
d z iś ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 E k s ­
p res  T V .  18.05 G im n a s ty k a . 13.15 
In f o r m a c ja  d la  n a u c z y c ie li. 18.30 
T e le re k ia m a . 18.45 P ro g n o za  pogo­
d y , p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
O d p o w ie d z i. 19.30 K r o n ik a . 20 M ię ­
d z y n a ro d o w y  k o n c e r t . 21.45 ,B ez  
p ra c y ” . 22.25 K r o n ik a . 22.40 A k c e n ­
ty .

Ś R O D A

7.55 J . a n g ie ls k i. 8.25 K ro n ik a . 9 U -  
ro c z y s ty  k o n c e r t  z  o k a z ji  Ś w ia to ­
w e g o  K o n g re s u  K o b ie t  w  B e r l in ie .
10.45 „ B e z  p ra c y ” . 11.25 A k c e n ty .  
11.40 C S R S  f i lm  T V  „ C z te ry  m ie ­
siące szczęścia” . 12.35 W iad o m o śc i.
12.45 J . a n g ie ls k i. 13.55 G im n a s ty k a . 
14.05 F i lm  „ D e m o n  p aszy i  b o ja r a ” . 
15 Z  p ra c y  p o lic j i  d ro g o w e j. 15.30 
P ro g ra m  d la  szk ó ł. 17.20 W ia d o m o ­
ści. 17.30 M e c z  p i łk i  n o ż n e j N R D  —  
A u s t r ia .  19.15 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19.25 P ro g n o za  pog od y , k r o ­
n ik a . 20 T o  je s t m o ja  m e lo d ia . 20.45 
F i lm  w ł .  „P o s ąd ze n ie  o m o rd e r ­
s tw o ” . .22.25 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

P O L S K I —  „ K l ik - K la k ”  g . 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ J a n o s ik , c z y li 
n a  s zk le  m a lo w a n e ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ W  im ie n iu  b r a w a ”  
g. 19.

KINA

D R U Ż B A  (k in o  s tu d y jn e  —  te l.  
423-61) „ D o m  la lk i ”  g. 15.30, 18, 20.15
—  an g . 1. 15 (w to r e k  i  ś r o d a ) ; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) „N o c e  i  d n ie ”  
g. 17.30 —  cz. I  i  I I ;  środ a : g. 8.30
—  cz. H ;  cz. I  i  I I  o g. 17.30; B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ W  te  d n i p rz e d -  
W iosenne”  g. 15.30, 18, 20.30 —  p o i. 
I .  15; ś roda: g. 15.30, 18, 20.30; „ K o ­
b ie ty , k tó r e  k o c h a łe m ”  g . 10.30, 13; 
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ P rz y g o ­
d y  R o b in so n a  C ru z o e ”  g. 10 — 
ra d ź ., p a n o ra m .;  „N o c e  i  d n ie ”  g. 
12, 18.15 —  cz. I  i  I I  ( w to r e k  i  śro­
d a ); P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) „ D r  
J u d y m ”  g. 10.30, 15.30, 18, 20.30 —  
p o i. 1. 15 (w to r e k  i  ś r o d a ) ; P IO ­
N IE R  (teJ. 475-02) „ M iś  n a  D z ik im  
Z a c h o d z ie ”  g. 10, 17; „ T r z y  o rzes zk i 
cRa K o p c iu s z k a ”  g. 11, 13, 15; „ N ie  
m a  ró ż y  bez o g n ia ”  g. 18. 20 —  
pcd. 1. 15; „ B y ł  sobie ł a jd a k ” g . 22
—  U S A  —  1. 18 (w to r e k  i  środ a ); 
D E R B Y  —  „W ó d z  S e m in o ló w ”  g.
18 —  p a n o ra m .. N R D ;  H E T M A N  
(P o m o rz a n y ) „ K a lin a  c z e rw o n a ”  g. 
17. 19 — ra d ź . 1. 15; Z A M E K  —  
„ B e z  w y ra ź n y c h  m o ty w ó w ”  g. 18
—  f r .  1. 15; P R O M IE Ń  —  „ W ie lk i  
G a ts b y ”  g . 16. 19 — U S A  —  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „S y n o ­
w ie  s z e ry fa ”  g. 16. 18, 20 —  U S A
—  p a n o ra m ., 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ P o je d y n e k  n a  szosie”  g . 17,
19 —  U S A  — 1. 15; H U T N IK  (S to ł-
ezy n ) „ M r  M a je s ty k ”  g . 17, 19 —  
U S A  —  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
„ P r y w a tn y  d e t e k t y w ”  g. 17. 19 —  
ang . 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) „40 k a ­
r a tó w ”  g. 17, 19 — U S A  — 1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ D ru g a  
t w a r z  o jc a  ch rze s tn e g o ”  g. 19 — 
w ł. 1. 15; Z A T O K A  (N O W E  W A R ­
P N O ) „ Z ło to  d la  z u c h w a ły c h ”  g. 18
—  ju g . p a n o ra m .;  S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ic a )  „ A lf re d o , A lf r e d o ”  g. 
19 —  w ł.  1. 18; IN A  (S ta rg a rd )  „ N o ­
ce i  d n ie ”  — p o i. 1. 15; D A R  (S ta r ­
g a rd ) „N o c e  i  d n ie ” ; M E G A W A T  
(D o ln a  O d ra ) „ Z e w  k r w i”  —  ang . 
1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) ,.,Joe K id d ”
—  U S A  —  p a n o ra m ., 1. 15; R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  — 
p o i. 1. 15.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 O b ie k ty w .  
17 N ie  ty lk o  d la  p a ń . 17.25 F a k ty ,  
o p in ie , h ip o te z y . 17.55 S tu d io  T V  
M ło d y c h . 18.45 „ M a ty s ia k o w ie ”  (k o l) .  
19.20 D o b ra n o c  (k o l) . 19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l) .  20.20 P rz y p o m in a m y , ra ­
d z im y . 20.25 R a d ź . f i lm  T V  „ W ie lk a  
p rz e m ia n a ”  (k o l) . 21.30 Ś w ia t  i  P o l­
sk a  (k o l) . 22.15 D z ie n n ik  T V  ( k o l) .
22.30 R e k la m a  k o l). 22.35 „ T o r  w o d ­
n y ”  i  s p o rt . 23 R e la c ja  z  K o n k u rs u  
C h o p in o w s k ie g o  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.05 J . a n g ie ls k i. 16.40 P o d s ta w y  
e s te ty k i f i lm o w e j.  17.35 R e la c ja  z 
K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  (k o l.) . 18 
T e a t r  T V  n a  ś w ie c ie . 19 K r o n ik a  P o ­
m o rza  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  
(k o l) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .  20.20 
W to re k  m e lo m a n a . 21.05 „24 g o d z i­
n y ”  (kod). 21.15 L o ża . 21.55 S p o tk a ­
n ia  z  M e lp o m e n ą .

Ś R O D A

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
10 F i lm  ra d ź . „ W ie lk a  p rz e m ia n a ”  
(k o l) .  12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic z e . 15.35 N U R T . 16.10 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r ) .  16.20 O b ie k ty w .  
16.40 In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o z y ­
c je . 16.50 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  
17 D la  d z ie c i: „B a ś n ie  m o je g o  d z ie ­
c iń s tw a ” . 17.40 „ X Y Z ”  CZ. 1. 18.20 
P o lig o n  (k o l) . 18.40 D o b ra n o c  (kod). 
18.50 D z ie n n ik  T V  (k o l) . 19.30 K o n ­
c e rt  la u re a tó w  K o n k u rs u  C h o p in o ­
w s k ie g o  (k o l.) ,  w  p rz e r w ie :  l i r y k i  
C . K .  N o rw id a . 22 F i lm  U S A  „N ie c h  
b ę d z ie  J e n if fe r ”  (k o l) . 22.50 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l) . 23.05 S p o rt.

P R O G R A M  IX

16.15 J ę z . f ra n c . 16.50 R e la c ja  z  K o n ­
k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  (k o l.) . 17.15
„ T y lk o  d la  za s tę p o w y c h ” . 17.45 D la  
m ło d y c h  w id z ó w . 18.20 K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 D o b ra n o c  
(k o l) . 18.50 D z ie n n ik  T V  (k o l) . 19.30 
F i lm  T V  N R D  „ B la s k  c z a rn e j ś w ie ­
c y ” . 20.50 T e le v a r ie te  (k o l.) . 21.25 „24 
g o d z in y  (k o l.) .  21.35 M e c z  p i łk i  noż­
n e j C S R S  —  A n g lia  (k o l) . 22.30 
N U R T . 23 Jęz. ang .
U W A G A :  T V  za s trze g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 G im n a s ty k a . 14.15 S ta d io n . 15 
J. a n g ie ls k i. 15.30 J . ro s y js k i. 15.55

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19. 20.10, 
22, 23, 0.01.

15.05 L is ty  z  P o ls k i. 15.10 M a ły  k o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y . 15.35 „ O s ib iro c k ” .
16.06 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 Z  p o ls k ie j  
fo n o ta k i. 16.35 M e lo d ie  z K r a ju  R ad . 
17 R a d io k u r ie r .  17.20 R y tm o s to p .
17.40 Ja zz  J a m b o re e  75. 18.30 P rz e ­
b o je  sp rze d  la t .  19.15 M u z y ­
k a . 19.30 T ra n s m is ja  z  K o n k u r ­
su  C h o p in o w s k ie g o . 20.15 A u d . l i t e ­
ra c k a . 20.25 D .c . K o n k u rs u . 22.20 
Ś p ie w a  s o le n iza n t T a d e u s z  C h y ła .  
22.30 „ Z a p o m n ia n e  k u l t u r y ” . 22.45 
Ś p ie w a  s o le n iza n t T ad e u sz  W o ź n ia k .
23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
23.10 J a m  Session. 0.06 K a le n d a rz  
k u l t u r y  p o ls k ie j. 0.11—5 P ro g ra m  
n o c n y  ż  K a to w ic .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
C h ó ra ln e  sceny o p ero w e . 16 W y p o ­
c z y n e k  i  tu ry s ty k a . 16.15 S zc ze c iń ­
ska p a n o ra m a  m u zy c zn a . 17 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 
„N as ze  s p ra w y ” . 17.25 S zc zec iń sk ie  
p o p o łu d n ie . 18.20 R a d io re k la m a .
18.40 „ D ro g i p o z n a n ia ” . 19 P ie ś n i 
J. B ra h m s a . 19.15 J. a n g ie ls k i. 19.30 
M a g a z y n  l i t e r a c k i .  21 G ra  h a r f is tk a  
fra n c u s k a  A n n ie  C h a lla n . 21.15 „ Z a ­
zdrość i  m e d y c y n a ” . 22.10 D ro b n e  
u tw o r y  R a v e ia . 22.20 R a d io w y  t y ­
g o d n ik  k u l tu r a ln y .  23 U tw o r y  R . 
S c h u m a n n a . 23.35 C o  s łyc h ać  w  
św ie c łe . 23.40 U tw o r y  F . F a u re .

P R O G R A M  I I I

15.18 P rz e b o je  4 0 -la tk ó w . 15.45 P le ­
śn i n a  k w a r t e t  1 o rk ie s trę  k a m e ­
ra ln ą . 16.05 S p o tk a n ie  ja zzu  z p io ­
s e n ką . 16.20 T r z y  w e rs je  te m a tu .  
16.45 N as z  r o k  75. 17.05 „ W e rb le
ż a ło b n e  d la  R a n e a s ” . 17.15 K ie rm a s z  
p ły t .  17.40 S p ra w y  p o w sze ch n e j t r o ­
s k i. 18.05 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o li­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 B lu es  
w c z o ra j i  d z iś . 19.15 K s ią ż k a  t y ­
g o d n ia . 19’35 M u z y c z n a  p o czta  U K F .  
20 T e a t r  m o je j m ło d o śc i. 20.10 „C o ­
ra z  n iż e j” . 20.40 J . n ie m ie c k i. 20.55 
W . O c h m a n  o a r ia c h  i  p io se n ka ch  
A . K o rm a n a . 21.40 N a  poboczu  w ie l­
k ie j  p o lity k i.  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c zo ró w . 22.15 „ C ic h y  D o n ” . 22.45 
S z la g ie ry  f ilm o w e . 23 P o e ta  i o b raz .
23.05 C o lle g iu m  m u sicu m .

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  5 -p o ko jO -  
w e , k o m fo r to w e , ła z ie n ­
k a , c. o ., e ta ż o w e , w  
c e n tru m  S zc ze c in a , za ­
m ie n ię  n a  d w a  sa m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia  3- 
p o k o jo w e  i  1 -p o k o jo w e . 
W a r u n k i  do  u zg o d n ie ­
n ia . T e l. 348-94, p o g o d z . 
18• 18235-G
J E D N O P O K O J O W E  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
c e n tr u m , I  p ię tro , sło ­
n ec zn e , z a m ie n ię  n a 2-  
p o k o jo w e  z  c. o W a ­
r u n k i  do  u zg o d n ie n ia . 
T e l .  307-568, d zw o n ić  
godz. 8—15. 18275-G

K R A K Ó W !  G a rs o n ie rę  
s u p e rk o m fo r to w ą , z a ­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie . Z g ło sze ­
n ia :  31-975 K r a k ó w , O -  
s ied ie  S z k o ln e  2/ 48.

S Z C Z E C IŃ S K A  S E £  
n ia  R e m o n to w a  poszu ­
k u je  p o k o i,  d la  m a ł­
że ń s tw  o ra z  sa m o d z ie l­
n y c h  m ie s zk a ń  M -2  i  
M -4  d la  a r m a to ra  za g ra  
n ic zne g o  (dom iki je d n o -  
K M izinne w y k lu c z o n e ). 
O fe r ty  n a le ż y  zg łaszać  
do d z ia łu  s o c ja ln eg o  
te l. 22-92-365. 4415-K
O D N A J M Ę  d w a  p o k o je  
n ie  u rn e b lo  w a n e  z ła ­
z ie n k ą  p rz e d s ię b io rs tw u  
lu b  m a ry n a rz o m . O s ie ­
d le  A rk o ń s k ie , te le fo n  
777-42. 18294-G
T O R U Ń  —  m ie s zk a n ie  
M -3 , k w a te ru n k o w e ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o , z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  w  
S zc zec in ie . J u re w ic z , 
T o ru ń , P r z y  K a s z o w n i-  
k u  17/29. 139-P
M IE S Z K A N IE  M -3  w  
J e le n ie j G ó rz e , z a m ie ­
n ię  n a  p o d ob n e  w  
S zc ze c in ie . J e le n ia  G ó ra  
u l. R ó ży c k ie g o  9/47, 
K o w a le w s k i . 4434-K  
Z A M I E N IĘ  w  P ru s z k o ­
w ie  M -4  s p ó łd z ie lc ze  n a  
d w a  s a m o d z ie ln e  lu b  
ró w o n rz ę d n e  w  S zcze­
c in ie . O f e r t y  409201 B iu  
xo O głoszeń , W a rs z a w a , 

'  * V  4436- K

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105 L u x ,  od ­
b ió r  z  P o lm o z b y łu  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O gło s zeń  S zc ze c in  18297. 
G A R A Ż  b la s za n y  —  
sp rze d a m . T e i .  36-792, 
PO 15. 18448-G
F IA T A  125p , 1500 p ro d . 
1974, stan  id e a ln y  —  
sp rze d a m . T e l .  457-84, 
po godz. 16. 18290-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  s ta łą  p rz e ­
p u s tk ę  p o r to w ą  n r  15418 
n a  n a zw is k o  S ta n is ła w  
C ie c h a ń s k i. 18296-G
P R Z Y B Ł Ą K A L A  się  
s u c zk a  p e k iń c z y k . W ia ­
dom ość: tefl. 443-26.

18507-G
21 P A Ź D Z IE R N IK A  b r .
zg u b io n o  z ło ty  z e g a re k  
(p a m ią tk a  ś lu b n a ) n a  
o d c in k u :  b ra m a  Ł a s z -  
to w n i —  u l. W ie lk a .  
Z n a la z c ę  p roszę o sk o n  
ta k to w a n ie  s ię  za w y ­
n a g ro d z e n ie m . T e re s a  
K o w a ls k a , t e l .  446-08 
lu b  308-305. 18560-G
18 P A Ź D Z IE R N IK A  b r. 
p rz y b łą ik a ła  s ię  su c zk a  
ra t le r e k ,  k o lo r  c z a rn y . 
O d e b ra ć  —  u l. P o n ia ­
to w s k ie g o  13/2.

M U Z E U M  — u l. S ta r o m ły ń s k a  27: 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  S ta r e  s re b ra  ze  zb io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ;  W ła d z ­
t w o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. I I — 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls k a  n ad  
B a łty k ie m  p rzed  1 000 la t;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o s p o d a rk a  m o r­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—  
1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; Z  d z ie ­
jó w  m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a : n ta k i;  
. .S ta ro ż y tn e  P e T u ”  g. 11— 17; S T A R Y  
R A T U S Z  —  p l.  R z e p ic h y  — D z ie ­
je  S zc zec in a  od X  w . do  w s p ó ł­
czesności; M i l i t a r ia  X I X —X X  w . 
g. 11— 17; B W A  — Z A M E K  —  T w ó r ­
czość A rk a d e g o  K o n d ra ts k ie g o ;  
W y s ta w a  6 p la s ty k ó w  K u b y  g. 
10— 18: S A L O N  K A W  —  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 —  F o to g ra m y  E d w a rd a  
K  o r  rm \ o w s k  i eg o.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A -

K O M U N  A L N Y
DO M  K U L T U R Y  „S Ł O W IA N IN ”  

w  Szczecinie,
u l. Korzeniowskiego 2, te ł. 456-55 

O R G A N IZU JE  W  LIS TO P A D ZIE

kuit tańca
TO W AR ZYSK IE G O  I  S TO PN IA

oddzielnie d la młodzieży szkolnej 
i  dorosłych.

Zajęcia* odbywać się będą 
we w to rk i i  p ią tk i

Zapisy i  zebranie organizacyjne 
odbędzie się 30 października br. 

o godz. 18 w  K D K  „S ło w ia n in ” .
4383-K

P R A C A  K U P N O
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d w o jg a  d z ie c i. B L O K  c y lin d r ó w  W a r -  
T e l. 22-61-71, u l.  S w ie r -  sza w y  223 —  k u p ię . T e l .  
c z e w s k ie g o . 18742-G 225-314. 18300-G

OBRONY PRAC DOKTORSKICH
Dziekan i Rada W ydzia łu Rolniczego 
A kadem ii R olniczej w  Szczecinie zaw ia­
dam iają, że w  dn iu  7 listopada 1975 r. 
w  sa li n r 255 przy ul. S łowackiego 17 
odbędą się publiczne dyskusje nad roz­
p raw a m i dok to rsk im i: 1) o godz. 9.30 — 
m gr inż. Jan iny Suchorsk ie j-O rłow skie j. 
Tem at rozprawy: „Wstępne badania nad 
technologią p rodukc ji preparatów  z w ę­
gla brunatnego i  ich  działan iem  na p lo­
ny  rzodkiew ki w  doświadczeniach wazo­
now ych” . P rom otor: prof. zw. d r hab. M a­
r ia n  N ik le w sk i — Akadem ia Rolnicza w  
Szczecinie. Recenzenci: prof. d r hab. Teo­
f i l  M azur — Akadem ia Rolniczo-Tech­
niczna w  O lsztynie i  prof. d r hab. Sa tur­
n in  Borowiec — Akadem ia Rolnicza w  
Szczecinie; 2) o godz. 11.30 — m gr inż. 
D anu ty Rzepki. Tem at rozpraw y: „Oce­
na odporności na porastanie i  spoczynku 
pożniwnego ziarna odm ian żyta d i-  i  te- 
trap lo idalnego” . Prom otor: prof. zw. dr 
A n drze j *Słaboński — Akadem ia Rolnicza 
w  Szczecinie. Recenzenci: doc. d r hab. 
A n to n i B iskupski — Akadem ia Rolnicza 
we W rocław iu i  doc. d r hab. M arian  Piech 
— Akadem ia Rolnicza w  Szczecinie. Roz­
p ra w y  doktorskie zna jdu ją  się do w g lą ­
du zainteresowanych w  B ib lio tece G łów ­
ne j Akadem ii R olniczej w  Szczecinie -przy 
u l. Janosika 8. 4458-K

25 października 1975 r. zm arł 
w  w ieku  78 la t nasz najukochańszy 
i  na jtrosk liw szy  Mąż, O jciec i  Teść

Ignacy Kubacki
ppor. Powstania W ielkopolskiego, 
odznaczony K rzyżem  K aw alerskim  
O rderu Odrodzenia Polski, Brązo­
w ym  Krzyżem  Zasługi, W ie lkopo l­
sk im  Krzyżem  Powstańczym, Od­

znaką G ry fa  Pomorskiego. 
W yprowadzenie zw łok z kap licy  
Cmentarza Centralnego odbędzie cię 

29. X . 75 r. godz. 13 
o czym zaw iadam ia pogrążona 

w  sm utku

R O D ZIN A

Z żalem zawiadamiamy, 
że 23 października 1975 r. 

zm arła w  w ieku 29 la t

Zofia Jasińska
d ługoletn ia pracownica Urzędu M o r­
skiego w  Szczecinie, zatrudniona 

w  Kapitanacie P o rtu  Szczecin.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłe j

składają

dyrekcja , Rada Zakładowa 
i  pracow nicy Urzędu M or­

skiego w  Szczecinie.

24 października 1975 roku  zm arł 
d ługo le tn i i  ceniony pracow nik Sta­

c j i  Pogotowia Ratunkowego

w  Szczecinie

Jan Sołtysiak
o czym z głębokim  żalem 

zaw iadam iają

k ie row nictw o i  pracow nicy

Prezydium  DO KP, Podstawowej O r­
ganizacji P a rty jne j, Radzie Zak ła ­
dowej, Zarządowi T ra k c ji,  wszyst­
k im  Delegacjom przyby łym  z te re ­
nu D O KP Szczecin, K lu b o w i Spor­
towem u „P io n ie r” , Zarządowi K o ła  
Wędkarskiego przy DO KP, p rzy ja ­
ciołom , kolegom, w spółpracow ni­
kom  i  sąsiadom oraz w szystkim  
uczestnikom, k tó rzy  tow arzyszyli w  
ostatn ie j drodze naszego nieodżało­
wanego Męża, O jca, Dziadka i  Teścia

Jerzego Wasiluka
serdeczne podziękowania

składa
R O D ZIN A

D yrekc ji, organizacjom  społeczno- 
po litycznym , pracow nikom  Przedsię 
b iorstw a H and lu  C hem ika liam i oraz 
wszystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  

pogrzebie

J e r z e g o
Walczewskiego

podziękowanie

składa
R O D ZIN A

n . ,K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 S zc zec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tr a la  *30-21; s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji  468-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  394-34; re d  p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250; d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  n a  k i a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w a  lis ton o s ze  o raz  
o d d z ia ły  j d e le g a tu ry  „ R u c h ”  N r  in d e k s u  85029/35034 D r u k :  S z c ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e . ______________________________________________  H ~5
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PKPS w działaniu

Nikt nie powinien 
pozostać bez opieki

W IĘKSZOŚĆ w  te j grup ie  nież babcie, k tó re  odchouóały golnie dużo pieniędzy. Pod- 
stanow ią osoby starsze, a p rzy w n u k i i  s ta ły się rodzin ie  n ie - opiccznym trzeba przecież za- 
tym  samotne, nie mające potrzebne; pozostawione sa- pewnie opał i ciepłą odzież. L i-  
żadnych krew nych mogących me sobie w  na jtrudn ie jszych  czy się w ięc każda ofiarow ana 
przy jść im  z pomocą. Są ró w -  chw ilach, rzucone u schyłku  ży- z ło tówka, każdą stowarzysze- 

cia na pastwę losu. Są rów nież  nie p rzy jm u je  z wdzięcznością. 
"  rodziny, k tó re  z różnych p rzy -  Może więc k tó ryś  z zakładów

czyn znalazły się okresowo w  pracy dysponuje funduszam i, 
trudnych warunkach m a te ria ł-  które m ógłby przekazać na ten 
nych. W iele z tych osób nęka ł n iezw ykłe szlachetny cel: po- 
zapeWne w  ciężkich chw ilach  moc d la osób, k tóre znalazły 
strach przed ju trem , w iele  się w  ciężkie j sy tuac ji m ate- 
strac iło  często ostatn ią nadzie- r ia lne j.

Nowinki gastronomiczne 

•  „Ratuszowa“
-restauracją dietetyczną

*  W  nowym barze 
-racjonalne żywienie

W  D A LS Z Y M  ciągu szcze­
cińska gastronom ia zaskakuje 
nas sporą ilością now ych pro­
pozycji. Dotyczy to zarówno 
ko le jnych  in w estyc ji, ja k  ró w ­
nież przedsięwzięć wzbogacają­
cych jadłosp isy w  lokalach już 
działających. I  tak  w p row a­
dzono do m enu restaurac ji 
„Ratuszowa”  p rzy u l. Dw orco­
w e j rów nież dania dietetyczne. 
Ustalono cztery podstawowe 
d ie ty : d la  osób chorujących na 
p rzew lek ły  n ieżyt żołądka oraz 
schorzenia w ą troby, nerek oraz 
uk ładu  krążenia. Natom iast no­
w y  bar przy al. W ojska Po l­
skiego, k tó ry  o tw orzy swe 
podwoje w  g rudn iu  b r. będzie 
pierwszym  w  Polsce zakładem 
racjonalnego żyw ien ia  dla 
określonych grup konsumen­
tów , a w ięc dzieci, m łodzieży, 
osób w  sile  w ieku  oraz ludz i 
starszych.

(łus)

K U R S
dl« ekonomistów

M E T O D Y C Z N Y  O ś ro d e k  D o s k o n a ­
le n ia  K a d r  K ie r o w n ic z y c h  i  S pec­
ja l is ty c z n y c h  p rz y  O d d z ia le  T o w a ­
rz y s tw a  N a u k o w e g o  O rg a n iz a c ji  i  
K ie r o w n ic tw a  o rg a n iz u je  k u rs :  
„ K o s z ty  w  n o w y m  sy s te m ie  z a rz ą ­
d z a n ia  p rz e d s ię b io rs tw e m  p rz e m y ­
s ło w y m ” . M a  on  n a  ce lu  z a z n a jo ­
m ie n ie  z a in te re s o w a n y c h  z  zasada­
m i z a rz ą d z a n ia  i n o w y m  sy s te m e m  
e k o n o m ic z n o -fin a n s o w y m  o ra z  p rz e ­
k a z a n ie  p ra k ty c z n y c h  w ia d o m o ś c i o 
m o ż liw o ś c ia c h  i  sposobach  o d d z ia ­
ły w a n ia  n a p o z io m  ko s z tó w . Z a ję ­
c ia  będ ą  się  o d b y w a ć  w  G d a ń s k u  
f iu b  in n y m  d u ż y m  m ie ś c ie , w  z a ­
le żn oś c i od lic z b y  zg ło sze ń ).

S zc ze g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie ­
la  i  p r z y jm u je  zg ło sze n ia  T o w a ­
rz y s tw o  N a u k o w e  O rg a n iz a c ji  i 
K ie r o w tó e tw a , O d d z ia ł G d a ń s k i, u l. 
G ru n w a ld z k a  8, 80-23« G d a ń s k -
W rze s zc z , te l. n r  41-83-70.

Kom unikaty DOKP
+  N IE Z A L E Ż N IE  od d a t p rz e w i­

d z ia n y c h  w  o b o w ią z u ją c y m  ro z k ła ­
d z ie  ja z d y , od  23/24 i  29/39 bm  
u ru c h o m io n y  zo s ta ł d o d a tk o w o  p o ­
c ią g  o so b o w y r e l a ^  S zc zec in —K ie i -  
oe._ G o d z in y  o d ja z d u  i  p rz y ja z d u  
—  bez z m ia n .

♦  W  D N IU  29 bm . p o ra n n e  po ­
c ią g i ze  S zc zec in a  G ł.  do G o d k o w a  
k u rs o w a ć  będą w g  zm ie n io n e g o  
ro z k ła d u  ja z d y , t j .  z a m ia s t o g. 8 
i  10,45 o d je żd ża ć  b ęd ą Ze S zc zec in a  
o godz. 8,37 i  10,17 i  k u rs o w a ć  będą  
p rz e z  S z c z e c in -D ą b ie  z p o m in ię ­
c ie m  s ta c ji  S zc zec in  P o r t  C e n t ra l­
n y . R ó w n ie ż  p o c ią g i z J e le n ie j G ó ­
r y  i  z P y rz y c  p rz y ja d ą  do  S zc ze­
c in a  p rz e z  S z c z e c in -D ą b ie , co spo ­
w o d u je  2 8 -m in u to w e  o p ó źn ie n ie .

Odpowiedzi redakcji

j ę . . .
*  *  *

PO NAD 17 la t is tn ie je  Po lski 
K o m ite t Pomocy Społecznej, 
stowarzyszenie wyższej uży­
teczności, organizacja ludz i 
o fia rnych, staw ia jąca sobie n ie­
zw ykle  szlachetny cel dzia ła ­
n ia : niesienie wszechstronnej 
pomocy osobom bardzo je j po­
trzebującym . Na terenie Szcze­
cina opieką P K P S -u objętych 
jest p raw ie  trzy  tysiące osób. 
O trzym u ją  one przede wszyst­
k im  pomoc m ateria lną . P rzy­
dziela się im  okresowo ta lony 
na żywność, niezbędną odzież, 
opał na zimę, a najgorzej sy­
tuow anym  — codzienne obiady. 
W śród te j g rupy zdaiza ją się 
osoby chore lub , ze względu na 
w iek, niedołężne. W  stosunku 
do n ich nie można poprzestać 
jedyn ie  na pomocy m ate ria lne j, 
trzeba je  otoczyć opieką w  do­
m u: zrobić zakupy, przygoto­
wać posiłek, posprzątać miesz­
kanie itp . PKPS opłaca więc 
również specjalne opiekunki.

RO CZNIE, w  samym ty lko  
Szczecinie, stowarzyszenie w y ­
daje na swych podopiecznych 
3 200 tys. zł. Skąd bierze fu n ­
dusze? Ze składek członków i 
dobrow olnych w p ła t zarówno 
osób p ryw atnych , ja k  i  zakła­
dów  pracy. Z  lis ty  zasilających 
kasę PK P S -u w y łon ić  można 
szczególnie szczodrych o fia ro ­
dawców. T ak np. rokrocznie 30 
tys. z ł w p łacają szczecińscy 
rzem ieśln icy, 10 tys. z! przeka­
zała WSOP, tyleż * samo PŻM, 
a redakcja „G łosu Szczecińskie- 

co nam szczególnie m iło  
donieść —  aż 50 tys. zł.

Zb liża  się zima, okres w  k tó ­
rym  PKPS w yd a tko w u je  szcze-

(zdan)

W C Z O R A J  m a g is tra la  m ie d -  
w ia ń s k a  d o ta r ła  w p o b liże  
Z d ro jó w . P o zosta ło  je szc ze j t o  
u ło ż e n ia  n ie c o  po n ad  5M  m  
ru ro c ią g u . P o  p ró b a c h  zo ­
s ta n ą  p o łąc zo n e  w s zy s tk ie  
je g o  części. W  m ię d zy c za ­
sie u ru c h o m io n a  zo s ta n ie  p rze ­
p o m p o w n ia  n a d  je z io re m , łą cz ­
n ie  z ru ro c ią g ie m  c z e rp a ln y m  
P la n o w a n y  te r m in  o d d a n ia  
w y z n a c z o n y  n a  30 b m ., b y ć  
m o że  zo stan ie  n ie c o  p rz e d łu ­
ż o n y . P o  u ru c h o m ie n iu  p o m ­
p o w n i b ęd z ie  m o ż n a  d o p ie ro  
w tło c z y ć  w o d ę . C a ły  ru ro c ią g  
zo stan ie  w te d y  p rz e p łu k a n y , a 
ty m  s a m y m  g o to w y  b ę d z ie  do  
ro z ru c h u .

A b y  to  n a s tą p iło  m u s i n a s tą ­
p ić  z d w o je n ie  w y s iłk u  p ra c o w ­
n ik ó w  „ H y d ro b u d o w y  9” , m o n ­
tu ją c y c h  ru ro c ią g  o ra z  „ In s ta -  
lu ” , b u d u ją c y c h  p o m p o w n ię  I  
s to p n ia . D o p ie ro  k o ń c ząc  sw e  
p ra c e  p rz e d s ię b io rs tw a  te  u -  
d o s tę p n ią  f r o n t  ro b ó t  „ E le k -  
tro m o n ta ż o w i” . S p ra w a  je s t  
p iln a . C h o d z i o to , ab y  
m ie s z k a ń c y  S zc zec in a  ja k  n a j ­
s zy b c ie j o t r z y m a li  w o d ę  w y s o ­
k ie j  ja k o ś c i. ( łu s )

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c o w n ic y
„ H y d ro b u d o w y  9’* p ra c u ją  p rz y  
m o n ta ż u  ru ro c ią g u .

F o to  —  Z b . J o d k o w s k i

W oczekiwaniu na zimowe szaleństwa

C Z Y T E L N IC Y  z u l. R o g o w e j 7 
P o lic a c h ; U rz ą d  M ie js k i w  P o l i ­
ca ch  w y d a ł d e c y z ję  z l ik w id o w a n ia  
ś w ie t l ic y  z o rg a n iz o w a n e j w  p o m ie ­
s zc zen iu  p rz e z n a c z o n y m  n a s u s z ą c -, m 
n ię . P o m ie s zc ze n ie  to  b ę d z ie  u p o - ■ k* 
rz ą d k o w a n e  i p rz e k a z a n e  m ie s zk a ń -
co m  n a  su s zarn ię .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó tk o  p rze d  godz. 8 

n a  u l.  W ie rz b o w e j w e s z ła  n ie sp o ­
d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  i  w p a d ła  pod  
a u to b u s  „J e lc z"  n r  r e j .  M W  1787 
H a lin a  K . C ię ż k o  ra n n ą  k o b ie tę  
o d w ie z io n o  do  s z p ita la . Z  in f o r m a ­
c j i  u z y s k a n e j dz iś  ra n o  o d  d y ż u r ­
n ego  le k a rz a  w y n ik a ,  iż  s ta n  k o ­
b ie ty  je s t k r y ty c z n y .

O godz. 20.!5 n a a i. W o js k a  P o l­
sk iego  w  p o b liżu  u l. Z a le s k ie g o  
w s ze d ł n a je z d n ię  i  w p a d ł n a b o k  
p rz e je ż d ż a ją c e g o  s a m o ch o d u  p i ja n y  
p rze c h o d z ie ń , 2 8 -le tn i Ja n u sz  S . 
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  ra n n e ­
m u  w  p o g o to w iu .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l. 
J a g ie łły  20 z n a le z ie ń «  w c z o ra js z e ­
go p o p o łu d n ia  z w ło k i s a m o tn ie  
m ie s zk a ją c e g o  m ę ż c z y z n y , 22 -le tn ie - 
go B o g u m iła  K . z g o n  n a s tą p ił  
w s k u te k  z a tru c ia  g aze m . O k o lic z n o ­
ści b a d a  m il ic ja .

N A  N A B R Z E Ż U  K a to w ic k im
s zc zec iń s k ie g o  p o r tu  u p a d ł 
t w a r z  p ra c o w n ik  b u d o w la n y . K a z i­
m ie rz  W . M ę żc zy zn a  s tra c ił  p rz y ­
to m n oś ć . L e k a rz  p o g o to w ia , s t w ie r ­
d z iw s z y  w s trz ą ś n ie n le  m óz.gu i  o- 
b ra ż e n ia  t w a r z y , s k ie ro w a ł K a z i­
m ie rz a  W . do  k l in ik i  p r z y  u l.  U n i i  
L u b e ls k ie j

K IL K A  p o ż a ró w  z a n o to w a ła  
n io n e j d o b y  W o je w ó d z k a  K o m e n d a  
S tra ż y  P o ż a rn y c h . M . in . w  S ta r  
g a rd z ie  p r z y  u l. S ik o rs k ie g o  s p a li­
ła  s ię  szopa (s t r a ty  o k . 2,5 ty s . z ł)  
a w e  w s i T r ą b k i  k o ło  S ta r g a rd u  
— dac h  o b o ry . S t r a ty  — o k o ło  10 
tys . z ł. W  ob u  w y p a d k a c h  s p ra w ­
c a m i p o ż a ró w  o k a z a ły  s ię  d z ie c i. 
K ró tk o  po p ó łn o c y  w y b u c h ł też  
p o ż a r s to d o ły  w  R o z w a ro w ie  k o ło  
K a m ie n ia . O p ró c z  b u d y n k u  s p ło n ą ł 
sam o ch ó d  „ S k o d a '1, m o to ro w e r ,  
m a s z y n y  ro ln ic z e . P rz y c z y n  p o ża ru ,

p o c ią g n ą ł za sobą w y s o k ie  j ~ 
s t r a ty  m a te r ia ln e  — n a  r a z ie  n ie '

Magazyny pełne 
s a n e k  i n a r t

JE Ś LI w ierzyć przepow iedniom  leśników , to w  tym  ro ­
ku zim a w  Szczecinie będzie długa i ostra, M a ją  być so­
lidne opady śniegu i  siarczysty mróz. I  ta k ie j w łaśnie 
aury  spodziewają się też szczecińscy handlow cy zaopatru­
jący sklepy w  a rty k u ły  sportowe.

Sytuacja jest o ty le  prosta, tyra  w  pierwszej dekadzie lis -  
: w magazynach Przedsię- topada przedsiębiorstwo zorga- 

b iorstwa H andlu A rty k u ła m i n izu je  (prawdopodobnie w  sa- 
Papiern iczym i i  Sportow ym i l i  WDS) giełdę używanego 
zna jdują się spore zapasy po- sprzętu sportowego. Natom iast 
szukiwanego sprzętu. U b iegło- w  połow ie listopada w znow i 
roczny sezon nie sp rzy ja ł bo- działalność wypożyczaln ia bu- 
w iem  up raw ian iu  sportów  z i-  tów  z łyżw am i do hokeja i ja ź ­
niowych. Zapasy, powiększone dy figu row e j, k tó ra  mieścić się 
o nowe zakupy, zapewniają, że będzie przy ul. Pocztowej 19. 
szczecinianie nie będą m ie li

Dla młodzieży szkolnej

Filmy radzieckie
w wersji oryginalne}

OD 3 do 16 listopada, w kinie 
studyjnym „Drużba”  odbywać się 
będą Dni Filmu Radzieckiego. 
Kierownictwo kina' postanowiło 
zorganizować dodatkowe pokazy 
nowych pozycji radzieckiej kine­
matografii w wersji oryginalnej.

Pomysł to ciekawy, dający mło­
dzieży okazję, poprawienia znajo­
mości języka rosyjskiego. Inicjaty­
wą „Drużby”  powinni zaintereso- *■ 
wać się przede wszystkim nauczy­
ciele i lektorzy języków obcych. 
W celu uzgodnienia terminów i '  
godzin projekcji, można telefono­
wać pod numer 423-61. (łus)

Po olej samochodowy 
z własną flaszką?

O D  P E W N E G O  C Z A S U  k l ie n c i  
s zc zec iń s k ic h  s ta c ji b e n z y n o w y c h  
s k a rżą  się, że n ie  m ogą n a b y ć  o le ju  
s iln ik o w e g o  „ S e le k to l-9 "  w  p la s ty ­
k o w y c h  b u te lk a c h . O  w y ja ś n ie n ie  
p rz y c z y n  ty c h  t ru d n o ś c i z w ró c iliś ­
m y  się do d y re k to ra  h a n d lo w e g o  
S zc zec iń sk ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  O b ­
ro tu  P ro d u k ta m i N a f to w y m i, E d ­
m u n d a  E ls zk  ow a k ie g o .

—  O le j te n  p o s ia d am y , le cz  sp rze ­
d a je m y  t y lk o  bez o p a k o w a ń . O bec­
n ie  b o w ie m  w y tw ó r n ia  p la s ty k o ­
w y c h  b u te le k  w  N o w e j S o li p rz e ­
ż y w a  t ru d n d ś c i p ro d u k c y jn e . T r u d ­
n o  p o w ie d z ie ć  ja k  d łu g o  p o tr w a ją .

Notatnik szczeciński
♦  S T U D E N C K IE  C e n tru m  K u lt u ­

r y  „ K o n tr a s ty ” zap ra sza  w  k a ż d y  
w to r e k  o godz. 19,30 do  „ K in a  In ­
te re s u ją c y c h  F ilm ó w " , a o godz. 21 
—  n a  k o n c e r t  ja z z o w y .

♦  IM P R E Z A  d la  n a u c z y c ie li w y ­
c h o w a n ia  m u zyc zn eg o  p t.: „ N o w o ­
ści m u zy c zn e  p o ls k ic h  n a g ra ń ”  od­
b ęd z ie  się  w  K lu b ie  „S ta ró w k a **  
d ziś , 28 b m ., o  godz. 18. N a g ra n ia  
z a p re z e n tu je  re d . L e o n  J a rz e m b o w -  
sk i. J u tro  p a to m ia s t o d b ędzie  się

„ S ta ró w c e ”  im p re z a  d la  u c z n ió w  
szk ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  z c y k lu :  
„ M ło d z ie ż  —  m ło d z ie ż y ” . W y s tą p ią  
w  n ie j  u c z n io w ie  P a ń s tw o w e j S z k o ­
ły  M u z y c z n e j I I  s to p n ia  w  Szcze­
c in ie . P o c zą te k  o godz. 18,30.

♦  O D C Z Y T  p t.: „ W y k o n a w s tw o  
b u d o w la n e  w  ś w ie t le  p ra w a  b u d o ­
w la n e g o  —  p ro b le m y  o d p o w ie d z ia l­
nośc i n a  p la c u  b u d o w y ”  w y g ło s i
m g r in ż . a rch . A le k s a n d e r  M a lin o w ­
sk i w  k lu b ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  i n ­
ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n i­
c tw a  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  99. 
ju t r o  w  środę , o  godz. 13. Po  od­
c zy c ie  w y ś w ie tlo n e  zos tan ą  (U rny  
te c h n ic zn e .

+  K O M IS J A  P ra w a  M orski« 
p rz y  Z a rz ą d z ie  O k rę g u  Z  rzesze i

ego
;n ia

P r a w n ik ó w  P o ls k ic h  zap ra sza  oso­
b y  za in te re s o w a n e  n a o d c zy t m g r  
T a d e u sza  Ż y łk o w s k ie g o , d y re k to ra  
n a c ze ln e g o  P / M ,  p t.: ,,30-lec ie  **M H  
w  P olsce L u d o w e j” . O d c z y t zo s ta ­
n ie  w y g ło s zo n y  w  środę , 29 b m  o 
godz. 18. w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  

■ N a u k i  p rz y  u l. W le łk o n o ls k le J  ł#.

ł  u s ta lo n o .

kłopotów  ze skom pletowaniem  
zimowego wyposażenia.

P H A P iS  m a p rz y g o to w a n y c h  p ra ­
w ie  1200 p a r  b u tó w  n a rc ia rs k ic h ,  
3700 p a r  b u tó w  z  ły ż w a m i, ponad  

ty s ią c e  par— b u tó w  h o k e jo w y c h ,  
p ra w ie  3 tys iąc e  p a r  n a r t  ró żn eg o  
ro d z a ju , 10 800 sa n ek  o ra z  o d p o w ie d  
n ią  lic z b ę  k i jó w  n a rc ia rs k ic h  i  do 
h o k e ja , w ią z a ń , g o g li itp .

W  te j  m a sie  to w a ru  sp oro  je s t  
now ości. J e d n ą  z  n ic h  są d re w n ia ­
ne n a r ty  tz w . ś lad o w e . P o p u la rn e  
i  n ie d ro g ie  d es k i p o w in n y  z a in te ­
resow ać w ie le  osób. N a d a ją  s ię  one  
b o w ie m  z n a k o m ic ie  n a te re n y  n i ­
z in n e . J e ś li w ię c  ty lk o  śn ieg  po­
k r y je  las w o k ó ł je z io ra  G łę b o k ie -  

p o rlm ie js k ie  p a g ó rk i, k a ż d y  
będzie  m ó g ł u p ra w ia ć  „ b ia łe  sza­
le ń s tw o ” .

N o w o śc ią  na szc zec iń s k im  ry n k u  
są ta k ż e  n a r ty  „ E p o k s y ” . S z y b k ie ,  
e la s ty c zn e , zn a c zn ie  le p ie j - p rz y le ­
g a ją  do śn ie g u  i n ie  p rzen o s zą  
d rg ań  d z ię k i zas to s o w a n iu  w a rs tw y  
e p o k s y d o w e j. N a to m ia s t d la  n a j­
m łodszych  w  s k le p a c h  P H A P iS -u  
będzie  m o żn a  k u p ić  s a n k i p la s ty ­
ko w e. K s z ta łte m  p rz y p o m in a ją  one  
w a n ie n k ę , a le  d z ię k i te m u  są bez­
p ie czn e. W yp o sa żo no  je  w  d w ie  
rą c zk i s łużące do h a m o w a n ia  i  
z m ia n y  k ie r u n k u  ja z d y .

Przygotowania P H A P iS -u  do 
zbliżającego się sezonu zim o­
wego nie ograniczyły się ty lko  
do spraw  zaopatrzenia. W  sk le ­
pie sportowym  przy al. W yzwo­
lenia będzie czynny (trzy  razy 
w  tygodniu) p u n k t porad fa ­
chowych. Każdy dow ie się tam, 

gdzie możpa kup ić , ja k  
(ap) i skompletować sprzęt itp . Poza

Kłopoty z handlem
mieszkańców Skolwina

N IE D A W N O  o p u b l ik o w a liś m y  l is t  s tk ie  n a sze  k ło p o ty  z  h a n d le m , d o -  
C z y te ln ik ó w  ze S k o lw in a  s k a rż ą -  d a jm y ,  że  w  s k le p ie  m ię s n y m  Ic lte n -  
cy c h  s ię , że je d y n y  w  te j  o k o lic y  tó w  o b s łu g u je  t y l k o  je d n a  s p rz e -  
s k le p  o b u w n ic z y  je s t  od  d łuższego  d a w c z y n i ,  a j a k  o s ta tn io  b y ła  na  
•czasu z a m k n ię ty . O b e cn ie  je s t  ju ż  z w o ln ie n iu  ' le k a r s k im  to  s k le p  b y t  
po  k ło p o c ie . J a k  b o w ie m  p o in fo r -  w  o g ó le  z a m k n ię ty .  P o n a d to  a i  
m o w a ła  nas d y re k c ja  O d d z ia łu  W S S  p r z y k r o  p a tr z e ć  ja k  ś la m a z a rn ie  
„S p o łe m ” , p rz y c z y n ą  t a k  d łu g ie g o  p rz e b ie g a  r e m o n t  p o m ie s z c z e n i a  
z a m k n ię c ia  s k le p u  b y ła  c h o ro b a  , ,R u c h u “ , g d z ie  n ie g d y ś  m o ż n a  b y ło  
s p rze d a w c zy n i, a le  p o d ję to  d e c y z ję  k u p o w a ć  a r t y k u ły  c h e m ic z n e  4 
z m ia n y  p e rs o n e lu  i  o tw a rc ia  s k le -  p r z y b o r y  s z k o ln e

P Ń a  ty m  je d n a k  n ie  s k o ń c z y ły  się L IS T  p o d p is a ły  54 k o b ie ty , je s t  to  
h a n d lo w e  k ło p o ty . O to  co n a p is a ły  za te m  p rze d e  w s z y s tk im  s p ra w a  g o -  
do nas c z ło n k in ie  K o m is j i K o b ie t  sp o d y ń  d o m o w y c h , żon  i m a te k . 
P ra c u ją c y c h  p r z y  R a d z ie  Z a k ła d o -  b a rd zo  często  za ró w n o  p ro w a d z ą -  
w e j S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  P a p ie r -  ey c h  g o s p o d ars tw o  d o m o w e , ja k  l  
n ic zy c h  „ S k o lw in ” . p ra c u ją c y c h  za w o d o w o . N ie  je s t to

„ O D  D Ł U Ż S Z E G O  c z a s u  z a m k n ię -  z re sztą  je d y n y  lis t  w  s p ra w ie  s k le -  
t y  je s t  s k le p  g o s p o d a rs tw a  d o m o -  p u  „ A rg e d u ”  n r  34 w  S k o lw in ie .  
w e g o . k tó re g o  b a rd z o  je s t  n a m  Je d en  z C z y te ln ik ó w  p rz y s ła ł n a m  
b ra k . W  t y m  r o k u  p a n o w a ł  u r o d z a j  n a w e t  od p is  lis tu  s k ie ro w a n e g o  do  
na  o g ó r k i ,  p o m id o n /  i  in n e  w a r z y -  d y r e k c ji  „ A rg e d u ” . 
u ia. co  w ia d o m o  g o s p o d y n ie  s k r z ę t -  W y ra ż a m y  p rze to  n a d z ie ję , ze p o -  
n ie  w y k o r z y s tu ją .  P o n ie w a ż  s k le p  d o b n ie  ja k  W S S  „S p o łe m ” ró w n ie *  
z a r t y k u ła m i  g o s p o d a rs tw a  d o m o -  d y r e k c ji  „ A rg e d u ” u d a  się p rz e -  
w e g o  je s t  z a m k n ię ty ,  m u s ia ły ś m y  z w y c ię ż y ć  „ tru d n o ś c i o b ie k ty w n e ” , 
w e c k i ,  d ź w ig a ć  ze s k le p ó w  w  ś r ó d -  b y  zg o d n ie  z p o trz e b a m i m ie s z k a n -  
m ie ś c iu . Z b l iż a  s ię  se żo n  p r z e d -  c ó w  S k o lw in a  ja k  n a js z y b c ie j o tw o -  
ś w ią te c z n y c h  p o r z ą d k ó w , a d la  n a s  rz y ć  p o d w o je  s k le p u  n r  34. O c zy m  
p e r s p e k ty w a  z a k u p ó w  z n o w u  w  c h c ie lib y ś m y  ró w n ie  szy b ko  p o in -  
s k le p a c h  o d d a lo n y c h  o d  n a s z e j fo rm o w a ć  n as zyc h  C z y te ln ik ó w  
d z ie ln ic y .  Z ę b y  ju ż  w y m ie n ić  w s z y -


